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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 
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Dziejowy zw-rot -w układzie sił międzynarodowych 
Plan porozumienia Francji, Anglii I Ameryki. na szlakach realizacji. 

Doniosłe znaczenie podróży Doumergua do Londynu, 
Anglja w roli pośrednika między Francją i Wiochami. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego", 
Paryż, 28 kwietnia. 

Z powodu jubileuszu 25-lecia działalno
ści politycznej Brianda, prawie wszystkie 
dzienniki poświęciły Briandowi artykuły 
sympatyczne, streszczając je~o karjerę i 
specjalne zalety dyplomatyczne. 

Jednocześne prasa z uznaniem podnosi 
inicjatywę Brianda zawarcia z Ameryką 
paktu wiecznego pokoju z całkowitem po
minięciem Ligi Narodów oraz Trybunału 
haskiego, do których Ameryka nie chce 
przystąpić. 

W odpowiedzi na inicjatywę Brianda 
odezwał się rektor uniwersytetu nowojor
skiego „Kolumbia", Munay Buttler, wita
jąc z entuzjazmem myśl Brianda. 

Podobno Buttler zdołał wytworzyć w 
Ameryce ruch, sprzyjający idei paktu. 

W związku :z tem wszystkiem rozeszły 
się w Paryżu wieści o mającym wkrótce 
nastąpić wielkim dziejowym zwrocie w sto 
sunka~h francusko-angielsko - amerykań
skich, 

Jak informują rzecz cała przedstawia 
się w ten sposób: Z okazji podróży Doumer 
~na do Londynu niewątpliwie dojdzie do za 
tieśnieoia węzłów przyjaźni między Fran
cją a Anglją, co nie pozostanie bez echa w 
Ameryce. 
• Z ·drugiej strony z powodu stabilizacji 

franka i świetnych sukcesów, osiągniętych 
przez Poincarego w dziedzinie finansowej, 
opinja amerykańska gruntownie się zmie
niła, przechylając się dziś całkowicie Ila 
słl'onę Francji. 

Dlatego można oczekiwać w najbliższej 
przyszłości, obok za~ieśnienia stosunków 
irancusko-angielskich, także ściślejszego 
t:bliżenia francusko-amerykańskiego. 

Lecz w bilansie europejskim istnieje 
wciąż przykry minus, mianowicie trudność 
porozumienia się francusko-włoskiego, co 
nawet ujemnie odbija się na stosunkach po 
między Rzymem a Londynem. 

Otóż czynniki miarodajne zapominają, 
ze natychmiast po uregulowaniu sporu wło 
sko-serbskiego, Chamberlain rozwinie e
nergiczną akcję w Rzymie, aby doprowa
dzić do bezpośrednich, nacechowanych 
i;zczerą troską zbliżenia się rozmów mię
dzy Paryżem a Rzymem. 

Oto,pozostawiając chwilowo na uboczu 
knowania dyplomacji niemieckiej zadania 
wielkiej polityki międzynarodowej na dzeń 
iutrzejszy. 

PODRóż DOUMERGUA. 
Agencja Telegraficzna „E~press~·. 

Paryż, 28 kwietnia. 
„Petit Parissien" donosi, że prezydenta 

'1 Doumergue w podróży do Anglji towa
rzyszyć będzie sześć wielkich krążowni
ków, wielka ilość torpedowców i wielka 
eskadra lotnicza. 

SOWIECKIE KO.M;ENTARZF„ 
Moskwa, 28 kwie'tnia. 

' „Prawda" omawiając informacje prasy 
z~grani~znej, dotyczące nowego porozumie 
ma. _an~1elsko-francuskiego, podnosi, że na 
zH1zemu angielsko-francuskiem zyskałaby 
ty1k<;> Anglja. Francja natomiast znalazła
by się w pozycji współtowarzyszki imperia 

lizmu angielskiego, musiałaby stosować się 
do jej dyrektyw i byłaby pozbawiona moż 
ności prowadzenia niezależnej polityki za
granicznej. 

„Izwiestja" w związku z pogłoskami o 
mającem nastąpić porozumieniu angielsko
francuskiem podkreślają, że pogłoski te na 
leżą do kategorji prób, przy pomocy któ
rych bada się sytuację i koniecznych dla 
umożliwienie sobie nowych kombinacyj po 
litycznych wobec tego, że kombinacje 
istniejące obecnie nie dają podstawy do 
uregulowania aktualnych kwestyj spor
nych i mogą wywołać konflikty w przyszło
ści. Fakt, że wzmiankowane pogłoski po
chodzą z Londynu wskazuje raz jeszcze na 
to, że polityka angielska, która niezdolna 
była do zrealizowania żadnego z postawio
nych sobie zadań w dziedzinie polityki za-

granicznej, znajduje się w sytuacji bez wyj 
ścia. 

Wymiana poglądów mią
dzy Londynem a Rzymem. 
Włochy są skłonne do ustępstw 

wobec Jugosławji. 

gosławja chciałaby podnieść, nie mogą ie• 
dynie zgodzić się na dyskusję w kwestj 
traktatu w Tiranie, stojąc na stanowisku 
że traktat ten dotyczy jedynie Włoch i A 
banji. 

TRAKTAT ANGIELSKO-WŁOSKI. 
Berlin, 28 kwietnia. 

„Vossische Ztg." donosi z Paryża, że 

Pobka Airencja Teleiraflczna. pomiędzy Anglją i Włochami zawarty zo
stał w czasie spotkania Chamberlaina z 

' Londyn, 28 kwietnia. Mussolini"m w Livorno formalny traktat, U· 

Agencja Reutera dowiaduje się, że po- trwa1ający współdziałanie włosko-angiel
między Rzymem a Londynem nastąpiła no skie na Morzu Śródziemnem. 
wa wymiana poglądów na temat stosun- W dyskusji miało myć omówione nawet 
ków włosko-jugosłowiańskich. Przy tej spo dokładne współdziałanie obu flot w razie 
sobności, jak sądzi agencja, Włochy po- zbrojnego kofliktu na Morzu Śródziem. 
twierdziły gotowość przeprcwadzenia dy- nem. 
skusji we wszelkich sprawach, które Ju-

1 

Rywalizacja o hegemonie na Bałtyku. 
Rola Polski w Europie północno - wschodniej. 

Idea wskrzeszenia unji Polski i Litwy. 
Telerram własny „Kuriera t6dzkle10„. 

Londyn, 28 kwietnia. 
„New York Herald" w artykule o spra 

wach bałtyckich pisze, że w północno
wschodniej Europie toczy się rywalizacja 
o hegemonję na Bałtyku. Oparcie państw 
bezpośrednio zainteresowanych znajduje 
się z jednej strony w stolicy Anglji, z dru
giej strony w Rosji. Sowiety starają się 
wszelkiemi siłami przeszkodzić porozu
mieniu polsko-litewskiemu, uważając, iż 
tak nakazuje linja ich polityki wymierzo
nej przeciwko zachodniej Europie. Zada 
niem ich jest przedewszystkiem osłabie
nie wszystkich sąsiadujących państw. Au
tor wkońcu zaznacza, że rząd Piłsudskie
go posiada obecnie w Europie Wschodniej 
największe znaczenie. · Siła Polska ozna
cza silny sza'Iliec cywilizacji zachodnio
europejskiej na W schodzie Europy. 

"Chicago Daily News" w artykule o 
stosunkach polsko-litewskich na samym 
wstępie zaznacza, iż Wilno zawdzięcza 
swą cywilizację Polakom. 

Jedynem rozsądnem rozwiązaniem o-
. b~nych trudności byłby pewien rodzaj 
. wolnej unji pomiędzy Polakami i Litwina

mi, jaki istniał w ciągu wieków. Litwa, któ 
ra domagała się po zajęciu Wilna przez ge 
nerała Żeligowskiego interwencji Rady 
ambasadorów, dotychczas niestety nie u
znała decyzji, o którą sama prosiła. Po
wstała · sytuacja, która niepokoi Europę. 
Litwa utrzymuje nadal, że jest w stanie 
wojny z Polską, granice jej są zamknięte, 
co pod względem ekonoątlcznym jest ruj
nujące przedewszystkiem dla samej Litwy. 

ROZŁAM W ŁONIE RZĄDU LITEW
SKIEGO. 

Wilno, 28 kwietnia. 
Pod przewodnictwem prezydenta repu

bliki litewskiej odbyło się posiedzenie ~a
binetu ministrów, na którem doszło do roz
łamu w sprawe stanowiska wobec zmiany 

konstytucji. Przedstawicie!e chrześcijań
skiej demokracji, minister Bystras i Karwe
lis, opowiedzieli się za zarządzeniem wy
borów do sejmu według obecnie obowiązu 
jącej konstytucji, pozostali zaś ministro
wie głosowali za zmianą konstytucji w dro 
dze referendum ludowego. · 

PRZEśLADOWANIE POLAKóW NA 
-LITWIE. 

Kowno, 28 kwietnia. 
Represje stosowane przez rząd wobec 

Polaków, stają się coraz bardziej dotkliwe. 
Ostatnio przeprowadzono nowe areszto
wania w miasteczkach Janiszki, Turczyn
ki,Zabłocku, Pukajcach, osadzając areszto 
wanych w obozie koncentracyjnym w Wor 
niach. Jednym z powodów aresztowań by 

ło podpisanie przez aresztowanych wraz z 
innymi mieszkańcami narodowości polskiej 
prośby do władz kościelnych o zmianę księ 
dza w Janiszkach, propagującego z ambo
ny nienawiść do Polaków. 

ODWOLANIE POSŁA ALEKSANDROW· 
SKIEGO. 

Moskwa, 28 kwietnia. 
Przedstawiciela związku sow. w Kow· 

nie, Aleksandrowskiego, którego stanowi
sko od czasu ujawnienia jego broszury o 
przewrocie litewskim, charakteryzującej o
becnych kierowników rządu litewskiego, 
było silnie zachwiane, odwołano z tego sta
nowiska. Na jego miejsce mianowany jest 
dotychczasowy przedstawiciel sowiecki w 
Stokholmie, Aresew. 

Znowu napad na pociąg w Meksyku. 
Czternaście osób zasztyletowanych. 

NOWY JORK, 28 kwietnia. (Tel. wł. „Kurjera Łódzkiego"). W Meksyku 
doszło do ponownego napadu na pocłąa przez bandę rozbójników. Na
pad nastąpił w stanie meksykańskim Guana Juato i to pod stacją Lassalas. Roz
bójnicy, otoczywszy pociąlł, zamordowali sztyletami 12 podróżnych, kierow
nika pociągu oraz jednego tołnierza i zrabowali wszystkie przewożone pieniądze. 

Nowe wybory, ale stare nazwiska. 
Bolszewią rządzą zawsze ci sami. 

MOSKWA, 28 kwietnia. (Rps.) - Po zakończonych w Moskwie zjazdach 
sowietów, przedstawia się skład rady komisarzy ludowych rosyjskiej republiki so
wieckiej (R. S. F. S. R.) . iak następuje: Prezes centralnego komitetu wy
konawczego - Kalinin, sekretarz tego komitetu - Kisielow, prezes rady 
komisarzy ludowych - Rykow, zastępcy jego - Smirnow, Leżawa i Rysku-

. łow, prezes rady gospodarstwa krajowego - Łobow, komisarz handlu -
Ejsmont, pracy - Bachutow, skarbu - Milutin, inspekcji - Iljin, spraw zewnętrz
nych - Biełoborodow, sprawiedliwości - Kurskij, oświaty Łunaczarski, zdrowia 
- Siemaszko, rolnictwa - Smirnow. ubezpieczenia społecznello - Nagowicyn i 
statystyki - Osit\ski • .. 

. 
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N o.we d .~o g i .san a cji. Na widowni politycznej. 
UCHW ALY ZARZĄDU GLÓWNEOO 

. CHRZ. DEM. 

Rząd przystępuje do walki z nadużyciami. Dnia Z8 b. m. obradował Grówny zarząd Chrz. 

Upraw.,,iania odnośna nadzwyczajnej komisji. 
Demokracji. Po omówieniu spraw organizacyj. 
nrch, poser Chacif1ski wy.głosił referat o sytuac' 
politycznej w sejmie i w kraju, poczem odbyła 

się dyskusja. Zarząd Główny Ch. Dem. przyjął re 
zolucię treści następującej: (T~legram własny ,,KurJera Łódzkiego"). 

W arsmwa, 28 kwiefuia. 
Jak Jurf donosłiłśmy, na jedoom z ostał 

lfich posiedzeń Rady Ministrów załatwio
no projekt to21POrządzenia Prezydenta 
Rzeczyoospo!tteJ o Powołaniu nadlJwyczai 
nej komisji do walki z nadużYciami, rrant· 
szającemi interesy państwa. 

W dniu wczoraiszym Rada Ministrów 
.POstanowfła przedstawić n. Prezydentowi 
RzeczypOSpoMtej do ,podpisania skład ko
misji. Skład ten ustala dmgi artykuł roz
pOrządzenia Prezydenta, który olcreśla: 

Komisja składa sie z prez.esa i 4-ch 
członków, mianowanych przez Prezyden
ta Rzeczypospolite.I na wniosek Rady Mf
nistrów z pośród sędziów, prokuratorów 
c~1wif nych i wojskowych oraz członków 
koJei;h.!m Najwyższej Izby Kontroli. 

Jako członkowie lcOptlsii nadzwyczaj-

nei przedstaiwieof być mają p. Prezyden
towi do mfanowania: 

Mieczysław Dębski - dyrekt<>r dep-ar 
lamentu N. I. K. 

Stanisław Lubod~ieclci - pullk:ownik 
korpusu sądo.weg0. 

Adam Kiwłaffcowski - sędzia Sądu 
Najwyższego, 

Seweryn Walf.isz - prokurator Sądu 
Aplacyjfie20 • 

Władysław Oyrzanowski - sędzia Są 
du Apelacyjnego. 

Artykuł trzeci dekretu brzmi: W za
kres ozymtOści komisji nadzwyczajnej 
wchodzi wykrvwanie ł dochomenie wszeł 
kich czynności karygodnych, zd~iałanych 
naruszeniem interesów państwa w urzę
dach, instytucjach i przedsiębiorstwach 
państwowych, monop<>lach" oraz zakła
dach, fundacjach i spółkach o ile J>OzO· 
stają w stosunkach ze skarbem państwa. 

Artykuł ten Jyklucza z oOd kOmpeten 
cli komisji nad:zwyczaJneJ stowarzysze
nia, które mają cele religijno-naukowe. 

,Ar.tyku.I szósty brzmi: Komisła nad
zrwyczajna przystępu.ie do badania spra
wy: 

• .Zarząd główny Ch. Dem. wzywa klulb parla· 
mentarny do JJ'Odjęcia kroków, zmierzających do 
zwola·ma-teimu na sesję nadzwyczajną, celem za. 
kończeoia prac nad ordynacją wyiborczą. ustawa· 
mi samorządowemi , o zgromadzeniach oraz celem 
zalatwlenia kwesłJI Podw~ld płac dla urzędni · 

ków i ńmkcionarjuszów państwowYch. 
a) J>Nekl3JZallych jej przez prezesa 

Rady Ministrów łub k<>łegjum Najw. Izby 
Kontroli Państwa; 
. b) z własnej inicjatyWy, gdy J>Osia- P. CUESTERTON W WARSZAWIE. 
dane pr7.ez komłstę materiałv p<>zwałają Wczoraj wiecrorem przybył do Warszawy 
przypuszczać karygodne naruszenie inte- znakomity pisarz angielski p. Chesterton. Na dwor 
resów pań,siflwa. cu powittall go przedstawloiefo peenklubu I reopre

Artykut ósmy określa, że przewodni- zentanci Ministerstwa Spraw Zagranicznych oraz 
czący i C7...ł0nkowie komis.ii nad·zwyc.za.1nej delegacja l...go pulku szwoleżerów. Gościa powitał 
oraz sędziowie i prOkuratorowie nowołani ~zemówieniem p. PerdyJJand Setel, a w lmleni'll 
do pracy w komis.i~ władni są prowadzić I-go Jltlll'kn szwoleżerów przemawdał Pllrk<>wnik 
śledztwo na cal'ym Obszarze państwa, Wieniawa-Długoszowski. 

R07JPOrZądzenie to zostanie pe.dpłsane 
w dniach najbliższych. ---o---

KRBDYTY NA KOLONJE LETNIE. 

Chiny pod hasłem nacjonalizmu. 
W Ministerstwie Pracy i Opieki Społeez11eJ 

odbylo się Posiedzenie rady w spraw.ie kolonij fet. 
nieb dfa dziatwy. Na posiedzeniu dokooano po
działu kredytów rządowych, ;przeznaczonyclt na 
cei kolonii letnich w sumie 2Y7 tysięcy złotych 

Suma została podzielona pomiędzy poszczegóhM 
województwa. Czang- Kai-Szek wypowiada walkę obcym najeźdźcom. ---„:---
na tle rokowaitl polsko-ni•· 

mleckich. Kon/ /ikt z władzami angielskie mi zaostrza siq. 
Pekin, 28 kwiefuia. 

Konflik t ~enerata Czanig-Kai-Szeka z 
władzami angielskiieani silnie się zaostrzyt. 
Czang-Ka.i-Szek poledt ogtosić odezwę do 
obywateli C!hiński ch, wzy.waj(łc ich do nie
ugiętej walki z najeźdźcami obcymi, z po 
śród kfóryic'h - jak zaz•nacza odeziwa -
największym w1rogiem Ohiin i Chińczyków 
,;'Sf Anglja. 

SUBSYDJA. 
Berlin, 28 kwietnia. 

Donoszą z Szanghaju, iż bankierzy tam 
fojsi udzie!Hi rządowi Czang-Kaj-Szeka 
p'.erwszej raty 1pożyczki, w wysokości 600 
'tysięcy funtów szterilingów. W czasie naj 
bli.ższym wyptacone będą Czang-Kaj-Sze
~.ov.i z f.eg--0 samego :fuódła dalsze dwie 
raty oo mHJonie funtów szA:erlin,góiw. 

BoluewirJ oifrzeliwali polika iłrainire uraninna. 
Żolnierz K. O. P. ofiarą bandyckiej bezczalności na-

szych wschodnich sąsiadów. ł 
WILNO, 28 kwietnia. (Tel. wł. „Kurjera Łódzkie!fo"). Z po~ranicza 1()• 

włeckiego donoszą o sensacyjnym i ł zuchwałym napadzie na pikietę kor• 
pusu ochrony pogranicza w nocy z 26 na 27 b. m. 

Jak stwierd:r:ają naoczni świadkowie, pikh~ta ta została zaalarmowana 
strzałami, jakie dochodziły od strony strażnicy Siergiejczyki. Zaalarmowany temi 
strzałami patrol natychmiast podązył ku strażnicyf gdzie stwierdzono, że stra:!nica 
Sier~iejczyki była ostrzeliwana ogniem karabinów maszynowych i ręcznych. Kule, 
prz:ebijając sz:yby, wpadały do wnętrza strażnicy. Jeden z żołnierzy korpusu o· 
cbrony pogranicza, Malinowski, padł na ziemię, brocząc krwią. 

Zarządzono alarm. Napastnicy, widząc nadchodzącą pomoc, zaprzestali 
strzałów i wycofali się w głąb terytorium sowieckiego pod osłoną gęste40 lasu: 
Po odparciu ataku opatrzono żołnierza, który jest bardzo ciężko ranny w noilt 
i ręce. O wypadku zawiadomiono władze korpusu. 

Szczątki mocarza poezji poi. powrócą do Ojczyzny. 
Przygotowania do uroczystego sprowadzenia zwłok Juljusza 

Słowackiego. 

Tel wr. „KurJera t.ódzklero•. 
W mw.awa, 28 kwietnia. 

W prezydjuim irady ministrów odlbyto 
się zbranie dJa ustalenia szcze,gótów pro 
gramu moczys.tości pogrzebowych, zwią
zanych ze s!J)lroiwadzeniem i;w.fok Juliusm 
Słowackiego do Polski i z.IOżeniem ich w 
p<>dziemiach na W a-wetu. 

Obradom, w któryioh uczes'flntczy.J'o kił
kadziesiąt osób, tak reiprezentuj.ących or
ganizacJe Hterackie, j.alk i świat dzienni
karski, , pnzewoiniczyit prezes Straży ,pi
śmiennictwa .PO·lskiego, p. Zenon Prze
smycki (Mi·riam). 

Po zapoznaniu się z projektem moczy-
5tosci o·vracowany;m przez rząd, który ,re
f e.rowat dyirekt-0r departame:n:tu, p. Grzy
bowskii,v wsfafono osłałecmie, ie zwtolki 

i\\'ieszoza sprowadzone będą dirogą mor
ską do Gdyni. 

W dyskusji wyronił się piroijiekt, aby z 
Gdyini :przewieźć zwloiki Wistą d-0 War
szawy, a stąd oo uroczystościach, prze
wieźć ie koleją do Krak01wa. 

la:powiedziaino zwołanie szeirsz,ego ko
m~tetu, w któryim uczesmiczyć będą przed 
stawiciele rząoo i szernkich wMStw spo
tecze.ń~a. 

Dla -0pracowainia szczegótów prngira
mu w pOll'Ozumiooiu z władzami powotaoo 
na miejscu do życia !komisję tymczasową, 
w lk'tórej sktiad wes~H: pirezes Straży J>i
śmiein111.ictwa - Zenon PirizeS1tnyd:i, wice 
prezes Straży 'P'łk. Oppunan (Or-Ot), ,prof. 
Uje,i:Ski. Juljan Kaden-Bandrowsiki i Kazi· 
mierz Wleirzyńslki. 

R_ząd przeciw drożyźnie zboża. 
Kon/erencja u wicepremiera Bartla. 

Warszawa, 28 kwietnia. 
:::Jzisiaj wieczorem odbyła się kilkugo

d1.i1ma konferencja wicepremiera Bartla 
przy udziale ministrów: skarbu, spraw we 
wnP ~rznych oraz przemysłu i handlu. 

Tematem konferencji była sprawa na· 
głe{!o i nieusprawiedliwionego z~żko'Y~
nia cen zboża w okręgach wtelkomteJ• 
•kich. 

Postanowiono powołać do życia nie-
-~ specjalną orpnizację państwo-

wą pod przewodnictwem przedstawiciela 
ministerstwa spraw wewnętrznych i przy 
współudziale delegatów ministerstwa prze 
mysłu i handlu, ministerstwa skarbu oraz 
banku rolnego, któraby przeprowadziła za 
granicą zakup kilku tysięcy wagonów żyta 
i zajęła się sprzedażą jego w miarę potrze
by na cele konsmncyjne po cenie zakupu. 
Akcja sprzedaży zboża rozpocząć się ma 
w Warszawie już w pierwszvch dniach 
maja. 

SOWIETY WSPIERA.JA GEN. PENGA. 
Szan~. 28 kwietnia. 

'Vedtu!r informacyj korespondenta Ha 
v:isa z dDkumen.tów, s1wnfiskowanych w 
amba~adzie sowfeokiej w Pekinie wynika, 
że Sowiety dostarczyty Feng-Yu-Hiango
wi z1·3.cz,nycli Hnści broni oraz WY11>łaci'ty 
mu 12 milionów 1"tlbli w srebrze. Misja 
sowicctka w Kantonie otirzymywab mfe· 
sięczr.ie na wyinagirodren1e pe:rsone1u 15 
'tysięc:r dolarów. 

Berlin. 28 trwfemia. 
Przew-0dniczący delegacjf Polski.ei db 

rokowań po•lsko-nie.miookich dr. Prą.dzyń· 
siki przvb'Y'f dzisiag do Ber.liina. Jednocze· 
śnie prz~rlbyf do Berlina PO droższym urlo· 
pie. spędzonym na p6fudniu, poseł nie
mf ooki w Warszawie Rauscher, kt6.ry 1113 
!P'r'Zemowadzić w ciąg'U dnia dzisiejszego l 
}Ultrzejszego lkonfer.encje z koł\ami rządo• 
we.mi i uzyskać nowe instrukcje. Poset 
Rauscher wy,ie:żdża do Warszawy w pią
'ł:e!k lub w sobotę. 

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRAS·Y. 
„NłE'ZABYTOWSZCZVZNA". 

Pod tym tytutean ,..Rob<>tnik" (28 b. rn.) 
pisze: -

,,,Przypomnijmy sobie, jak min. Niezabytowskl 
narzucił catemu Rządowi i naiwnym sanatorom 
~e lttlsła: drog.ie produkta rolne, nieograniczo
ny "WYWÓZ łych produktów zagranicę - jako pro
gram uzdrowienia gospodarczego Polski. Niech 
tylko producent rolny dorolbi się - wywodził p. 
NieX3bytowski - a stanie się on najwięłsz:vm SP<> 
tywcą naszego przemysłu, który ruszy całą pa
rą. bezrobocie zniknie, płace p6;cb, w górę, dobro· 
byt zapanuje powszechny. 

iPoł ityika Nlezabytowsk!ego dol>t'<>wadziła do te
gc) stanu rzeczy, jaki prze.poW!ledzie4iśmy z góry. 
Robotnik, urzędnik i pracownik, przy rosnącej 
wciąż drożyUiie, spychany jest na ooraz nlmą 
stopę tyciową i voza obręb koosumentów nasze
go przemysłu. A gdy się chWYta strajku p. ar
biter Bartel rzuca mu śmieszny ochłap 1akntrżny 
na odczepne. Nie lepszy Jest los ubogiego wło
ściaństwa, małorolnych i bezrolnych. 

A najsmutniejsze w tern wszystlklem, że nie za. 
nosi się na żadną .zmianę połityile<i gospodarczej 
mimo ooraz większej nędzy ludzi pracy ł ooraz 
grubszvch zysków, „sfer gospodatezycll". 

JF.SIEŃ 1925 R. I WIOSN!A 1927 R. 
,.Kurler Poramy" (28 b. m.) podaje: 

„Tego rodzaju dyskusja, jak ta, która obeonie 
na tle tranzakcH pożyczkowej prze.prowaduna jest 
puNic~nle poaniędzy p. Wl. Grabskim a prof. 
Krzyżanowskim - mimo zadrażniooego z <Jbu 
stron to.nu polemrki - ma tę niewątpliwą WJIT};
szość nad tern wszystkie.m co dooieralo do su
rokie.go O'gótu w tyrn zak'l'esie w ci~ lat ubie
gły-eh. że owa kurty.na, osła111iajaca doniosłą, bodai 
na}dooioślejsza stronę ŻY'W<>łnei polityik! państwo
wej, ro~ie uchyfona. 

„GMwnynn motywem, dla którego głoo izabie
ra!!r. - pisze prof. Krzyżanowski w „Czasie" -
jest pra.gnienie, abyśmy wYoiąg\llęli .naukę z do
świadczeń przeszłości, mojean zdaniem, myinie iłl
rter,pretowanych przez p. Grabskiego. Niepodobna 
budować mocno i ,pomyślnie przysztmci, nie zda
jąc sobie sprawy z czego wyrosła teraźnieiswść". 
Tyan słowom u wstępu rozległych wywodów prof. 
Krzyżanowskiego odpowfadają JJastęP1Jjące ważkie 
swciem brzmieniem ustępy: 

„Rząd nasz dąży do uzyskania większej poży
czk; stabilizacyjno - inwestycyjnej w trafnem prze 
konaniu, że tyilko tą drogą Polska m<>że wzmoc
nić się szyibko ekonomicznie, a co za tem idzie, mi• 

llt~rnle - wojsko przecie kosztuje - i. moearstw<>· 
wo, a po innej drodze krocząc, Polska może tyłk(> 
wegetować, choćby nawet udało się mozolnie tt· 
n!knąć ponownego spadku złotego w najbliiue~ 
przyszłości. Musimy się liczyć z szybkością po
stępu iinnych społeczeństw, a zwłasz.cza naszych 
sąslad6w na Zachodzie. Nie.mat świat cały Idzie 
oibrzYll11ie.mi krokami naprzód, zasilając się nad
miarem kapitałów nagromadzonych w Stanach, 
które rozlewają się po świecie szerokim strumie
niem, Jak dotąd nlefnal catkowioie omijającym 
Polskę. Tylko przez użytnienie naszej gleby tą 
nzdwyi<ką zasobów amerykańskich może.my do· 
prowadzić do tego, ażeby nasze tempo rozwotu 
stato się szybsze niż nlemleok,ie. Jeżcll tego nie 
zrobimy, odstęp Pomiędty silą zbiorową Polskiego 
społeczeństwa a niemieckiego - będzie rosnąć, 

zamiast maleć„. Wielkość walorów polskich i>O· 
litycznych, gospodarczych, moralnych ł intelektu· 
afaych za ćwierć wieku, za lat 50 będzie od't)owia
dała sile fundamentów, które teraz ugruntujemy, 

„Jesień 1925 roku zaciąży-ta kamieJJnem brze· 
mieniem nad losami .polityczneml i ekonomiczne· 
mi całego naszego społeczeństwa, ale nie w Jedna· 
kiej mierze. Spadek waduty pałsJdeJ, wywołana 
przezeń ucieczka ka.pltalów ł :zwytika stoPY pro
centowej odbity się naj!fatalniel na na$biednlei
szych. Ucienplaty nałwlęcej szare masy łoou pra
cującego, rolbotników i włościan, którzy na SwYcl 
barkach dźwigają splendor Rzeczypospo.lltej, atbo· 
wiem kh niskie płace jeszcze się obniżyły. Tnt· 
dno zatem wy00razdć sobie bard~ej antldernokra· 
tycz,ną politykę, jak ta, którą stosował ówczesny 
rząd ;polski w r. 1925. Obecni kierownicy naszej 
n1'.WY państwowej chcą rządzić na zasadzie pro· 
gramu ,prawdzhv;ie demokratycznego, któryby %:!· 

pe~'tlit ludowd j urzędnikom ra.cjonalnle obmyślana 
zwyżkę plac ist<>tną a nie nomi-nalną. Zrorumlełi, 

że trwałe podwyższyć płace mQIŻ!Da tylko ~<>że. 
niem oszczędności czyłi ikaplłatów wewnętrznych 
i skierowaniem zewnętr7Al.YCh do Polski... Rząd gra 

w odkryte karty. Niechże ~ołeczeństwo J Selm 
w'Y1biorą między jesienią 1925 roku p. Władysła· 
v.ra Grabsikiego, a wiosną 1927 roku p,ierwszego 
Marszal,ka Pclski". 

Z cytat powyższych wynika, o jak wielkie rze· 
czy i sprawy idzie w tej ,polemice, po.przedzaia· 
cej ostatecwą decyzję rządu, iktóra ma by~ pod· 
jęta co do przyjęcia planu opracowanego z mizia· 
łem prof. Krzyżanowskiego, a uznawanego przez 
p. Wt Grabskiego i jego grU!)ę. na posunięcie ze 

•"l:J;zględów„. J>Qlitycznych niebezpieczne.„ 
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W dżungli nieporozumień. 
Lódź, 28 kwietnJa. 

Od Jdłlm dni Dl'asa J>Odaje infOrmaoJe o 
lwonaceJ się z inłciatYWY Rządu nadzwY
czałnef komisji do walki z nadużyciami. 
UstaJonv już został skład osobisty tej ko
misJł, której prezesem będzie p, M. Dęb
ski. dyrektor departamentu Najwyższej 
J.zby Kontroli Państwa, zaś członkami: sę
dzia Sądu Apelacyjneilo A. Kwiatkowski, 
czlOnek Najwyższego Sądu W~stcow~. 
oułikOwnik St. Lubodzi~ki. pOcf,prokurator 
Nafwyżs7-ego Sadu S. Walfisz i s~ia Są
du Apelacyjne,?o W. Oyżanowski. Podpi
sanie nominacvj t:vch przez n. Prezydenta 
Rzeozyp-OsJlQiitej ma nastąpić w najbłlż
szych dniach. 

Ody orzewi•ót maJowv stał sie faktem 
dok<>nanym. e;ntuzJa~ci nowego regimu u
derzyli w dzwony triumfu PO całym krału. 
a hymnv radości i zwycięstwa za!)O'Wiad;c;
fv szumnie i nieodwołalnie rychłe. zasad
niCZe reformy. które stana się jakoby pał
ladium JJrzeciwko wszelkiemu złu i nJe
prawoścłom, zachwaszczającym tę Rze
czyposp01ftą. Efektowne acz nieco ab
strakcy~ne hasło „sanacJj moralnej,'' któ
re rzucono w SJ>Ołeczeństwie, wobec 'tstot
net świadome>ści licznych dotychczaso
wych nie<!oma2"ań nasze~o życia J>Qlitycz
nc1!o znalazło nawet szczery od.dźwięk. 
D~ół polski r<>z.umiał, że zarówno rozpa
!IOszone partyjnktwo, iak i skOstniała w 
martwym biurokratyźmie administracja 
popychają wóz D3ristwa w C()<ra.z więcej 
i!rzasI<i~ bag-nisirn demai?;O~lt pr:vwaity, 
11ł't>Ot:vznm ; r koruipicji: ~ół r><>fski ro.zu
niiał, że koniec:Zne .fest fJ'Oskromienie zde
moralizowanego stosunkami seimowemi 
party:iuictwa. t>Od.niesienie autorytetu wła~ 
dz.v, u~1Prawn!enie aparatu administracyi· 
·leS?O. Wiec też i hasta. które rzucłli twór
cy nowych rządów. walka z l)aTfyjnf
'*wem oraz k<>rupeią publiczna. uderzałv 
w c.zułą sfrunę oanujących nast~ów. B~
ły to toprawda jeno słowa, były t<> nMa
złe tvlko obietnice. Oczekiwano zatem 
ozynów. 

Przyznać trzeba z cała bezstronnością, 
ie pierwsze J)Osunięcia nOWej!o tizą.du bY
ł:v z~ła szczęśliwe i przemyślane, a w 
pewnej części real!zowały nadzieje sJ>O
łec.zeństwa. Wszechwładza be7silnego we 
wnętrznem rozbiciem Seimu z<>stała o~a
nic2J0na. Prezydent Rzeczyposp<>ntef, ja
ko 2'łowa państwa uzyskał nie7Jbędne dla 
róWillQWa2t między ciałem ustaw<>daiw
czem a instancją r.ządzącą uprawnienia. 
Rząd stanął wreszcie na silnych funda
men~ach. niezałeroy od kaipryśnych pod- . 
muchów zł~o łub dobrei;ro humoru par
lamentu. Dzięki różnym sprzyjającym o
k<>liczn<>ści'Hn oraz stabUizacji władzy sy
tuacja finansowa i i;rosJ>(}darc.z,a ulei;rła wy
datnej a stałej pOJ»rawie. Były to JJOważ
ne atuty, które przy spokoj.nej, pOważnei i 
bezw1!złectnie na prawie Opierającej sie 
dalszej akcji m~ły były zwolna rozpro
szyć nieprzedawnione Jeszcze różne ura
zy JJOlityczne i skonsolidować wreszcie 
najleJ)SZe elementy s])Ofeczeństwa bez 
wz2lędu na różni-ce oartYine dokoła dzie
ła istotnej naprawy RzeczyJ>Ospolitei. 

Niestety, wy•padki pOtoczyły się zwot
na innym fQrem. ,,sanacja morał.na" oka
zała się ieno pięknem hasłem. To, co tak 
często bywa tragedia triumfatorów, na
stąpiło z niepokojącą szybkością. Groma
da nowych arriwistów i nowych karjero
Wicz6w p0ciąj0tęła sznurem do państwo

WeRo żłobka. Piętnowane tak surowo ne
potyzm oraz protekcjonalizm, wystąpiły 

w najjaskrawszych swych przejawach. 
Dla zasp0kojenia coraz liczniejszych ape
tytów rozJ)OC.Zęto masowe rugi we wszy
stkich r!ziedzinach administracji. Hasło 
„sanac.ii mOralne]". zastąpiono, iakby na 
wzór carsld~o regime'u zasadą „prawo
TUYślneśct'' ! ,,niepraw<>mvśtr1ości". O· 

WYCh ,,.niebłagOnadłożnych", to znaczy 
tych. co z biizantyjską służalczością nie kO
rzyJi się i nie wysłu1dwali nowym t>ogom, 
wyrzucano z najod.p0wiedziałniejszych 

stanowisk bez względu na ich zasł~i. 
wiedzę fachową crzy zdolności. Nawet ar
mii nłe ominęła ta żelazna miotła, prowa
dzona nłe dłonią światłych reQrganhato
rów, lecz z2ranej kliki, oczyszczającej cie
płe oosadkt dla siebie ł dła swOich„. W ten 
sp0sób „sanacja moralna" stała się tylko 
bronią do o0rachunków p01itycz.nyi;h i o
sobistych oraz narzędziem rozdrażniania 
spOłeczeństwa i wywołyWania t01Zg<>ry
czeń. Prasa pro-majowa ze złośliwOścią 
jadowitą i krzykactwem zgoła uUcznikow
skiem d<>tewała z zapałem oliwy do og,nia. 

• 

System tego rOdzaju „re'l<>rmy" admi
nistracji oraz ,,zwalczania niepraw<>ści" na 
stanowiskach public.mych trwa już pra
w-ie od roku. Przez ten czas zdążono 

wszystko xbułwersować, wszędzie p0. 

umieszczać swoich ludzi. Obsad.zić wszy
stkie stanowiska odp<>wiedzlalne. I oo ro
ku rząd obecny występuje z projektem o
strej walki z nadużyciami, to znaczy, iż 
przyznaje sam, że nietylko jest źle. ale co
raz 20rzeJ. 

Tmdno o więcej wymowne stwierdze
nie bankructwa tego stanu rzeczy jaki WY· 
twQrwno w naszej administracji państwo
wej dro2a nieobliczalnych rugów i szy
kan osc-bistych. I nie mogło być inaczej. 
Dotad. dopóki kryterjum odnośnem będą 

SWITY POLITYCZ"E. 

nie roolności osobiste, fachow<>ść ł ni~ 
szlakowana służba, lecz etykietka r.z~
ceJ koterii; dotąd, dOJ>óki najbardzłeł za„ 
służeni ludzie m~ą być wyrzucani na 
bruk dla much w nosie tego łub innego u
stosunkowanego młokosa: dotąd, dOJ>ókł 

należenie do pewnych organizacyj. Polity
cznych będzie patentem na wszelkie wa
lory umysłu i charakteru, trudno mieć na· 
dzieję na J>OJ>rawę stosunków w aparacf6 
administracji państwowej. 

Należy JJrZypuszczać, iż ostatnie WY· 
stąpienie rządu będzie pierwszym krokiem 
ku zmianie tego systemu. któremu w isto
cie sam obecnie wystawia swego rodzaj.; 
testim(<Uium paupertatis. 

Czesław Gumkowsk: 

mea ~on~oli~uii f nro~y w f wJetle neuywi~to~[i. 
Przesz~ody na drodze do powstania Stanów Zjednoczonych Europy. 

Nie mam potrzebv kłaść nacisku na 
przyiczyny rozstroju finansc•\vego i eko
nomiczne.i;o, .pan111jąceg-o w :Europie. Chcąc 
fedna.k naprawić ·istniejący stan rzeczy, na 
leży przedewszystkiem dążyć do uzdro
wienia sytuacii fiinansowej i "\':J)'r<J.wadze
r.·ia w rozmaitych krajad1 z nowrotem 
zdrowe.i waluty. Ale jak? Jle krajów -
tyiie odręlbnyc·h sv.tuacyj. Ist.nieją i·ednak 
zasady o.gólne. Doświadczenfa ostatnich 
lat \'l.1skaz~waty, iż zastoso·wanie ic:h po
twierdza: równowag-a budżetowa. konso
lidacja dtug-ów plyrmych, dobra sytuacja 
ekonomiczna. 

-Chcieć bowiem rozstrzvgnąć kwestję 
finansową. nie licząc się z kwestją eko.no
miczną, by;toby g-n1bym błędem. W ja
ki sposób datoby sie 11trzymać stabiili'zację 
wahxtv w kiraju, w którym niema u:stabili
zowa·ne•g-o bilansu handlowego? Tembar
dziej. iż do bilansu handlowego lTze!ba do
dać wyidat'ki f wptaty nie1widocwe. Ta 
rubryka o.d,1rrywa dużą rolę w Ang-lji, -
g-dzie do wvkazu importu ! eikspo.rtu. trze
ba doliczyć znaczne sumy utrzymywane 
orzez 'te.n kraj z tyt. optat przewozowyC'h 
lub też procentów od znaj.dują•cych się w 
posiada11iu Ang-lików poży;czek zagrnnicz
nyich. 

Te catość dopiero moż,na na·zwać hi
lar:sem raohnnków f v.'1)taf. 

Nie wysfarcza, mojem zdaniem, stwo
rzyć w dany.ro kraju zdrową walutę, ain1 
też soilidnv bank eimisyjny; nafoży upew
nić się, iż bi·lans handlowy nie będzie de
ficytowy: inacze.i calemm rusztowa111f11 -
'fak mO'zol111ie wzniesionemu, grozi zawa.Je
nic i po pewnym czas!e musielibyśmy się 
spotrzec, iż pewna część bogactwa naro
dowe.!!o uleda znfszcze-niu. Walucie za
g-raża'toby na nowo ni e1bezpiecze.ństwo -
cara d{)ik:01la111a praca byfaby stracona. -
Przesunięcie grnni·c. uim11i·ejszenie p.roduik
c.ii' 'P'rzemvstowej jednych krajów. produlk
ojl rolnej - dru.i;icih. wszystko to stworzy
to cafy szere~ vrolblema.tów dotvohczas 
prawie lub wcale nie rozwiązanych. 

Pierwsze ro.związanie, które za•proj.ek
towa110. miało poleig-ać na z.niesie111iu gra
r.·ic ekonomicznvch, na utworzeniu obej
mującego ca.tą Europę obszerne1go sysie
mu wvmiany wolnodowej. ·znies•iooiu ba'1"
.ie1· ceiln:vch. sfoweim na ukonstyfuowa111i·u 
Stanów Zjednoczoinych :Europy. 

Amerykanie, którzy nas odwi·edzają -
st21wiają często uyta:nie, czemu nie idzie
mv za ich prz\nkfadem ·i rnie ta.czymy S': ę w 
federację. Odpowiedź z P'U'llktu widiz{nia 
TlOiityczne.i;o nie jest trudna. Mamy poza 
sobą '.tradycje moeino ugruntowane i wy
starczy stwierdzić nawar przeszkód. któ
re nie wzwalają rw naszej stare.i Europie 
ztączyć w obręb-ie jedne~o narodu ludów 
roizmaltego pochodzenia, aby zdać sobie 
sprawe z niemożliwości utworzenia przy
n<.-,imnfe.i w perspPktvwie lat o!becnych ta
ki·e.i Federacji politvcz·nej. DzieJ.i 1ias ję-
7Vk wsp01mnienia, obyiczaj·e, psychika na
we"f. 

Nie zapoznawa1jmy jednak pociągającej 
idei Sf.anów Zjednoczonyc·h .Europy, po-

ciąga,iącej zwtaszcza wobec rosnącej z ka
żdym dniem knnkurenci.i Stan5w Ziedno
czonvch Ameryki Północnej_ Z drugiej 
strony Atlantyku znajduje się naród mło
dy, pełen siły l dąiż·eń realizatorskich. któ
rego ojczyźnie natuira nie poS'kąpila bo
gactw p:rzvrodzonych. Udato się mu unik
nąć krvzys6w suo·tecznydh. ponfoważ pfo
nierrzy przemysłu ameryika6skiego za1jęli 
się troskHwle od po.cza.tiku zaspokojeniem 
µotrzeb rolbotniJrn. Przytem koncepcja ży
cia, przyjęta przez Amerykanów odbiega 
tak znacznie od nasze.i koncei>c.ii. Wów· 
czas g-dy my up:rawfa·J.iśmy svstem oszczę
dności niewyczc.rpvwania do dna zasohu 
ho·g<?ctw naturalnych. oni doszli do prze
konania, że ich prwmvst i ro'1nict.wo będą 
sit: rozwi,icilv tern inteinsvwnqej, fm sHniej 
będą działać czynnrki zapotrzebo,·va•nia. 
SfwierdzHi oni, iż będą 'te1111 bo,gatsf. - im 
więcej będą w sta•nie wydawać. Szemat 
leigo rozumowania wygląda następująco: 
rozwói i natężenie konsumo.il wywot.u1e 
nateżenie prodt1kcj-i, co wpływa z kol-ei na 
spade1, cen; spadek cen stwarza doda-tiko
wy \.Yzrost konsumcji, pobudzająic przy
rost kon'SIUmcji, i t.d. Oto ziarwisko, któ
rego Jesteśmy świadkami. Rozwój takiej 
notei!!i mo·że stworzyć nleibezpieczeństwo. 
Nasuwa się przeto pyta1t1ie, czy inie mogli
byśmy mu zapobiec, z·noszą.c w Emopi·e 
bar.iery celne. ekonomiczne, stwarzajaic i-e
dnem stowem. Stany Zjednoczone :Emo
py, nie polityczne. lecz ekonomiczne. 

Tu właśnie poczyinają się J}lętrzyć t-ru
dn<;.ści i ukazu.ie s·ie oczom naszym kone
ksja różnych oroblematów, które probuje
my rozwią1zać w Genewie. Plan przemy
słu <ianeg-o kraju ·nie wynilka wyofącznie .fa
k0 konsekwencja jego trosk ekonomicz-
11ych. Bezpieczeństwo narodo1we o<lgiry
wa :tuta1i dużą role. PrzYJpuśćmy :na chwi
le, żt: barjeiry ceilne przestaty lst:nieć, ż-e 
r,b;e_g- towarów odbywa s·ię swolho<ln.ie w 
całe.i En1ropie. Jed11ą z konsekwencyj po
dohrc>gc stanu rzeczy bytoby prz•egmpo
wa11ie sf ę p:rzemystu żeJa.zne:.irn i jego slkon 
cer.'tmwanie sie obok źródet surowców i 
węgfa NastąvH'by wiellki exodu;s przemy
stowv. a 'fe k·raie. które zdobvłviby hei;re
monję produkcil żelaza, mcgtyby bardzo 
ta'fwn na'!"'zucić swa supremację politycz
ną. BiD·rę tutaj iako przykład przemysł 
żelazny, ale. móg1bvim z tatwośdą sliwier
d dć fo samo odnośnie hmych gałęzi prze
rnystu. 

Zanimby zalem powzię.to się •pewnego 
.piękne.go d111la decyzję mi·esie•nia ba1r~er 
-::elny~h , należa'foiby j)l"ze<lewszystkiem za
pewnić definiiywni·e i wystaTczająco bez
pieczeńsh\-o różmym Krajom. Zapewnie
nie l:warar.cji bezpioczeńs'fwa wymaga z 
kole i stworzenia no•wej organizacJi eko · 
n<Jmicznej. która przyczy111i'taby się skute
cznie do usunięcia jednej z poważ,nych 
przvc1yn pawsta wania konfliktów wojen
nych. 

Z fe.i to koncepcji narndził się projekt 
Międ1:y111arodowej Konfereoc.ii Bkonomicz-

nej. która ma się odbyć na wiosnę w Ge
n ewie. Al·e chcąc stworzyć przyja·zne dla 
ukonstytuowania nowej wo'lnodowej Eu4 

ropv warunki, trze1ba sobie z góry p()IWie
dzi eć, że idea ta nie będziie urzeczywist
niona, dopóki instytucJe narodowe nie za. 
czną budzić w naro<laoh zaufania, którego 
dzisiaj ooe nie pos·iadaią. 

W}'ibuch katastrofy wojennej w 1914 ir. 
dowiódt, iż metody, sfosowaine dotąd nie 
mc.gty ·wv<tworzyć atmosfery pokoju i bez
piecz·eństwa. Wyna1lezieniu nowycl:t me
tod pragną poświęoić swój czas i i1>racę ci, 
którzy zasiądą przy stole obrad w Gene· 
wie. 

Oczywiście pcra·ca ta będzie trwa·łia dłu

to i nie bez znacznyeih przes2Jkód. Bę
dziemy przeżyiwaili niejedną ohwHę nie· 
poikoju, wstrząsów we1wnętrmyich, sprzy· 
j.ających zarówno zakus0t1ll rea:kcji jak i te· 
roryzmu. Ale jeśli 'tO!Wall'zy;sz.yć nam bę·: 
dzie świadomość celowego iwysillku dhi 
mik:nięoia wojny, jestem pewioo, że wuj
dzi·e wreszde nad Śtwia'tem juitirzenlka po. 
koiu i bezpieczeństwa. 

Louis Loucheur 
b. minister finansów f 1rancji. 

Nowy prezes ministrów rządu japońskie 
go generał baron Tanaka1 głośny polityk 

w kraju chryzantem. 
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„Szatan głodu" w. krainie chryzantem. 
Tragiczne dzieje 1:;jljardowej fortuny pani Jo Suzuki. 
Krach na 600 miljon6w funtów szt., który spowodował dymisje japofiskiego gabinetu. 

w) Jeśli sentymentalne przygody gejsz eum wtargnął p d ' d o ' ł I ' 

odpowiadały talentowi Lotiego j'eśli boha- śclej· t '. 
0 chza~ Jed ne1 z coraz. cz~- nios Y się złowieszcze słuchy o nieuniknio-

k. . d' . ' . pow arza)ącyc się emonstracyJ uh- nym krachu pani Suzuki o 

ters 1emi trage }ami samurajek zamtere- cznych do gmachu w którym nu' . .• • tk' h 't • . saczon~ ze 

ł · t · F • t d · · . '· ' es, ..,zą się wszys te s ron przez strwozonych wierzy 

sowa stę egzo yzu1ący arrere, o Zleje bmra domu handlowego Suzuki ·S.. Co „ c' r b ł • 'ć . d d 

miljarderskiej kariery pani Jo Suzuki skro- ~ T -k . 'v'ł , . . l . " " · te 1• zmuszona Y a zwroc1 się o rzą u 

. . . B 1 F w o to. w asc1cie ka ftrmy zdołała ura- z proaba o pomoc pieniężną niezbędną dla 

~~ne są 1:1b m~arę gen1us~u. ,a .zlc.a. t an:a- tować się w porę jeszcze, uciekaiąc z do- zapobieżenia kolosalnemu' bankructwu· 

ycz,n~. 0 h,em ~ s~o}~J scis ej .au en Y: mu w stroju służącej, ponieważ obawiała passywa firmy jak wykazuje bilans do· 

~znos~t Je~t 1s!or1a teJ fihgra~oweJ, uparte} si~ jednak być poznaną i paść wówczas chodzą do 500 miljonów funtów szterlin: 

1 amb1tne1 kobiety, która w .ciągu 22-ch Jat ofiarą gniewu, skryła się w miejscowości gów! 

dzd?łka!af własną P1racą, energ1tą, adzw
1 
ła~z.cza Shis1oki, gdzie posiadała plantacje herbaty. W czasie dyskusji na ad hoc zwołanem po 

z1ę 1 enomena nym wpros z o nosc1om Oddalona w' ś t t ł · · tł t · d · b' ł · · 

h dl d b ć f t d t . . . . •.ie a .s a a. się w c1ą5u os a- sie zenm ga u_ietu zaznaczy y się Jaskrawe 

an °1;~ ~5 ° ~I' 0
: uf ę, ~~ze s a;v1j!ą- tmch Id .JeJ konspiracy1ną kwaterą. skąd różnice poglądów, ponieważ część mini-

c~wiar os mi JOnow un w szer m- pod. przy?~ane?1 daz:wiskie!ll, ni: bacząc ;ia strów by~a zdani~, iż należy podanie 

g grozące JeJ rózne mebezp1eczenstwa, kte- uwzj!lędmć , lecz me żeby ratować po-

W 1905-ym roku pani Jo Suzuki objęła, rowała ona w dalszym ciągu, z niezłomną wszechnie znienawidzoną panią Jo ale z 

po śmierci męża , kierownictwo małego energją liczl)emi swojemi przedsiębiorstwa- powodu fatalnec$o wrażenia które' takich 

przedsiębiorstwa, prowadzącego handel mi przemysłowp-handlowemi. Majątek rozmiarów kra;h wywrzeć' musi zarówno 

cukrem. Z biegiem czasu założyła na jej, zwiększony fuż w czasie wojny, dzięki w kraju jak i zagranicą. Mikado Hiro Ito 

skromną początkowo skalę rafinerję, po- szczęśliwym tranzakcjom, o 10 milionów ostatnia w takich wypadkach instancja, od~ 

czem stopniowo otworzyła jadłodajnię , na- funtów szterlingów, wzrastał nieustannie mówił 1tanowczo prośbie, wobec cze~o ga

była kantor wymiany, stworzyła towarzy- w iście amerykańskiem tempie, ale żadna binet podał się do dymisji, a firma 
11
Suzuki 

stwo ubezpieczeń, odkupiła stocznię, suma nie mogła zasnokoić ambicji pani & Co." zawiesiła wypłaty. Całemu szere

zorganizowała całą flotę handlową dla Suzuki, która, ośmielona nieprawdopo- ~owi zakładów przemysłowych, przedsię

swokh celów, zbudowała wielkie zakłady dobnem wprost powodzeniem, poczęła spe- biorstw handlowych majątków ziemskich 

hutniczo-metalurgiczne, skartelowała mły- kulować w najbardziej ryzykowny sposób. towarzystw okrętowych etc., zawdzięcza~ 

ny, zajęła się fabrykacją celuloidowych wy Ta ~orą czkowa pogoń za milionami dopro- jących swoje istnienie tej niezwykłej kobie

robów, stała się właścicielką olbrzymich wadziła ją do ruiny, w ubiegłych bowiem cie, zadała decyzja monarsza śmiertelny 

plantacyj bawełny, zmonopolizowała w kilku ty~odniach dokonane tranzakcie przy może cios. 

swoich rękach handel ryżem, zawładnęła niosły olbrzymie straty, a na giełdzie roz- f 

wszechświatowym rynkiem kamfory etc., 

etc. Doszła do takiej potęgi, że nie było 

już na całym Dalekim W schodzie ani je

dnego bodaj kupca poważniejszego, które

go działalność nie zależałaby - pośrednio 

lub bezpośrednio - od jej dyktatorskiej 

woli. Nazwisko Suzuki powtarzał nieomal 

codziennie każdy Japończyk, gdyż ona to, 

normując despotycznie ceny na artykuły 
pierwszej potrzeby - na ryż, mąkę, cukier 

i t. d . decydowała w dużej mierze o bycie 
materialnym kraju. 

Z. K. 

A jak drapieżną musiała być ta jej dro

,bna dłoń, skoro ludność wiejska, doprowa

dzona do rozpaczy stałem drożeniem ryżu, 
głównej potrawy japońskiej, napiętnowała 
ją m;anem „szatana gł<'du". To też nfo 

dziwn~go, że przebrał>l się w końcu miara 

cierpliwości, niemiłosiernie przez chciwą 

pan~ą JC\ wyzyskiwanego ludu. Wzburzony 
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E van Harrington. 
,,. , 

~r.-w~ pralład s anrlelaldep 

Zotl PopławskJeJ. 

(Ciąg dalszy). 

- Sądzę, że miłość, żółta febra i za
~drość„. - zaczął Franko, ale Raikes'a 
podniecił ów patetyczny temat. 

- Zazdrość! któż byłby zazdrosny o 

księży i całą tę zgraję?! Nie ja, na Plutona! 

W zeszłym tygodniu zaniosłem pięć listów 

do draba, w spódnicy po pięty! Uważała, 
że powinienem był jechać kariolką - nie 

mogłem przeforsować omnibusu! Musiałem 

jechać. Wróciłem zabłocony„. Ona robi 
mi uwagi! 

- Cierpienia twe są straszne, lecz taką 
jest niewiasta! - powiedział Franko. -

Jak Boga kocham! to niezła myśli - wyjął 

notes i nakreHił kilka słów ołówkiem. Rai

kes przyglądał się temu sardonicznie. 

- A więc tragedja ma komedją dla cię 

jest! - zawpłał. - Niech się wypełni los! 

Zdaje mi się, że niedługo sam wrócę do 

pisania wierszy, poniżej tarczy Catnach ba

lady ludu wyryć chcę! Wydałem cało

roczny dochód w przeciągu czterech mie

sięcy i żyję obecnie z mojej kariolki. Wy

najmuję ją.„ I to jest handel - nie gorszy 

od tego, który uprawia biedny Harrington! 

Do djabła! ale to jeszcze nie najgorsze, o 

Franko mój! - Jack zniżył głos. - Zdaje 

mi się, że jestem szalenie kochany przez 
niewinne sielskie dziewczę! 

- Moralność! - brzmiała zachęcająca 

wymówka Franko. 
- Och, zdaje mi się, że jej nawet nie 

pocałowałem! - powiedział Jack, który 

wątpił, albowiem miał bujną wyobraźnię. 

- To mój intelekt olśniewa ją. Dostaję 

listy - nazywa mię mądrym. Do djabła! 

odkąd przestałem jeździć, nieraz myślałem 

o tem, żeby walić do niej i brać ją - na 

przekór domowi, rodzinie, fortunie, przy-

M,iljony pod strzępami nędzy. 
Podwójne życie paryskiej bogaczki. 

w) Popularną postacią w Paryżu jest 

stara żebraczka, nazywana „Ciotką Ma

gdaleną", przesiadującą stale pod ratuszem. 

Zawsze tak samo ubrana, zimą i latem prze 

bywa w tern samem miejscu, a litościwi Pa
ryżanie nigdy jej nie minęli, aby jej nie 

wręczyć drobnej kwoty. Tymczasem obe

cnie okazało się, że rzekoma żebraczka jest 
osobą niezmiernie bogatą, właścicielką ka

mienicy w Paryżu, przynoszącej jej czter

dzieści pięć tys. renty, ponadto trzech 

domów w Arras i dóbr na wsi. 
Bliższe szczegóły tej zajmującej sprawy 

są następujące: Znany reporter paryski, 

jaciołom, nazwisku, pozycji - wszystkie

mu! słowo daję! 
Franko oczywiście ździwił ten ogrom 

samopoświęcenia. - Hrabina? - poddał 

podstępnie. 
„Wolę być panem małej Polly 
niż popychadłem wielkiej damy•• 

zarzucił Jack. 
Wyciągnął ramiona, jak gdyby pragnął 

usunąć przechodzące wielkie damy. Na 

nieszczęście (największe, jakie się kiedy

kolwiek zdarzyło), wskazał palcem na ka

retę, w której jechała hrabina de Saldar, 

uśmiechając się cudownie do czcigodnego, 

szykownego gentlemana w wieku średnim. 

Nie należy winić tej wielkiej damy za to, 
że myślała, iż jej „chłopiec na posyłki" po

kazuje na nią wulgarnie miejscu publi
cznem. Niewymowna wzgarda prześlizgnę 

ła się po jej słodkiej oliwkowej twarzyczce. 

Odwróciła głowę. 
- Walę dziś do tamtej dziewczyny -

powiedział Raikes 7; tłumioną namiętnością. 

Poczem pognał z Franko w stronę mostu, 
skąd przyglądając się hrabinie, która wy

siadła z gentlemanem i weszła z nim do 

parku. 
- Widzisz ją? idź za nią! - wołał Rai

kes w podnieceniu. - A obok niej ta długo 

ogniasta wielebność?! Idź za niemi, Fran

ko! Zobacz czy całuje ją w rękę i wszyst

ko! Przyjdź tu za pół godziny, chcę mieć 
dowody!! 

Frankowi niebardzo podobało się to po
lecenie, ale obiady Raikes'a, jego nie

zwykłe szczęście i wyższość w potyczce na 

słowa dawały mu przewagę nad przyjaciół
mi, więc Franko poszedł. 

Odwracając się od ostatnich promieni, 
rzucanych przez hrabinę, Jack minął most. 

Uszedł zaledwie parę kroków między na

giemi gałęziami, gdy zauważył gentlemana 

i dwie pochylone ku niemu damy. 
- N o i co '7 i co państwo powiecie na 

to? - moralizował młodzieniec. - Może 

powiecie, że to piękne? On nie potrafi być 

szczęśliwy i nie należy do tych, którzy i: o
trafiliby uszczęśliwić te damy. A jedn1.:lk, 

gdybym ja się zbliżył i spróbował usz~zę

śliwić ich wszystkich, idąc obok nich, ~e-

AndreLecian spotkał pewnego razu w są
dzie wystenującą w charakterze świadka 

Henrjetę Blanchet, właścicielkę realności. 
Staruszka ta była tak uderzająco podobną 

do „Ciotki Magdaleny", że zwróciło to 

uwagę reportera. Przeczuwając tajemnicę, 

a zarazem pierwszorzędną sensację dla 
swego pisma, postanowił sprytny reporter 

śledzić panią Blanchet. Staruszka podąży
ła do swej kamienicy. Po chwili jednak 

wyszła z tejże kamienicy owa żebraczka, 
cfotka Magdalena. Teraz nie ulegało fuż 

wątpliwości, że mimo zmienienia porządnej 

odzieży na łachmany - żebraczka jest 

dług wszelkiego prawdopodobieństwa od
pędzonoby mię„. Oto życie! nie chcemy 
być szczęśliwi! 

Tern niemniej minął ich obojętnie, gdyż 

właściwie sprzeczał się tylko zasadniczo. 

Był też tak pogrążony we własną kon
cepcję, że musiano go dwukrotnie zawołać 

po nazwisku, zanim poznał Evana Harring

tona, pannę Bonner i panią Strike. Rzecz, 

którą uważał za słuszną, została przyjęta 

spontanicznie. Pani Strike oparła swoją 

piękną dłoń na jego ramieniu, a Juljana 

z nieśmiałem spojrzeniem radości poszła 

naprzód pod opieką Evana. Nie zachowa

no ścisłej łączności między obiema parami. 
Genjusz pana Raikes został strwoniony na 

prowadzenie towarzyszki tam, gdzie mógł 

być z nią widziany, budząc zazdrość. Być 

może, iż pochlebiłoby mu więcej, gdyby 

zdradzała chęć przechadzania się z nim w 

samotności. Ale myśl ta przyszła mu do 

głowy prawie w chwili rozstania. Wtedy 

zrozumiał - złorzecząc sobie w duszy„. 
Błagał Evana. żeby znów pi:,zyszedł na 
spacer, mówiąc z tak charakterystycznem 

dla siebie maskowaniem istoty swoich 
myśli: 

- To dodaje apetytu, jak wiesz! 
Z twarzy Evana i Juljany niepodobna 

było wyczytać, czy przedłużenie tej prze
chadzki dopomogłoby błogosławionemu 

procesowi natury. Ujął jej dłoń uprzejmie, 

a gdy ją opuszczał, zwisła bezwładnie. 
- Roza! Roza z Beckley Court! -

głośno zawołał Johu Raikes. - Ależ to 

istn'y dzień spotkań! Oto przed nami To

mesz John - z pluszu i pudru wieża! Czy 

mam pośpieszyć - czy mam oderwać od 

wiekowego rodu panią? 
Po żwirowanej alei, powyżej miejsca na 

którem stali, szła Roza · ze swoją arysto

kratyczną babką, obie otulone w futra. 

Szła krokiem pewnym, zimno spogląąając 

przed siebie. Twarz Evana biała była jak 

kreda. Juliana, która utkwiła w nim oczy. 

zadrżała. 
- Zimno mi - szepnęła do Karoliny. 

- Chodźmy! 
Karolina spojrzała na Evana z wy

mownym smutkiem. 

lfr U6 -
identyczną z bogatą panią Blanchet. Wo
bec tego. reporter poszedł za żebraczką, 
która za1ęła zwykłe stanowisko pod ra
tuszem. 

Reporter zbliżył się do niej i kładąc jak 

zwykle - drobną monetę na wyciągnięte) 
dłoni staruszki, rzucił lekko: 

- Co słychać, kochana pani Blanchet? 
żcb~·aczka .zdrętwiała. Spojrzawszy np 

reportera z niewymownem przerażeniem 

wyjąkała: 

_... Za kogo mnie pan bierze? Jestem 
„Ciotką Magdaleną" „. 

Widząc jednak, że to wyjaśnienie wca. 

I~ nie przek~nało reportera, szepnęła don 
cicho: „chodz pan ze mną pomówimy". 

W prowadziła reportera do tej kamie· 
nicy, z której przed kwadransem wyszła. 
Kuchennemi drzwiami weszła na drugit 
piętro, otworzyła drzwi. 

Reporter znalazł się w bogato urządza. 
nem pomieszkaniu. Pani Blanchet wska
zała mu miejsce, poczem opowiedziała mu 

z westchnieniem dzieje swego życia. Upra· 
wiała żebractwo nie z chorobliwego skąp· 

stwa. Przeciwnie! Nieraz obracała zna

czne sumy na cele filantropijne i humani· 

tarne. Ale czuła potrzebę żebrania. Było 

to silniejsze w niej niż wszelkie perswazje 

rozumu i nakazy woli. Żebranie to jest dla 
niej potrzebą, której w żaden sposób nit' 
może zwalczyć. 

Rodzina jej (jest wdową, posiadając~ 

troje dzieci) nie wie o tej nieszczęsnej na· 

miętności. Nieobecność w domu tłumaczy 

ła żebraczka -interesami. Błaga tedy re• 

portera, aby nie zdradził tajemnicy, gotowa 

mu nawet zapłacić za milczenie. Dzien
nikarz oczywista nie przyjął proponowane

go wyna~rodzenia. Nie mógł również zobo 

wiązać się do milczenia, pr.zyrzekł tylko, 
że rzecz opublikuje zmieniwszy nazwisko 

żebraczki. Sprawa stała się w Paryżu 
pierwszorzędną sensacją, a policja, która 

w to się wdała, ustaliła i podała do publi
cznej wiadomości szczegóły, zamilczane 
przez reportera. 

SILV • OZOrt • „MOTOR" 
w gałkach powinien lię 2nafdować w katdym do· 

mu. Jest to bazkonkurencylnT preparat ze Awlełel 

koiodn:ewln1 do -pn:yrządzenla kllpiel! i~Hwiowo-

balaamicruycb. 

Wystra~gać się tanich, lecz bezwartoś
ełowych naśladownictw, pozbawionych 

wła•noiel leczniczych. 

- Śpieszmy do karety - powiedziała. 

Zrobili niewielki krąg, nie chcąc zbliżać 

się do Rozy. Poczem Evan, nie zdając so

bie sprawy ze swego okrucieństwa, przy

ś!lleszył kroku. Zatrzymał się w chwili, 
kiedy Roza doszła do swojej karety. 

Wierzył raczej przeczuwał, że go widziała. 
Wyczytał to z rysów jej twarzy, kiedy prze 

chodziła: nazbyt doskonała była jej obo

jętność. Niech go nienawidzi, jeżeli chcel 

Wynagradzała mu to jej postawa, bardziej 

teraz kobieca. A czarne okrycie i kapelusz 

z krepą sprawiły, że myślał o niej ze 

smutkiem, co mu pomogło zapomnieć o 
własnych ranach. 

Roza. odjechała. Patrzył wciąż w to 
samo miejsce. Karolina skinęła mu z 

karety ręką. Juljana nie była widzialna. 

Karolina prosiła, żeby choć raz kiwnęła mu 

głową, ale ona nie chciała. Oparła się 

plecami, przymknęła oczy. Drżące jej ra

mię dotknęło ręki Karoliny. 
- Czy cię obraził, moje dziecko?! 

Juljana odpowiedziała szybko: 
- Nie! nie! 
Koła zadudniły. Karolina spróbowała 

nawiązać rozmowę, wiedząc być może, te 
to skłoni Juljanę do mówienia o swoich 

sprawach. 
- Widziałeś jak go potraktowała? -

zawołała nagle Juljana, nie odrywając dłoni 
od oczów. 

- Tak, droga! on jej przebaczy i za
pomni! 

- Och! - załamała długie, szczupłe 

ręce. - Modlę się, żebym nie umarła za

nim Qie zmuszę ją do pożałowania tego! 
Ona pożałuje! 

Juljana spojrzała w twarz Karoliny 
błyszczącemi oczyma, a potem wybuchnęła 

płaczem, pozwoliła się pieścić i wziąć w 
ramiona. Burza dawno ucichła. 

- Lepiej ci, najdroższa? - spytała 
Karolina. 

- Tak„. - szepnęła. 
- Wystarczy, żeby mój brat cię po. 

znał kochanie.„ • 
CD. c. a.) 

I tł • C• = 
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Ustąpienie inż. Holcgr~
bera z Kasy Chorych. 
Przed kilkunastu dniami klerownik wy 

fwórni leków przy Kasie Chorych p. ini. 
HoJcgreber ztożyl na ręce przewodnfczą
cego zarządu podanie o zwo1'nienie go z 
zzjmowaine~rn stanoiwiska. Podanie 'to mo . 
fywowat naganką na nie.go w odlamie 
prasv miejscowej. 

Sprawa ta byita omawiana na osfal
nifm posiedzeniu Kasy Chorych i na winlo 
sek cztonka zarzad.u p. Albrechta. uchwa 
!ono zwrócić się do p. Holcgrebera z pro
pozycją pozostania na stanowisku, przy 
równoczesnem zrewidowaniu jego pobo
rów stużbowych. 

Inż. ttolcgreber nie przyjął tej propozy 
cji i w dniu wczorajszym przestał praco-
wać w Kasie Chorych. (1) 

WYBORY DO RADY KASY CHORYCH. 
Zarząd Kasy Chorych uchwalił poczy

nić przygotowania · do wyborów do Rady 
Kasy Chorych. W związku z tem specjal
na komisja wyborcza, składająca się z 2 
przedstawicieli każdej frakcyj, w dniach 
najbHższych odbędzie pierwsze posiedze
nie, w celu ustalenia prac nad sporządze-
nicH list wyborczych. (i) 

Podatek obrotowy. 
Dziś upływa osfatni term.i.n plla'fności 

z.aliczki na ,podatek prnemysfowy od obro
tu za pierwszy kwartał 1927 raku przez 
plaln1k6w, którzy nie prowadzą -prawfdilo
wych ksiąg handl01Wych i nfo są obowią
zani do wpfat miesięcmych tego podatiku, 
oraz termin płatności podatku obrotowego 
do:Imnanego w miesiącu marcu przez te 
prze<lsfęibiorstwa, które piro·wadzą prawi
dfowe ksiąŻik•i handil'Olwe i obowiązane są 
do wpłat miesięcmych te~o podatku. 

Platnicy, którzy dotąd podatku fego 
nie ureg1ulowa:li, mogą uskutecznić to jesz
cze bez kary za zwiokę do dnfa dzisiej-
szego. (i) 

i>ISMIENNE EGZAMINY MATURALNE 
W ŁODZI. 

Kuratorjum okręgu szkolnego łódzkie
go zarządziło, by w roku bieżącym matu
ralne egzaminy piśmienne odbywały r.ię w 
szkołach w dwóch terminach, a mianowi
cie 9 i 16 maja. 

Egzaminy trwać będą 5 dni, zaś termin 
egzaminów ustnych ustalają przewodniczą 
cy komisji egzaminacyjnej. (b) 

POWAŻNE TRANZAKCJE FIRMY EJ-
TINGON Z ROSJĄ SOWIECKĄ. 

. W przyszłym tygodniu przybywaią 'do 
lodzi członkowie sowieckiej misji handlo
wej w Warszawie oraz z Moskwy członko 
wie zarządu Sowpoltorgu. Przyjazd pozo
staje w związku z uzyskaniem od Rosji no
wych zezwoleń przywozowych, z których 
na przemysł włókienniczy przypada prze
szło 100 tys. dolarów. Przedstawiciele so
wic.e:kich organizacyj gospodarcźych podej
mu1ą z koncernem włókienniczym Ejtingo
nów pertraktacje w sprawie zakupu więk
szych partyj manufaktury na sumę około 
pół miljona zł. Warunki tej pokaźnej 
tranzakcji eksportowej włókiennictwa 
łódzkiego zostaną w najbliższych dniach 
ustalone. (e) 

POGOTOWIE RATUNKOWE NA KO
LEJACH. 

Z dniem 1 maja . zostaną wprowadzone 
tłe wszystkich dyrekcjach kolejowych po
gotowia ratunkowe. 

Wagony pogotowia składać się będą z 
sali operacyjnej i oddziału łóżek. 

. De każdego pociągu przydzielona bę
dzie lokomotywa, gotowa każdej chwili do 
r.djazdu. lu) 

Przqjazd p. Prezqdenła Mościckiego do Łodzi. 
W dniach 15 i 16 maja 

Łódź będzie gościć Głowę Państwa w swych murach. 
W dniu wczorajszym, t. j. w czwar

'fck dnia 28 b. m .. o godz. 7.50 rnno. udafa 
się do \Varszawy specjalna de-legacja. ce
lem zaproszenia p. Prezydenta Rzeczy
pos.poi!itei. Jignacego Mościckiego, do wzię 
cia udziatu w dniu 15 maja r. b. w uro
czystości poświęcenia i wręcz·enia sztan
daru. ofi.awwanego przez miasJo 28-mu 
p. p. Strz. Kan. 

W sktad deleg-acji wchodzili pp.: pre
zes Rady Miej"Skiei dr. B. Pic1hina, wice
prezydent ini. W. Wo.iewódzki. dowódca 
28-go .p. p. S. Kan. putk. Zawiślak. wice
Drezes.i dw. J. Wolczyńskl, dr. J. Rose•n
blaff i Z. FiedleT oraz sekretarz Rady M. 
r. :R. Woiakowski. 

P. Prezydent Mościcki przyjąl delega
cję o oznaczone.i g-odzinie w asyste·ncii g-e
neraJ.nego ad.i11.1tanta JYUłkoiwnika Zahor-
skieg-o. · 

Po przedstawieniu się de.te~acfi o. Pre
zydentowi zabral irtos o. prezes dr. Fich
na. który w przemówieniu swem z~zna
czvt. m. in .. iż Łód7 nostanowifa of;aro
wać 28:-'mu p, p. S. K. sztandar pułkowy. 
ufundo•wany ]J'rzez miasto, jako dowód 

fączności pomiędzy ludnoścłą cywHną a 
wo.iskiem. Na uroczystość tę miasto za
prasza p. Prezydenta. a cata ludność pra
p:r.ie gorą·co J)Owitać i ug-ościć Otowę Pań 
sfwa w swych murach. 

P. Prezydent odpowiedzia-ł. iiż zapro
szenie przyjmuje i chętnie odwiedzi Łódź. 
poczem zaprosił delegację na rozmowę. 

Zasiadtszv przy stole, omówiono szcze 
ir6towo kwesti.ię przvJazdu. przyczem p. 
Prezvdent zaznaczyt, iż uważa o-rzyjazd 
swói do Łodzi za wskazany, 1tdvż wre
cze·nie sztandaru przez miasto będz·ie śwle 
tern dla Jedne.iro z bardzo zashtż.onych nur 
ków nasze.i ;:irmii. nrzvczem uważa o. Pre 
zydenf za ohiaw bardzo dodatni, iż sp<>
fc"'('zeństwo t6dzkfe w tak pieknv sposób 
wyiraża swa taczność z armia. .leżeli do
'fvchczas p. Prezydent nie odwi·edzit Ło
dii. fo nie dl::ite1to. aby nie dnceniat zina
czrnia f.?.!!O. dmgiel'"() co do liczehności i 
tak ważneQ'0 dl:i cate.1to Państwa miasta. 
lfcz zav.·sze h'"r1k czasu staf odwiedzinom 
ty.m na nrzeszkodzie. · 

\V toku rozmowy p. Prezvdent zauwa 
żyt. iż bardzo chętnie poznałby ł'Jódź bll-

ie.i. a korzystając ze sposo•bności, chciał
by zwiedz·ić kilka zakładów przernyslo
wr·ch w Łodzi lub okolicach miasta. Po
nieważ jednak dzień 15 maja przeznaczo
ny będzi·e wyłącznie na uroczysto·ści. 
związane z wręczeniem szfan<laru - de
kgac1Ja zaproslfa p. Pr·ezyideinta, by zech
dat ,pobyt swój orzedlużyć o jede.n dz·ień. 
na co P. Prezvdenf wyra;zi.t swą z~o<lę. 
Wobec tego p. Prezydent zabawi w Łodz; 
w dniach 15-vm i 16-vm maja. 

W zakończeniu p. Prezydent pros:r 
by deleg-ac.ia zechciała z kancelarją \voj
skową uz.godnić szcze.gótowy pro„g-ram 
pp viecia i uroczystości. 

\V związku z rem odbvta się następ· 
nic konfereinc.ia z szpfem kancelarii \VOj· 
slmwej, rrcn. adij. pulk. Za1J0rskfm. w re· 
zultaci.e .którei ustci lono, iż Komitet przy
jęcia prześle '\V nai'b'l·iższym czasie doikla
dny projekt prog-ramu uroczystości oraz 
'" yka:z instvtncvi i zak-tadów, które miat
bv 7\\"fedzić p. Prezydent. 

De!Prrac.ia powróci!a do Łodzi o godz 
16 m. 18. 

---„---

Ra~a Miei~~a ku Uli t o. oreiy~enta Mariana [ynankie~o. 
Emerytalne zaopatrzenie wdowy i sierot. 

W dn. wczorajszym 28 b. m. odbyło się 
pod przewodnictwem dr. Fichny i w asy
stencji sekretarzy pp. Wojakowskiego i 
posła Mincberga specjalne posiedzenie Ra 
dy Miejskiej, powięcone sprawie emery
talnego zaopatrzenia wdowy i sierot po 
ś. p. prezydencie Marianie Cynarskim. 

Otwierając posiedzenie, prezes Rady 
Miejskiej wygłosił następujące prze!llówie 
nk: 

„Prześwietna Rado! W Wielki Czwar
tek zginął z ręki mordercy prezydent mia-
sta, ś. p. Marjan Cynarski. · 

Kiedyśmy przed świętami na os tatniem 
naszem posiedzeniu życzyli sobie nawza
je'll „wesołych świąt", nie przeczuwaliś
my, że oto zamiast radosnych, czekają nns 
dni smutne, czekają nas dni tragiczne. 

Zginął prezydent miasta na posterunku, 
a my, owiani smutkiem, przybyliśmy tu 
dziś na specjalne posiedzenie Rady Miej-

skiej, aby jako przedstawici~lstwo miej
skie, oddać mu ostatni hołd. 

I chcę podkreślić dziś jeden moment, 
mianowicie moment społeczny w tym zna
nym nam smutnym czynie. Oto zginął dzia
łacz społeczny, działacz samorządowy. Z 
tego jest prosty wniosek, jak ciężkie, iak 
wysoce: odpowiedzialne, w tym momende 
nawet tragiczne - ' jest stanowisko działa
cza ~i::ołecznego. 

Z drugiej strony chcę podkreślić tło, 
wśród którego powstał i żył morderca, tło 
owej nędzy społecznej, która jest rozsiana 
po naszych zakamarkach, po naszych 
przedmieściach. 

Jestem przekonany, że im silniej i moc 
niej będziemy leczyli ową nędzę, rozsianą 
na krańcach miasta, tern będzie to lepszy, 
trwalszy i najbardziej ludzki pomnik dla 
ś. p. prezydenta miasta. 

Cześć Jego pamięci!" 

Powyższego przemówienia Rada Miej
ska wysłuchała stojąc. 

Bez dyskusji i jednogłośnie Rada Miej
<>k a uchwaliła emerytalne zaopatrzenie dla 
pani Stefanji Cynarskiej, wdowy po ś. p. 
prezydencie w wysokości 500 zł. miesięcz
nie i dla troj~a sierot: Ireny, Krystyny i Sta 
nisława po 166 zł. 66 gr. miesięcznie na 
każde. 

Rada miejska uchwaliła pokryć koszta· 
pogrzebu w kwocie 29.000 zł. Następnie 
ogłoszono 5-minutową przerwę. 

Po przerwie Rada Miejska uchwaliła 
w drugiem czytaniu zaciągnięcie 2-ch po· 
życzek inwestycyjnych. 

Wkońcu przewodniczący podał do wia 
domości Rady Miejskiej, iż Pan Prezydent 
Państwa wyjawił swą zgodę na przybycie 
do ł.odzi w dn. 15 i 16 maja r. b. na uro
czystości 28-go p. Strzelców Kaniow
skich. 

Nowq konflikt w przem1.lśle włókienniczqm„ 
Przemysłowcy nie chcą honorować angielskiej soboty. 

Związki zawodowe mają zamiar oglosić strajk protestacyjny. 
Onegdaj wieczorem w obydwu związ

kach zawodowych, klasowym i polskim, 
odbyły się zebrania delegatów fabrycz
nych, na których omawiano sprawę niesto
sowania przez przemysłowców ustawy „o 
angielskiej sobocie". 

W ZWIĄZKU KLASOWYM. 
Jako referent wystąpił p. Walczak, któ 

ry zapoznał zebranych z treścią pisma w 
tej sprawie Ministerstwa Pracy, wskazał 
jednak, że sprawa ta jest bardzo skompli
kowaną, gdyż przemysłowcy pod żadnym 
pozorem nie chcą się do okólnika tego sto
sować. Nadto przemysłowcy otrzymali ze 
swych związków polecenie obniżenia płac 
robotniczych. 

Sprawa ta znajduje się w ścisłym związ 
ku z angielską sobotą, gdyż przemysłowcy 
motywują swe postępowanie okolicznością, 
że w razie pracy w sobotę przez 8 godzin, 
robotnicy otrzymają dawne staw1d płac. 

Postępowanie takie, zdaniem referenta, 
ma podłoże polityczne i dąży do bezwzględ 
nego skasowania angielskiej soboty. Kon
flikt może być zlikwidowany jedynie za 
pomocą bezpośredniej umowy z przemy
słowcami, w innym bowiem wypadku wa
runki pracy nie będą zagwarantowane. 

W ZWIĄZKU POLSKIM. 
W związku polskim „Praca" referował 

powyższą sprawę ławnik Kaźmierczak, 
który zapowiedział energiczną akcję prze
ciwko zakusom przemysłowców. Zda-

niem jego obniżenie płac za sobotę o 2/8 
sprzeczne jest z zasadą i przepisami praw
nemi. 

W związku z tern po porozumieniu się 
zarządów obydwu związków zawodowych 
w przyszłym tygodniu odbędą się na tere
nie fabryk zebrania robotnicze i w razie 
nieustępliwego stanowiska przemysłow
ców ogłoszony zostanie strajk protestacyj
ny. 

W dalszym ciągu omawiano sprawę o
statniego rozłamu we frakcji radzieckiej 
NPR. W sprawie tej zebrani opowiedzieli 
się za potępieniem secesjonistów, a to ze 
względu, iż członkowie frakcji, którzy zgło 
sili swój akces do prawicy, byli mandatarju 
szami związków zawodowych, które po 
wypadkach majowych zajęły stanowisko 
zgodne z ideologją NPR lewicy. 

Po omówieniu programu obchodu 3 ma-
ja zebranie zostało zakończone. (i) 

ZAPOMOGI DLA STRAJKUJĄCYCH 
W FABRYCE RICHTERA. 

Przed kilku dniami donieśliśmy o zatar
gu w fabryce J. Richtera, jaki wynikł z po
wodu niestosowania się zarządu fabryki 
do ustawy o angielskiej sobocie i chęci obni 
żenia robotnikom płac. 

W związku z tem w dniu wczorajszym 
na terenie fabryki odbyło się walne zebra
nie strajkujących robotników, na które 
przybyli przedstawiciele obydwu związ
ków zawodowych, pp. Danielewicz i ław
nik Kazimierczak. 

Przedstawiciele związków zdali spra
wozdanie z. dotychczasowych interwencyj 
w tej sprawie i zakomunikowali, że w myśl 
wyjaśnienia okręgowego inspektoratu pra
cy, robotnicy, którzy zawiesili pracę z po-, 
wodu angielskiej soboty, otrzymywać będą 
zapomogi w Funduszu Bezrobocia. 

W związku z tern postanowiono doma· 
gać się od dyrekcji fabryki wysłania listy 
strajkujących robotników, obejmującej 900 
osób do zarządu Funduszu bezrobocia ce· 
Iem wypłaty zapomóg. (i) 
• fi TE &;uP&a:rnFlhM!f:'J:X, 

Wałka ~o o~tatniei kro~li ~rwi 
miała miejsce na 'prxedmieściu Shanf!ha· 
ju. Wojska północne sztu~mowały z pr~e
rażającym uporem, pomimo olbrzymich 
strat w ludziach, magazyny w których 
obrońcy ulokowali bardzo ce!lne ~rxed
mioty. Magar.yny te po całodz1enne1 wal
ce zdobyli. - Po otworzeniu magazynu 
i skrzyń usłyszano ogłuszający okrzyk 
radości. Skrzynie bowiem zawierały dla 
Chińczyków tak pożądany środek . na 
porost włosów „Mia" firmy Henryk Zak 
w Poxnaniu. - Jest to wskazówka dla 
wszystkich łysych i dla · tych, którym 
włosy wypadają, że tylko „Mia" przy-
wraca dawniejszy silny wł~s'. . 

Liczne dowody uznania t podzięko
wania wysyła firma wszystkim intere
santom. 
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od ćwiczeń. Ankieta 
J W sobotę, dnia 30 kwietnia r. b. w piątą bolesną rocznicę śmierci b d • h 

ak nam komunikują władze wojsk . .:-we, przedwcześnie zgasłej. nieodtałowanej o u zetac rodzin robo. 
2arz_ąd~one .zostało wstrzymanie powołania tnt'czych. 
n.a. cw1czenia tych szeregowych rezerwy t 
k~orzy złoży~i w odpowiednim czasie poda~ '· P· W _ostatnich dniach odbvta się w tokaltt 
nta o przemianowanie na ppor. rezerwy i Stanisławy z Zawadzkich C1"e"lakowe1· Wy<l~iatu Statystycznego Ma1tlstratu m 
sprawa przemianowania nie została dotych ~ Łodzi . pod przewodnichvem naczelnik~ 
czas ostatecznie załatwiona. odbędzie się Msza św. w kościele Garnizonowym (ul. św. Jer•ego) 0 "o- Wy<lz1alu P E R t k f Powyższe dotyczy również i tych ~zere- „ a . .' .. esse a, , on crencja z in-

h - dzinie 8 rano, o czem zawiadamiają struktoram1 ankiety o budżetach dorno-
g~wyc - rezerwy, którzy otrzymali odpo- M wyioh rodzin robotniczych i praco,wni-
wrndt na, .złożone .podania do PKU, że hę- ąt; matka I siostra„ czyclt w Łodzi. 
dą przemianowam na pporuczników re- Na konfor.enc.il byli obeoni pp,: w. Wa 
zerwy dopiero po odbyciu ćwiczeń w re- lenta, delegat Gtównego Urzędu Statysty. 
zerwie. ćwiczenia dla tych szeregowych cznego ''' Warszawie, S. To!Wiński, dele-
rezerwy zostaną zorganizowane w roku D . ' gat Instytu:t·~ Gospodarstwa Społecznego 
1928w· z1en· Sw1· Ata Narodowego w to' dz·1. oraz szereg mstruktoir6w ankiety o budie· 

. ~YJ?adk~ otrzymania karty powoła- ~ 'fa.dh domowych. 
n1a na cwiczenia w roku bieżącym, kandy- p Po zagajeniu obrad ,przez przewo<ln:. 
dat !1~ p~or. rezerwy winien ją odesłać do rogram uroczystości 3-go Maja. czącego, p. Walenta pr.zed·stawH cel ankfe 
własc1~eJ PKU z. zaznac~eniem, że złożył tv oraz Jej przebieg- w Łodzi I innych mia. 
podanie o przemianowanie na ofic. reze- W środę, dnia 27 b. m. w gabinecie P· ścioiacb katolickich nabożedstwa dla dzia- s.tac<.h. Celem ankiety jest zobrazowani• 
rwy (b) prezesa Rady Miejskiej, dr. J. Fichna od- t k 'ł · d · h · h h b ' było się pod przewodnictwem J. E. ks'. bi' - wy ~z "? sre me i powszec nyc ' o godz. zyic1a. warstwy roi o·t·ni<Czej i pracowniczej 

k 
10-e; zas - nabożeństwo w świątyniach in- ustalenie, jaik te sfery ludności żyją i wy.' 

Zarzqdzenia po/icu
1
·ne s upa Tymienieckiego posiedzenie Komi- nych wyznań. O godzinie 11-ej przed poł. clągnięde wniosków. którelby mogły wska 

d 
1 

~' tetu Obywatelskie~o Obchodu święta Na- odbędzie się nabożeństwo uroczyste w Ka- zać drogę uzdrowienia gospodarstwa do-
prze maja. rodow :to w dn. 3 Maja. tedrze św. Stanisława Kostki przy udzia- mcweg-o i postawie,nia ltO na odpowie<f. 

• Z polecenia władz centralnych komisar W skład Komitetu wchodzą: prezes St. le przedstawicieli władz, delegacyj, społe- nim I>OZJiomie. Poza'tem ankieta ma daC 
Jat rządu opracowuJe pJa,n bezpieczeństwa Bełżyński, przedstawiciel Rady Okr. Pol- czeństwa itp. - jednocześnie zaś msza po- w&kazówki dla poparcia rozwoju wła~d· 
~o?czas n~lchodu w ~nfu 

1 
maja. Cafa po- skich Związków Zawodowych „Praca" -- Iowa na placu katedry. wyoh dziedzi•n produkcji. Ankieta 0 bu<!· 

J1e,ia będzie w po,gotowiu, otrzymała je- .J. Dziamarski, inso. P. Foerster, prezes Ra Po nabożeństwie uformowany zostanie że'taoh rodzin robotniczych irobWiia sie do. 
d11ak rpo.Jecenie 1zachowywania się z re- dy Miejskiej dr. B. Fichna, wiceprezes Z. pochód, który przejdzie ulicami: Piotrkow brze, na l~renfe Warszawy 1 Sosnowca. 
zerwą.. mterwen.iuiąc jedyini·e w wypad- Fi:diei:, pułk. O. Fra11k, dyr. B. Gorczyń- ską, Ewan!!ielicką, Sienkiewicza i Prze- Łódz od ł1stopada roku ubiegfego prowa
kac1h kon,iecznoścf. s~i. wiceprezydent W. Groszkowski, ko- iazdem na Piotrkowską, gdzie przed Grand d1zł ankietę naJ.eżyicle. a w osfatnioh <:za· 
W·f~dze bz.piecze.ńsl,wa poslalJ10iwity misarz rządu St. Iżycki, wojewoda W. Hotelem przedstawiciele władz odhiora de sac'h zrównata się z i1nnemi ośrodkami tak 

w~zakz~ z. całą stanowczością n!e do,pu- Jaszczołt. wicewojewoda S. Lewicki, dyr. filadę. · p<>d wudedem illo·ści kS'i~żeci~ bud.żeto. 
śc1ć do Ja'k1chkolwieik ''-'Y1Stą;pień antypań- P. Maciński, !:!en. St. Małachowski . podin- Pochód skieruje się na Plac Wolności, w~ncih, iak f !eh jakości. 
stwo,wvch, . jakoteż obnoszenia lranspa- spektor A. Niedzielski, ks. W. Olesiński.· ~dzie około godz. 1-ej odbędzie fi>ię uro- W dyskusi'i stwie·rdzono, iż mniej po. 
rentow z a,ntvpaństwowemi napisami. W kurator J. Owiński, przedstawiciel Okrę- czyste poświecenie kamienia w~głetnego mvślnie przedstawia się sprawa rozszerze 
~~-eh 'Wypadkach poHcja będzie bezwzględ gowej Komisji Związków Zawodowvch wi- pod oomnik Tadeusza Kościuszki. nin an:k,iety na rodziny u11zednicie, z kłń· 
me reagowała. (i) ceprezes dr. J. Rosenblatt, dyr. r:R~ndo, O .godz. 5-ej po poł. w parkach im. ks. rych tylkn 10 prowadzi książeczkf bud· 

staroda A. Rżewski, prokurator St. Szmidt J. Poniatowskies!o i Sienkiewicza koncer- tetowe. Wobec ~e~o l'O'S°tano1wiono zwró· 
M. Tarłowski. prezes L. Towarnicki. J. E. tować będą orkiestrv wojskowe, wieczo- ~ić hacznieiiszą urwa~e na le stroo.e ankfo, 
ks. biskup W. Tymieniecki, pułk. Witwi- rem zaś 0 j1odzinie 3.30 uroczyste przed- ty i oży\.vić ią prze-z odpowie<lnie po~za· 
cki. przedstawiciel Chrześć. Zw. Zawod. stawienie w Teatrze Miejskim, mianowicie nie dz·ieci szkoJ,nych ie sfer urzędnfezvdt. 

POWRóT WYCIECZKI DZIECI 
Z TURCJI. 

'1/ czoraj powróciły do Lodzi uczenke 
szk.ćł, k~óre brały u~zi~ł w trzytygodnio
W:~J wycieczce 150 dz1ec1 polskich do Tur~ 
CJl. Z nasze~o miasta w wycieczce tej bra-
ło udział 4 dzieci. (b) 

NOWA POCZEKALNIA NA STACJJ 
W żAKOWICACH. 

~la. wygody l~tników przebywających 
,w miesiącach letnich w Żakowicach wybu
dowana została tam poczekalnia, której 
brak do.tychcz!'-s. odczuwano. Budowa po
c~ekalnt przyspieszona została dzięki za
biegom stowarzyszenia właścicieli nierucho 
mości w gminach Gałkówek i Mikołajów. 

ROBOTY PUBLICZNE W ŁODZI ROZ· 
POCZĘTE. 

.W wyniku konferencji, odbytej przez p. 
wo1ewodę Jaszczołta z prezydjum Magi
stratu w sprawie robót inwestycyjnych na 
terenie Lodzi, wczoraj wydział budowni
ctwa Magistratu wysłał do Państwowe<So 
Urzędu Pośrednictwa Pracy zapotrzeb°'~a 
oie na 220 robotników i 12 brukarzy. · 

Z ogólnej liczby zapotrzebowanych ro
'botników 10 proc. wydeleguje PUPP z po
siadanych przez siebie spisów, a reszta z 
m1.desłanych spisów przez związki zawo
dowe lecz w równej liczbie z każdego t. j. 
po 30 proc. 

Roboty rozpoczną się w przyszłym ly
{!odniu, a pracować będą robotnicy którzy 
zatrudnieni byli w roku ubiegłym. (b) 

Be PRZYWóDCA KADETóW W ROSJI 
MILUKOW W ŁODDZI. 

W najbliższych dniach przybywa do Lo
dzi b. przywódca kadetów w Rosji - Mi
lulrnw, który wygłosi w Filharmonii 2 od
czyty na temat: przeszłości, teraźniejszości 
oraz przyszłości Rosji. 

BUDOWA SZPITALA KASY CHORYCH. 

Wczoraj firma Nestler i Ferrenbach, któ 
rej zarząd związku okręgowego Kas Cho
rych powierzył budowę szpitala, przy uli
cy Zagajnikowej 22, przystąpiła do robót. 

Termin wykończenia budowy w ~uro
·wym stanie określony został na dzień 1 
października r. b. (i} 

ODCZYT W POLSKIEJ Y.M.C.A. 

W piątek 29 kwietnia o godz. 8-ei w. 
w Polskiej YMCA przy ul. Piotrkowskiej 
e.9 wygłosi odczyt dr. J. Mott, generalny 
dvrektor YMCA Amerykańskiej i prezes 
Wszechśwfatowego Związku YMCA na t.: 
„Dlaczego wieu:ę w YMCA, jako wielki 
ruch społeczny". 

-· R. Wojakowski, wiceore:r.vdent W, Wo- premiera sztuki w 3-ch aktach L. H. Mor- Wkońcu o-mówiono stronę techniczną i 
jewódzki, wiceprezes .J. Wołczyński. sti'na p t D w· ł " fina.nsową ankiety, iuc'-walafą·C szeron . „ ar is y . 'Il w 

Po dłuższej dyskusji postanowiono, iż Ze względu na konieczność utrzymania wrnosków w celu usprawnienia i pogfebi1 
uroczystości obchodu rozpoczną :się w po- porządku w pochodzie, wszystkie instyt\\- nfa akcji. 
niedziałek, qnia 2 maja, o godz, 20-e! cap- cje, organizacje i t. p. praf!nące wziąć u
~trzykiem orkiestr wojskowych na ulicach dzinł w pochodzie, winny z~łaszać się do 
miasta. wiceprezesa P. J. Wołczyńskiego, który 

We wtorek, dnia 3 maja, o godz, 9~ej ra wskaże im odpowiednie miejsca. 
no, odprawione zostaną we wszystkich ko-

Generał Ledóchowski opuścił Łódź. 
Uroczystość pożegnalna na dworcu Fabrycznym. 
Viczoraj o godzinie 2.30 po pot. na 

dwor·cu Łódź-Fabryczna odbyito się uro
czyste poże-g-nanie b. zastępcy dowódcy 
O. K., gen. Ledóohowskiego, który, jak 
wiadomo, został przen!e·siony na emerytu
rę, wo.bee czeigo opuścit caJ1lrnwicie sze
regi armj1 czyinnej, '\vvjeiżdżając z Łodzi. 

Na dworzec przy;byli pp.: woa.ewoda 
Jaszczott ze swym sekretarzem osolbi
styim Roskkim, zastępca dowódcy O. K., 
gen. Mataohowslki, szef sztabu D.0.K. plk 
Kozłowski. szef sądo,wnictiwa płk. Dobro
wO'lsiki, szef wetery1narji pik Kowa'lewsk,i, 
dowódca :piechoty dy\vizyj1nej 10 dywizji 
płk. Frank, dowódca 31 p. Stirz. Kan. ptk. 
VoRe1. dowódca 28 p. Strz. Kain. ptk. Zawi 
ślak dowódca 4 p. art. cięż. ptk. Szania\v
ski, dowódca 10 p. art. }}Ot, szef sztabu 10 
d'.Y'wiz.H plik. Walawslki, ks. lkanelan Oles·'. ń 
ski, b. komendant miasta plk.Ci,eński, obec 
ny kome:ndan1: miasta płk. Witwicki. do
wódca 4 Dyonu żandarmer.ii plik. Bere
zowski, dowódca 4 Dyo-nu samochodo,we
go ipłik. Brzeszo1wski , k,pf. Du1J1i1kowski 
wraz z mlodszeml ofi.cera:mf D. O. K. IV, 
prezes Izby Skarbow,ej Towarnioki, dyr. 
odd,ziatu Banku Polskiego Czerluncza.ikie-

wicz. pułkownikowa Rachmistrukowa, 
płk. Iwanowska, plik. Kozłowska. por. Le
śniewska oraz przedsta.wiciele miejscowe
go sooteczeństwa. 

Na pożegnanie gen. Ledóchowskiel?o 
przybyta kompanja honorowa 31 "· S. K. 
z orkiestrą i sztandarem pułikowym. 

W imieniu korpusu oficerskiego DOK. 
IV przemawiat g-e11. Małachowski, który 
żeg-naiąc w srdecznych sto,wa-ch odcho
dzącego w stan s_poczynkiu ~ene•rata Le
dóC!lmwsl).iego. \vspomniat ·zasługi genera 
fa f!oto-żnne dla a,rmił po~skie1i. 

Z kolei zabrał irtos kpt. D111nikQwski, 
który żeirnat !?'Cnerata w imieniu offcerów 
D.0.K TV, za~ sie'rŻ. Przetęckl w imieniu 
korn11su podoficerskiego. 

W odpowiedzi $1;en. Ledóchowskf dzie
kowat wszystkim za ich serdeczność o:raz 
vvspófipracę dla dobra a.rmii p()lsklej. 
Następnie mate dz:ieci si.eri. Prze.fęckich 

wręczyty generatow.i kMka buikfetów kwia 
tów ·z poszczególnych P'tl'~ków. 

Przed odjazdem pocią~u orkiestra za
grała marsza, koI111Pa,nta hono·rowa spre-
ze.n.towata broń. (u) 

Likwidacja zatargu w przemyśle budowlanym. 
Pobotnlcf uzyskali 27 proc. podwJżki. 

Wczoraj odbyła się w fn.speiktoracie 
pracy koofeirencja rw s.prnwie zawarcia u
mowy w przemyśle budo1wfa'!1yim. 

Po d,f•u'ższei dyskusji doszto <fo porozu
mienia i podpisana zostata umowa na za-

sa<lzie !które.i roibo,f.nlcy o~rz.yanu1ą 27 · ))r<>C. 
podwvżki, lf]adto od dnia 1 czerwca obie 
strony mają prawo z dwuitygodnio-wvim 
terminem wv1>owiedzieć umo·wę. (j) 

Bozwói sieli ftomuniftalii trammaiomei m Bo~zl. 
Polqcienia miasta z kresami~ 

Ruch tramwajowy z dalszemi dzielnica
mi mia8ta, połoźonemi na kresach Łodzi, 
komplikuje niezmiernie sprawa dojazdu i 
bezpośrednich połączeń przy pomocy tram 
wajów miejskich, które mają poważne prze 
.-.."tkody do opanowania z powodu przeci-

nania się linij tych z Hojami tramwajów do
jazdowych podmiejskich. W sprawie tej 
Magistrat podjął energiczną ak<:ię. P~r
traktacje te dzięki współdziałaniu p. wo
jewody Jaszezołta doprowadziły do Olłi~g
nięcia konkretnych wyników. Niedomaga 

DYŻURY W APTEKACH. 
Dziś dyżunJją apteki: M. Lipca (l'iotr

kowsk:'l 193), W. Millera (Piotrkowska 46) 
W. Groszkowskiego (Konstantynowska 151 
K, Gaertnera (Cegielniana 641. H. Niewła· 
r'?wskiego (Aleksandrowska 37} i S. Jan· 
belewicza (Stary Rynek 9). {b) 

NOWA APTEKA KASY CHORYCH. 
Kasn Chorych otworzyła nową aptekę 

dla ubezpieczonych przy ut. Karola Nr. 20 
Dotychczasowa apteka przy ul. Kuola 2' 
została zlikwidowana. (b) 

TRAGICZNY WYPADEK. 
W czo raj po południu, na stacji Widze. 

zdarzył się straszny wypadek, któreao 
fiarą padł jeden z robotników. 

Zatrudniony przy robotach na stacji ro 
botnłk Praski usiłował przebiec przez szy 
ny w chwili, gdy :i:bliżał e;ię poci-g 010 

':"Y· ~otkn~~szy .się o ~zyny upadł na t 
1 w te1 chw1h pociąg naiechał go. Stopni 
lo.komotywy zraniły mu twarz i pien' 
Ciężko ranne~o odwieziono pocią~iein t 
warowym do Lod:d, skąd pogotowie odwio 
zło go do szpitala. (b) 

nia w tej dziedzinie dotycza, tramwajó 
zgierskich, pabianickich i aleksandrow 
skich, Tramwaje te utrudniaj~ poł~cie ' 
"' Juljanowem, poważną arterią kom.unika 
cyjn:i - ulicą Aleksandrowsk" oraz z sz 
regiem punktów, ściśle zwiąianych sw 
n1i interesami z centrum miasta. Poe• 
~owe pertraktacje natr~fiły 11a ;i;asadnlez 
trudności, ponieważ taki stan rzeczy WJ 
twQrzony został przez koncesje l tytko 
zgoda na zmłane warunków koncesll li 
strony dyrekcji kolei dojazdowych mop 
spowodować korzy$łne zmiany. W wynf 
ku długotrwałych konferencyj zirysolfll 
się kompromis, który polegałby "a teJ 
że &trefy komunikacyjne zostanl\ odpo: 
wiednio zmniejszone. Od długości ł!tb 
stref zależy w komunikacji E_odmiejskli 
c13na biletu, która w ten sposób ;,;ostanie 
ujednostajniona z cenami biletów w traJD· 
wajach łódzkich. W ten sposób dyrekcJ2 
nic na tem nie straci, a, pasażer będzie w 
„tanie przejechać dany dystans bez pne: 
siadania. Po uzyskaniu !Jch możliwości 
porozumienia dyrekcją, KtĘ i dyrekcja Ki> 
lei Dojazdowych przylitąpiła do opraoowa 
nia technicznych szczegółów tego planu 
który będzie przedmiotem specjalne! kon· 
ferencji w Magistracie. fe) 

- o. SZS!!!2!J 
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WOJNA w ETERZE •• ~ 'f e:n sposób poza.stała dfa Ws.ponowan)'da 
slł Slergiejewa f Gaja w faJemnicy. 

Oba korpusy: Siergiejewa i Gaja nic 
nie w'.edziały o klęsce wojsk bolszewic
kich f bez lro.ski maszero.w.a-ły sobie -
.iedna na Toruń, druga na Plock, p6k1i nie 
zosta?y rozbite. 

Wywiad z pułk. Tadeuszem Jaworem, szefem Wydz„ Wojsk Łączności. 
l'łowocze&na ałużba łączności. - Radjotelegraf w wojsku. -„Oczy" i „uszy" armji.-Trudnośt 
w zachowaniu tajemnicy.-RadJo w czasie kampanji bolszewickiej. Propaganda i możności - \Vohec tego na.Jeży się -spodziewa~, 

że w przyszłej wo1}nie radjofonja odegra 
bardzo poważną rolę? 

Postępy lechni.k1i w ostatnich czasaoh 
posuneły naprzód życie we wszystk·ilCh 
:ego niemal d1zf edzior1ach; czy to w budow
nictwie, czy w kamunikac~i. czy w e.te
ktrotechnfce - z,nąjdujemy sta·tv pos'tęp, 
który powo·li mechanizu·je pracę. Poczes
ne _mieJsce wśród tych wynalazków z.ai-
n~uie radjotechnika, która ni·etylko w ży
cm .sootecznem i kultura1lnem się przyję.fa: 
WOJskowość ,iuiŻ odda wna zrozumiała i o
ceniła, jak wlel1kle usługf może oddać ar
nt.li iradjote!egraf i ra<ljo.telcfon, jako czyri
n·i~ oomocniiCzy i lącznikowy. 

Jaiką mle odegrać może i powlirmo ra
, l.io 1r1a °"r'()~fnie? - Z tern zapytaniem zwir6 
cono się do p, putik. Ja \vora, szefa wy
dzia:tu wojsk laczności. 

- ~adjo. - oświadczył uprzejmie 
p, ,puJkownik - zajmuje dziś iedfłlo z cw
l<>wvch miejsc pośród środków łą.cizności. 
rw su:zególmości: w lotnictwie i w czoł
gach. w pociąg-ach pa.ncernyoh, jak rów
rnfeż oddaje wielikie usługi maryriairce wo-

Informacyjne. 

jennej. Tak np. „oczami" oddziaMw pie
szych są dziś, jak wiadomo, samolofy, któ
re je.dnak mogą lyitko wtedy spe·łniać z 
pożytkiem swoją roilę, - o ile są ·W stałem 
radjo.fe.cohn:iczne1m kontakcie z ziemią. 

- Ozy działanf e radJo.te.legirafJi ·i tele· 
fonu jest jedrnak niezawodne? 

- Tak, o ile rnzPorządza si-ę doboro
w em sprzetem i dobrze wyszkoloną ob
sługą, oo daje g\varancję ruchliw·ości sta
cyj nadawczo - odbiorczych 

- Są jednaik prawdopodobnk i wa
ay? 

- Te p~legają •Przedewszystki·em na 
moż.mtci po·cihwycoofa każde.i wiadomo~ 
ści przez nieprzyjaciela. co jedno•cześnie 
pozwala na z.orjootowa1nie się oo do mfoj
s~a stacji nadawczej; wada ta jednak ma 
swoje dobre strnnv. 2'<lYż pozwafa samo
lotom i okrętom na ori.ie.ntację co do pun'k
·tu. w którym się w danej c!hwilf roajdu
ją. 

- Czy w czasie osłatniej wojny 1920 

KURJER SPORTOWY. 
ł>zlał oficjalny Ł. L. O. P. n. 

Komunikat Nr. 2 
I-ej ł.6dzk. Ligi Piłki Nożnej. 

I. Wzywa s·ię wszystkie 'te Kluby, 
ikł6re w "ter.mirnłe wy2naczonym w komu
nikacie Nr. 1, nie na<lestafy spisu graczy, 
bforącyclt 'Udzia.r w roku 1927 w rozgryw
kach o mistrzostwo Ł.L.0.P.N., aby pod 
fYLti:orern kary uczyiniły lo '\V renninie wy
j~tkowo orzedliużonym do dnia 5 maja r.b. 

II. Wobec wystą,pienła czlonków za
rządu I Ligi •P. Sikibiokiego i p. Szmfdta, 
ur>rasza się Jdulby I-ej Ligi. aby do dnia 5 
maja Il'. b. i>iśmiennie zglosfly do sek·retair-

·.ialu swych kandydatów. 
Zwraca się uwagę 1!1a niżej podany o

beony adres sekretw.jalu I-ej Łódzkiei Li
gi Plfki Nożnej: Stefan Pawlak, Łódź, ul. 
!Różą.ina Nr. 12. 

Dział oficjalny Ł. L. O. P. "· 
Komunikat Zarządu 

Ł. L. o. P. n. Ns 4. 
· We wtorek, dnia 3 maja '1". b., zarząd 
t.L.O.P.N. urządza '1i~owe zawody pro
ipagandowe t>rzy wspóJ1u<lziaite klubów ew 
:„wyoh Łodzi, dophód z który.ob przezna 
czony zostaj·e na zasilenie fondttszu pomo
cy lekarskiej dla graezy,pił1karzy o-kręgu 
'ł'ódzikiego. 

W dniu tyim zostaną roz-e,gira•ne nasle
'PU!ią~ za wody: 

1) na boisku przy ul. Wodnej Nr. 4, o 
.godz. 14 min. 30 - S. S .• .Pogoń - S. S. 

· „Rapid"; o gocJ,z. 16 anin. 15 Ł.T.S.Q. -
O.iM.S. 

2) na ho1s.Ku tprzy At Unji 2, o godz. 
14 mLn. 30 - Kl. Turystów - Ł.T.G. „Si
ła"; o go-dz. 16 mm. 15 Ł.K.S. - Z.S.G.S. 
"Ha1rnath''. 

3) 'Ila b~fsku S.S.K.M. w Ohoj~ac}l, o 
~odz. 15 •min. 30 - S.S.IK.M. (Chomy) -
K. S. „Orkan" ('Karofow). 

4) na boisku w Zg-ierzu, o godz. 14 miin. 
30 - „Makkalbi" (Zgier.z) - Ł.K.S. 11: o 
~odz. 16 mi•n. 15 T.O. „S~ół" (Zgierz) -
Ł.K.S. II. 

5) na hoisku P.T.C. w Palb.i.an:icach. o 
rodz. 14 min. 30-T.O. ,,Sokół'' (Pabj:mi
ce) - R,u<lzkl-e T.S.G.; o godz. 16 mfn. 1'5 
P,T.C. - P.KS. ,,Bur.za". 
. Ceiny wejść lfla powyższe zawody u9ta 
Jasie: na boisku Ł..'K.S. ~r. 50 i zr. 1. zaś 
tJa pozo.stale bois'ka gr. 50 i 30. 

Obowiązki gospoda;rzy powierza s·ię 
1u1 boisku •Przy ul. Wodo0ej - Ł.T.S.G., na 
boisku przv AL Unii - Ł.K.S., lfla bofsiku 
w Ohojnach - S.S.K.M., na bolsku w Zgie 
'fzu - T.G. „Sokół", na boisku w Pa-bja
nicaoh ~ P.T.C. 

Kontwlę ob~mu.ją <;złonke>wie Zarizą
du Ł.L.O.P.N.: na boisku w Chojnach pp. 
Skoibkki i Kowalski, na boisku w Pa-b,iani
cach PP. Kampf 1 Pa.wlak, na pazos'tatyc'h 
boiskach go podąrze zawodów. 

Wvznaczone kliuby, 1blorącc udzial w 
o,awodach. wydeJ.eg-ują upowainionv.ch 
przedstawicieli do Stlkre.larjatu Ł.L.O.P.N. 
{Piotrkowska 108, Ł.K.S.) w sobotę, dnia 

30 b. m., o godz. 18 po odbiór bi·letów wcj 
ścia dla giraczy i za;r,ządów k1ttbów, zaś go 
s,podane zawodów równie:ż po cenniki l 
bilety do sprzedaży; natomiast w Zr.ierzu 
załatwienie tych spraw powierza się T.G. 
„Sokół". 

Od ·Powyższych zawodów gospodarze 
boisk info pobierają żadnych optat. 

Kluby, których drnżyiny wyjeż<lż.ają !Ila 
prowincję, o'trz:vmują tZ1wrot rzeczywi
styich kosztów podróży za 14 osób. 

Gospodarze zawodów zaJmpią na ra
chunek Ł.L.O.P.N. cytryny <lila wszystkicih 
graczy, lbiorą1cycłl udział w zawodacJh o
raz sporząidzą obłiczeITTia iwiłożą je wiraz 
z zainkasoiwaną got6wką do sekretarjatu 
Ł.L.O.P.N. ·najpóźniej w dl\iu 6 maja r. 'b. 
do godz. 19. 

• Zarząd L. L. O. P. N. 

i1oń w kilku ~łowatb. 
Według ostatnich wiadomości, do Ligi 

piłkarskiej zarejestrowanych jest dotych
czas 185 klubów. 

• • • 
Cracovja nie mając z kim grać w kraju 

wzięła się na &prowadzanie drużyn zagra 
nicznych. 30 kwietnia i 1 maja bawić bę
dzie u Cracovii czeska drużyna żidenice z 
Brna. 

• • • 
Karasiak powędrował do Warszawy i 

zasili szeregi Legji warszawskiej, tak że 
prawdopodobnie weźmie już udział w nie~ 
dzielę przeciwko ŁKS-owi. 

• * • 
Zawody ŁKS II - Turyści II zapowia

dają się ciekawie ze względu na udział w 
tych drużynach znanych już asów piłkar
skich jak: OH01 Jańczyk, Kowalczyk, Ko
walski Z., Sobociński, Kahl, Frydrnan, Mi
chalski I, Wieliszek i inni. 

• • • 
W barwach Polonii warszawskiej prze 

ciwko Turystom w_ystępować będzie zna
ny w Łodzi gracz Fejer, Węgier z pocho
dzenia. 

• • • 
Z niedzielnych spQtkań ligowych naj

ciekawiej zapowiada się walka Warty z· 
IFC, która odbędzie się w Poznaniu. 

CZYŻBY POGOŃ MIAŁA WYST .ĄPić 
Z LIGI. 

(C-S) Rozeszły się pogłoski, jakoby mi
stn:oska drużyna Polski, Pogoń lwowska 
zamierzała wystąpić z Ligi i powrócić do 
PZPN. Pogłoski te jednak są mało praw
dopodobne z tego chociażby względu, że 
Pogoń była jedną z pierwszych organii;a
tcrek Liai i najgorętszych zwolenniczek no 
wego systemu rozgrywek w polskiem pił
karstwie. 

Pogłoska ta jest najprawdopodobniej 
skutkiem chwilowych niepowodzeń w roz
grywkach ligowych Pogoni, która jest ()· 
hecnie w słabej stosunkowo formie. 

rcij(°u rf:djo zaznaczyło się już jako czymnik 
obro1wv i pomocniczy? 

- Nawet bardz-0: tak np. major dr. 
s~ru,ga plsał o roli radjostaoji wa·rszaw
skiej w czasie kampa:nji bolszewi·ckiej. 

Podczas ofenzywy bolszewiclkiej na
czefoe dowództwo sił rosyjskich, masze
ru.lących na Warszaiwę, pod ro1zJrnzami 
Tucha<·ze\vskie.go zrn1jdowaJo się w Łom
ży. c:rupa XV armii Sierziejeiwa \V Ciecha
nti\"'{: a kor.pus Gaija w Sierpcu. 

Łączność między do,vództwe:m frontu 
a. Sit:rgiejewem i Gajem oparta byla tylko 
na rnd:oteleg-rafie. 

Nie chcą·c do.puścić, żeby grupy Sier
gi·elewa i Gaja _mog-fy otrzymywać rozka
zy od swego dowództwa frontu (Tucha
czewsk:j), radjostacia u11ieimo-żlfwHa nrzez 
zastosowanie działania przeszkadzania 
wszt'lh komunikację między Tuchaczew
sbch i arm,iami Sierglejewa i Gaja. 

Wiadomość. że armia bolszewicka izo
s1afa nad Wieprzem pobita i odrzucona w 

GRACZ ZA 1.500 DOLARóW. 
(C-S} Znakomity gracz praskiego klubu 

„Victorja Ziżkov", Żenisek, wyemigrował 
O!:fafnio do Ameryki, gdzie zasili szeregi 
Sparty z Chicago. Jako „odszkodowanie" 
za utratę doskonałego gracza, Victoria Żiż 
kov, ma otrzymać .od Sparty sumę 1.500 
dolarów amerykańskich. 

' 
R. T. S. „WIDZEW" W WARSZAWIE. 

(C-S) A-klasowa drużyna robotnicza 
łódzka R. T. S. „Widzew", przypuszczalny 
mistrz swego Okręgu, wobec odłączenia się 
wszystkich prawie klubów łódzkich od 
PZPN, rozegra w dniu 1-go maja z okazji 
święta robotniczego mecz z warszawską 
Skrą w Warszawie. 

Zawody odbędą się na boisku Skry o 
godz. 16 po poł. 

- Bezwątpienia. P.rzedewszystkiem 
będz:e ona wielldem ułatwieniem dła sze
rzen'ia propa.gandy 111ieprzyjacie~'Skiej. 

D<•ilej - komunilkalfy wojenne, info1rma
cje o stanie gospoda:razem ,państw -
wszystko to będzie IPOdawaine dro1gą ko
mimikac.H be·zdmtow~i. Hie m6wiąoe już o 
fom, jak niesłycha1nie w;ażna będzie do· 
brze z.orga.ni·zowarna sieć na samym 'tere-
111e dziatań woJeooych. 

Stoweim - będzie fo prawdziwa wojna 
w eterze, które.i sposoby i wyniki nie po
dobna jeszcze w c1Jwili Obecne.i okireślić. 
ze w.z~lędu na coraz to tirme wynafazki i 
udosko11a1leinia w tej dziedzi1ni·e. 

• Po\vinnfśmy się zaftem usHinie stara~ o 
to· by i w naszej radjofonji WSJZyis~kre do· 
ląd istnieiące ·luki wyipeł1nić - zakońezył 
p. pulkown1ik interesującą pogawędkę. 

RTS „Widzew" jak widać z ostatnich 
r~zultatów znajduje się w doskonałej for
mie, tak, że spodziewać się należy zwy· 
cięstwa łodzian w Warszawie. 

Dr. CETNAROWSKI POZOSTAJE NA· 
DAL PREZESEM P. Z. P. N. 

(C-S) Wbrew pogłoskom jakie uka7.ały 
się w prasie katowickiej i krakowskiej a 
nawet i łódzkiej, jakoby długoletni prezes 
PZPN dr. Cetnarowski złożył swój man
dat na skutek zarzutów czyniotJ.ycb mv 
podczas ostatniej konferencji ZOPN w Ka· 
towicach, zaznaczamy, że p. dr. Cetnarow 
ski, zapytany w tej sprawie oświadczył, t' 
ze stanowiska swego nie zrezygnował i ni• 
ma tego zamiaru. 

Łódź na zawodach strzeleckich· w Toruniu. 
W dniach 14 i 15 maja r. b. odbędą się z prośbą o przyjęcie godności Członka Ko

w Toruniu III Narodowe Zawody Strzele- mitetu Organizacyjnego zawodów w Piotr
ckie, na które Dowództwo Okręgu Korpu- kawie oraz o wyznaczenie nagrody die 
su Nr. IV (Łódź) wysyła 10 zawodników jednego z konkursów, która będzie nosiła 
wojskowych i 20 cywilnych z organizacyj ,....,nazwę „Nagroda miasta Lodzi". 
Przysposobienia Wojskowego. Magistrat, przychylając się do powyż· 

Celem wyboru strzelców na powyższe szej prośby, postanowił delegować do Ko„ 
zawody odbędą się w dniach 30 b. m. i 1 mitettt Organizacyjnego p. wiceprezydettłt 
maja r. b. w Piotrkowie zawody strzeleckie W. Groszkowskiego oraz wyznaczyć kwn 
P. W. Okręgu Korpmu. tę zł. 500.- jako „Nagrodę miasta Łodzi' 

W zw~ązku z powyższem Dowództwo na zawodach w Piotrkowie. 
O. K. zwróciło się do Prezydenta m. Łodzi .„„ ... ._..aaam11115mmaammmmmmm11 ... amll!!IEl11B„„„„ 

Zapasv szermiercze w Wiedniu. 

W Wkdniu odbyły się zapasy szermiercze, na które zjech•łi się 
pn:edstawiciele różnych państw europejskich. Ostatecine zwyc:ię ... 
atwo odniósł Włoch Carniel, które~o widzimy na naHem zdj.au.i 

• 
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Ze Stow. Polskich Kupców 

i Przem. Chrześcijan. 
Przebieg Walnego Zebrania. 

W dniu 27 b. m. odbyto się walne ze
branie członków Stowarzyszenia Polskich 
Kupców i Przem. Chrześc. 

Po zagajeniu ,zebrania przez prezesa 
zarządu •P. Zygmunta Eiedlera, zaiproszono 
na przewodniczącego zebrania p. Bolesta
wa Kotkowskiego. na asesorów pp.: Jó
zefa Wolskiego, Gustawa ~nocha, Emiila 
KaMerta, Adolfa Wahle i na sekretall"za 
p. Teodora Kujawskiego. 

Z działalności zar•zą<lu zda:li sprawo
zdanie PP. Z. Fiedler, E. Bogdański i F. 
Osiko wski. 

Aktualna sprawa, 'to nieopłacenie przez 
:Vfelu cztonków sktade1c kiwartalnych. Ob
.ia w ten dosadnie charakteryzuje nieznajo
mość roli jaką odgrywa kiurpiec, czy prze
n;vsłow_i·ec w spoteczeństwie. Organiza
c!e kupiectwa dla kra.iiu są ozyrnnikami 
PWJ'IWSzej wag;j i budują śflruktmę gospo
da•rcza pańshva. Niestety, nie wszyscy to 
rozumieją i wieilu czuje się ofiarą sytuacji 
obecńe.i, a}e też musimy zaznaczyć, że ni·e 
ma czfO\\neka-lctóryiby ni·e byif winien fej 
sytuacji. Nie sejm, nie rząd, ale każdy o
by7watel na wtasnym warsztacie p.racy bu 
duJe Polskę. 

Od sl:vcznia r. b. ,zarząd z pośród siebie 
wyz.n~czy.l n~ dy1relkto•ra Stowarzyszenia 
p. Feliksa Os1kowskiego, któremu powie
rzył wszyistkie sprawy wewnę·trnne i or
ganizacY'.me; od 'tego też czasu zaszra ,zna 
czna zim!ana na lepsze. 

Zarząd ma opiekę nad szifotą haindlo
wą . wiec.rornwą, fo 'teiż doiroc:mym zwy
czajem zorganizorwar ba'1. dochód z k'f6-
rego w kwocie ~ zr. 95 groszy prze• 
z.naczv! na rzecz szkoty, oraz przezna
czw_ ofiary na s'fraż ogniową, ko•J.onj·e har 
ce.rsfwa, Pogotowie i r. ,p, instytucje, ra-
izem 538 zt 15 gr. · 

~a miejsce ustę.pu~iacyich lytufom sfar
szensti\Va 4-Ch czto.nlków zarządu oraz 
2-ch, którzy .sie zrzekli mandMów. zostali 
wybrani p.p.: Karol Borkowski, 'Edward 
li1lszer, Arkadjttsz Juszkiewioz, Bolestaw 
!Kotlrowsłd. Zenon ŁtJbi.eń:s'ki, Kazimie·rz 
Stacholewski-Sdboleiwski oraz do komisii 
arbitrów p:p.: Edm1.11nd Bogdański Karol 
Borkowski. Cezarjusz Borysfaw-sk'i, Zyig
m:unt Fiedler, Franciszek Olu.ttla. E<lwa·rd 
lidszer, Arkadjusz Juszkiewioz, Bolestaw 
Kotkowski, Zenon Łubień~ki, Stanisław 
Miszewski, Feliks Osikows.ki Kaz,imierz 
Stachlewski-Solbolewsiki. ' 

PRZY JĘCIE Dr. MOTT' A NA DWORCU 
ł..óDż-F ABRYCZNA. 

· ,Wczoraj o godz. 10.25 przed południem 
prrybył do Łodzi w przejeździe przez Pol 
skę generalny dyrektor amerykańskiej 
;y.MCA i prezes Wszechświatowego Związ 
ku YMCA dr. J. Mott, 

Na dworcu powitali przybyłego gościa 
przedstawiciele Urzędu Wojewódzkiego, 
przedstawiciele wojskowości na czele z 
gen. Małachowskim. · 

W godzinach popołudniowych dr. Mott 
odbył konferencję z łódzkimi przemysłow
cami, którzy są w ścisłym stosunku z Pol
ską YMCA, zaś w dniu dzisiejszym gość 
amerykański będzie obecny na zebraniu 
członków i sympatyków YMCA przy uJ. 
Piotrkowskiej Nr. 89, poczem dr. Mott opu-
ści ł,ódź. (u) 

LóDź NA POGRZEBIE JULJUSZA SŁO
WACKIEGO. 

Prezydjum Rady Miejskiej i Magistra
tu m. Łodzi otrzymały zaproszenie od ko
mitetu sprowadzenia zwłok Juljusza Sło
wackiego. W piśmie tern Magistrat powia
domiony został, iż wobec podjęcia przez 
rząd realizacji przeniesienia prochów nie
śmiertelnego wieszcza i złożenia ich w pod 
?;iemiach Wawelu - Komitet zwraca się 
do prezydium Rady Miejskiej i Magistratu 
m. Łodzi z zaproszeniem do wzięcia udzia
łu w samej uroczystości złożenia zwłok na 
\Y/ a w el u. W związku z tern odbyć się ma 
specjalne posiedzenie Magistratu, na któ
rem zadecydowana zostanie sprawa wy.• 
słanfa delegacji na uroczystości związane 
ze złożeniem zwłok Juljusza Słowackiego 
na Wawelu. (i?) 

HERBATKA U HANDLOWCóW POL
SKICH. 

W dniu 2 maja r. b. o godz. 8-ej wiecz. 
Związek Handlowców Polskich urządza 
„Herbatkę Tańcującą" dla członków l 

wprowadzonych gości. 
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Łódź się 
„ -. czysc1 ••• 

lotna komisja sanitarna kontro/ujo posos;o. 
Na skuitelC zaTZądze1t1ia !Komisarza rzą

du na m. Łódź Iżyckiego, specja·Ina lotna 
komisja sanitarna pod przewodnictwem 
p. komisaT.za II"Ządu lub jego zastępcy p. 
Janiszewskieg-0 rozpoczę!fa swe czyirmo
ści. 

W skf.ad iKomfsji w:chOclzą: !kierownik 
referatu sanitamego komisairtjatu rządu dr. 
Weylaind, przedsfawide1 'WY'Clziatu budo
w:nic'llwa Magistratu i J)rzeds'fawiciele po
licji. 

Komisja zwiedza domy i ko111'fro1u.je, 
czy zarządzenie w s.pirawie odnowienia 
domów zainiedbanych jest przestrzegane i 
czy 1posesje zna}dują się w sranie sanitar
nym. 

W razie stwierdzenia zainfedhań, komi
sja w niiekt6ryioh wypadka·C:h nak!a<la na 
wfaśclcieli nieruchomości doraźine kru-y, a 
w i:nnych svorządza prołokóry i kieruje 
sprawę do sądu, który karze wtaścidela 
domu i' p<>Joca dOikooanie remontu na jego 
ikosZ:f. 

Na SKtrTe:k 'tych rewizyj satlli.famy-ch 
przeprowadzane są od.nawiania nierrtJCiho
moś-ci w centrum miasta, bardzo p<>śpie
sznie Ponieważ kary są wysokie, a 'PI'ZY
muisowy remont na koszt wtaścicie1a do
mu - kosz'fowny. 

Obecnie komis1a zwiedza dziennie 15 
do 20 nieriuc:bomości i Siporząd1za profo-
kóty. (lb) 

Kongresy międzynarodowe 
zwołane . do Polski w roku 1927. 

W r. b. odbędzie się w Pols·ce pięć 
następuiącvch międzY111a·rodO'Wyich kongire 
sów i ziazdów: 

1l IV-ly Międzynarodowy Kongres 
Medv.cyny i Farmacji WoJs'lrnwe.i w dn. 
od 30-go maja do .t:i-go czerwca r. b. w 
Warszawf P. :i: udziate111 okoto 1.200 ucze
sfoików. W kon.g-resie biorą udziaf W!lzy
!ltiJde nańsfwa. wc:hodzą•ce w sktad U~i' 
Narodów. a nadfo zanro-sze·n·ln wvstano do 
Niemiec. Ausfrtii. Bułgarii i Węg-fer. Przed 
mi<0tem obrad bedzie m. in. utworzenie 
~fateg-o 7 w i a z.ku · Mi ęd zvnarndowego Me
dycyrny 'Voiskowei. Jedno·cześnłe z kon
gresem odbt>dzie sfe wystawa międzyna
ro<low<i sa,nitarno-hi1Q'ienkzna. 

_ 2) IJ-i;ri Zja7<l leka·ny stowiańskich, 
od'hędzie się w Warszawie w końcu ma.ia 
r. b. pod prnlel<iora:fem p. .prezvde1fta 
Rzc7ypnspo.1ifei fokoto 300 ucrestników). 

3) IJ-g-i Zi~zd stowarzvs7e11ia .g-eo~a
fów ·i cfool!'r<ifów :zbiera ~it> 5-.go czerwca 
r. h (okoto 200 uc~estni'ków). 

W obu 'fyrh zjaz.dach biorą wdział 
wszvstkle państwa stowiańskie. a zatem 
f Rosja sowie·cka, oraz f)OSzczególni przed 
starwiciele emig-rac.H, wtąoez·eini do o<lrnoś-

nyoh grup narndowvoh. Oharalder z.}a!z
dów iesf ściśle naulkowy. 

4) Konferencja w celu :Kodyfikacji czę
ści 01tól11ye'h kodeksów karnych zosfata 
za:r.>roszona <lo Warszawy na lkonJ.ec paź
dzfornika r. b. przez grupe po•lska Między 
narodoweg-o Zrzeszooia Prawa Karne.g"O. 
Konferenc.ia fa ma na edu ujednostajn<ie
ni·e o..gólnyc:h zasad ustawodawstwa kair-
11€1R'O w .pańsBwar1h. które obecnie prze
oro,vacizaia ko<lvf1kac,ie kodelksńw kar
nvc.h (Polska. Czechostowada. Rumunia, 
Wf·ochy, Jug-ostaw.ta. Grecija). Zjazd od
bedzie sie pod profokforatem rządu pol
skiego, który zawia<loml o nfm zainlere
S{l\Y::tl1f' naństwa drogą dyioloimalvczna. 

5) Międzynarod0owy Kong-res Unji 
Międzynarodowej Chemj; C7.vsfej i Sfo
sowanej :zosfaf zwalany do Warszawy na 
wTze:sień b. r., na skU'tek wniosku. przed
sfawione\!O •na konl!'resie w Wasz"ingtonie 
w roku 1926-vm d·elel"atowf Polskl. prof. 
·~więtnchowslki·emtt. Zjazd len odbędzie 
się pod p·riolekf<l<ratem o. Prezvidenla Rze 
c1ypospolitei. Przewidzfany Jest 11rzi8f 
200 uczesfaików. 

---··---

Aeroplan na usługach służby sanitarne). 
Przewóz chorych w wypadkach nagłych. 

Referat sanitarny Komisarjatu Rządu 
otrzymał okólnik dotyczący przewozu cho
rych samolotami w nagłych wypadkach na 
terenie Województwa Łódzkiego. Wła
dze wojskowe oddały na użytek ludności 
cywilnej 3 aeroplany sanitarne, przyczem 
za przewóz opłaca się cenę biletu kolejo
wef!o II-ej klasy. 

Władze na terenie Województwa Łódz
kiego mają przyczynić się do powstawa
nia lotnisk, by wezwane aeroplany mogły 
wznosić się bezpiecznie. Pozatem winny 
istnieć stacje benzynowe i dowóz chorych 

do lotniska karetkami pogotowia ratunko
wc~o względnie sanitarkami wojskowemi. 

Chorych przewozi się w wypadkach, 
gdy konieczny jest zabieg operacyjny, któ
rego w danej miejscowości wykonać nie 
można, natomiast nie wolno przewozić 
aeroplanami chorych w agonii z krwoto
kiem płucnym. 

\Vszystkie władze muszą periodycznie 
nadsyłać sprawozdania z ruchu przewozu 
chorych aeroplanami sanitamemi z wy
szczególnieniem miejscowości, nazwiska 
chorego i choroby. {h) 

Przedmieścia Łodzi będą oświetlone 
Instalacją przeprowadzi elektrownia. 

Przyiohylając się do wniosku Wydzia
ru Pr.zeds•iębiorstw Miejskich, opracowa
nego w myśl uchwaty delegacji Wy<lzia
tu Przedsiębiorstw Miejskioh - Magi
srraf na ostatniem swern posiedzeniu pa
sła:nowi·f zwrócić się do Łódzk·iego To1wa 
r1:ystwa Elektrvczne:go o za·tożeinie na na
S:fępuuącvch ulicach: Meksandrowskiej, 
Ła.giewnickiej, Zgf.erskiej, Rokidńs1kiiej ; 
Sza.gie Pab.ianicki·ej j.nstalacjl oświe'tleinfa 
eltkfryczinego. 

Na ulicach 'tych, łącznej długości. okoto 
8 ki'lometrów. ustawfonycih zostanie ako{o 
170 lamp, czyli na każde 50 metrów przy
padataby 1 'lampa 100-wa'towa. 

lnsfalac.ię tę Łódzkie Towa:rzys1wo E-

lektryczne miałoby wykonać swo•im kosz
tem wed1f.ug osfatnioh wymagań techniki. 
Wymienione oświetlooie 1l:licz,ne nfe t>OO
padafo'by pod zwyikte normy, .przewidzia
ne dla oświel1oofa uHczinego w wPTa'W'llie
niu rządowem dfa Ł'. T. E., lecz M.agistirat 
pł.acitbv Towarzystwu PO 10 :zt miesięcz
ni.e za każdą pa1Ją.cą s!ę lampę 100-wafową 
wza:mian za co Łód'Zlkie Tow.airzysbwo E
ilektrvczne miatoiby obowią:zclC.dost.arczać 
en~rigję elektrycmą, z.aanienfać .zwyikf.e ża 
irówki i części instalacji, za1pa1l0ć f gasić u
staw!aine lampy uliczne w godzinach usita
lcnych oraz ul,rzymać iw na•leżyfym słanie 

• całkowi1:a ·instalaetJę oimawianego oświe
tlenia elektrycznego. 

nieubłagany gospodarz. 
---x---

Burzliwa eksmisja na Zielonym Rynku. 
Sąsiedzi w obronie ·eksmitowanego nądzarza. 

Na Zielonym Rynku miał miejsce cha
rakterystyczny wypadek eksmisji lokato
ra. Mianowicie w domu przy ulicy Pań
skie~ 49 mieszkał od dłuższego czasu bied
ny handlarz obieżyn kartoflanych, niejaki 
Chmielnicki z pięciorgiem dzieci i żoną 
kaleką. Nie majl\C należytego utrzyma-

nia ze swych skromnych zarobków Chmiel 
nicki nie mógł opłacać czynszu komornia
nego, w wyniku czego właściciel domu zło 
żył skargę do sądu i uzys}rnł eksmisję. 

Onegdaj do mieszkania Chmielnickiego 
pr i:ybył komornik i rozpoczął przeprowa
dzanie eksmisji, wynosząc z mieszkania 

TEATR POPULARNY. 

,,Chata za wsią'' 
me10dramat w 5 aktach ze śpiewami t· 
tańcami z powieśc: J. I. KraszewsJriegca 

z muzyką Z. Noskowskiego. 
„Ohata 12a wsią" jesf fedną z najbar· 

dzfej irozpowszechirrionyoh J)OWieści Józe· 
fa Ignacego Kraszt1wskieigo. Romamtyczn~ 
ist<>'tinie przygody młodego Tumrego, co, 
naleia.c do bandy -cy.ganów, pokochat cór
kę bogalego gospodarza Lepiuika, Motiru· 
nę i ,pośluhiJ ją wbrew iwoli ojca, który 
ir.zuca ina córkę przekleństwo i ipł'ornienna. 
prawdziwie namiętna, gw.aiłirowna i dzfka 
miłość cyiganlki Azy, która d-u:szą cail'ą uko 
Chała Tumrego i boleśnie odczota }egtl 
wiairotoms6wo, ca:ra. ~. pe~a IPl'awdziiw< 
go uroku, his.'forja frzeoh inieszczęśUwyd 
dusz. od dziesią;tkó-:': już lat budzi szczer.e 
zai·nteresowanie zwtaszoza wśród mtod
szych czyite'lników. 

Przeróbka sceniczna dziie~ Krraszew· 
skieigo inie da.ie jednak tego zadowolenia, 
ani ·ni·e paitirafi obudzić fogo zainteresowa· 
nia. jaki·e wyiwoiłuje p{)'Wieść. Mimo to je
dnak od s·zereg'U lat Qlbiega sceny popufa1 
ne i dobrą wyświadoza szerokim mas-O:IP 
przysługę. Chociaż więc osdbiście nie je· 
stem zwolennikiem przeróbek scenicz· 
nych. to jednak '\V wypadku, gdzie s~uży 
ona faktycznie do po)'.)11laryZ01Wania wie
dzy, do ,poznawania coon-yclt fworów du· 
cha ludzkiego, muszę od swego s'fanowi· 
s'ka zasadniczeg-o odstąrpić i stwierdzić, żt 
dla scen popularnyd1 tego rodza}u p•rzed
sta:wienla sa baT<lzo odpowiednie. 

Wystawienie „Chaty za wsią" na de
skach nasz.e.go teatru oozostawiato jednaf 
lrcchę do życzenia. Mam tu zwłaszcza na 
myśli sceny zbiorowe, które nie byt~ 
pr.zez reżvserję widocznie należyoie opra· 
cowane. Było w nich mato żyda; osob-y 
występujące w tych scenach były jakie! 
kostyczne. niemrawe. RóiW'llfeż chóry nif 
byty ześpiewane i nierzadko (w ostatnie! 
np. modlitwie) trafiały się rażące dysbar· 
mon.ie. Psuło to og-ólny nastrój. któr} 
mć\dby być naprawdę podnio.gfy. Z ról SG 
1owyich wyróżnHy się w pierwsze.i Hnji pp 
Bronowska. jako Motnma i Wernisówn~ 
ia'ko Aza. Obledwie wczuJy się w swe ro, 
le i crały zupe.fnie poprawnie. Z ról mę
skich p. Bielecki, jako Lepi1uk, znacznie 
sie wyr6żnit W·l)rawdzie artystę tego wi 
dzie:liśmy już w le.psz-vch rrolach, niemniej 
Jednak jego Le'PiUik byl praiwdziwy, a sce
na przekleństwa rnbifa wrażenie. P. Ku
biński mia·t momenty sHne. ohoć naog-ót ro 
la Tu1mrego nie odpowiadała artyście. Bar 
dzo do·brym byit p. Bolkowski, kł6ry z na 
turalnośdą od twonyif rolę Janka: rów· 
nież poprawną byta gra p. Puchalskiego. 

Szczerze jednak powiedzieć trzeba, że 
„Chata za !Wsią" nie wystawi011ą byla tak, 
jak to 'teatr sztuki wystawiać potrafi. Bez 
wątoienia. że Jest 'to .przejściowe, że po
wód te.go leży także l w niebardzo scenicz 
nej ,przeróbce; obowiązek jednak nakazuje. 
mi 1zwrócić ży-czJi.wą zresztą uwagę, ie 
tym razem .przedstawienie niezupetnie' 
stalo na wysokości zadania. 

K.Oż. 

nieliczne sprzęty biedaka. Rozpacz bied
nej rodziny była bez granic. W ów czas są
siedzi wzruszeni okropnem położeniem 
Chmielnickiego zaofiarowali 100 złotych 
gospodarzowi z propozycją zostawienia 
Chmielnickiego w mieszkaniu. Jak dalece 
rozpaczliwem było położenie biedaka był 
fakt, że komornik Grzymowski powodowa
ny litością, również zaofiarował z własnej 
kieszeni 50 zł. byleby nie przeprowadzif 
eksmisji. 

Gospodarz domu jednak chcąc pozbyć 
się lokatora, pozostawał głuchy na wszel
kie prośby. Gdy rzeczy były już na po
dwórzu do gospodarza przybyła delegacja 
handlarzy z Zielonego Rynku, prosząc o 
wpuszczenie Chmielnickiego z powrotem 
do mieszkania i oświadczając, że w razie 
gdyby gospodarz się na to nie zgodził, si
łą wniosą z powrotem rzeczy eksmitowa
nego lokatora. 

W międzyczasie jednak gospodarz u
mieścił na prędce w opróżnionem mie:
szkaniu dwóch mężczyzn, którzy zamknęli 
się od wewnątrz. Wówczas handlarze 
przypuścili do mieszkania szturm , zdołali 
otworzyć drzwi, wyrzucili znajdujących się 
w mieszkaniu ludzi i wnieśli z powrotem 
sprzęty Chmielnickiego. 

Wobec takiego stanu rzeczy gospodarz 
narazie skapitulował i Chmielnicki pozo
stał na pewien czas nadal w swcm mie-
szka.wu. (i) 
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to dzlł usłyszymy z gło· 
~nicy radJo-aparatu ? 

Progra111 warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Piątek, 29-go kwietnia. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 Komunikat 

tneteorologiczny: 15.00 Komunikat gospo
darczy; 15.30 Wykład dla maturzystów z 
cyklu „Historia Polska", wygłosi prof. H. 
.Mościcki; 16.00 Wykład dla maturzystów z 
cyklu „Historia Powszechna", wygłosi prof. 
Wł. Dzwonkowski; 16.30 Komunik<1.t har
cerski; 16.54 Program dla dzieci: „Wie
sław" Brodzińskiego; 17.40 Koncert popo
łudnfowy. Wykonawcy: p. Józef Ozimiński 
(skrzypce) i prof. Jerzy Lefeld (fortepian); 
18.00 Komunikat meteorologiczny; 18.40 
Rozmaitości 19.00 Odczyt p. t. „SztuKa ja
pońska walczenia wręcz Dziu-dzitsu", wy
głosi p. M. Jeziorowski; 19.55 Komunikat 
rolniczy; 20.15 Transmisja koncertu symfo
niczr-egc z Filharmonii warszawskiej, W 
czasie przerwy koncertu wieczornego na
dany będzie komunikat „Messager Polo
nais" w języku francuskim. Komunikat· 
meteorologiczny. Sygnał czasu. Komuni
katy prasowe. 

Berlin, 483.9 m. - 11.00 Koncert z płyt 
~ramofoncwych; 16.30 Koncert muzyki lek 
kiej; 20.10 Wieczór operowy: „Li-Tai-Pe", 
opera Franckensteina (orkiestra pod dyrek 
cją kompozytora); 22.30 Muzyka taneczna. 

EKSPEDJOW ANIE CHORYCH DO RAB 
KJ I SZCZAWNICY. 

Zarząd Kasy Chorych zawaTt umowę 
z dyrekcjami mieiscowości kuracyjnych 
Szczawnicy i 'Rabki na iwysytanie cho
rych. 

W związ'Ku z lem futro zosfa1e wysta
łla pierwsz'.:l p.airtja, sMadająca się z 60 
dziec.i do 'Rabki i z 30 dorostycli do Szcza 
wnicy. 

Dziś wyieidżają do miejscowości ~yoh 
flaczeJny lekarz dr. Tomasiewicz i prze
wodniczący zar,ządu ,p. Katużyński, którzy 
dopHnują należy.tego przvjęcia C'horych. (i) 

NIEśLUBNE ŻONY A KASA CHORYCH. 

Okręgowy urząd ubezpieczeń nadesłał 
Kasie Chorych opinję, w której sprecyzo
war•a została decyzja w sprawie świadczeń 
i pomocy dla członków rodzin ubezpieczo
nych. Decyzja ta ustanawia, iż Kasa Cho 
rych nie może świadczeń tych stosować 
wobec · ~ieślubnych żon ubezpieczonych w 
Kasie łódzkiej. Gdyby zaś dotąd żo
ny nieślubne z pomocy tej korzystały 
- dyrekcja Kasy winna polecić admi
nistracji skreślenie ich z listy upra~io
·nych do kqrzystania ze świadczeń lekar
skich i pieniężnych, a uchwała ta winna 
być przeprowadzona w jak najszybszym 
~zasie. (e) 

ZE STOW. CHRZ. NARODOWEGO 
NAUCZ. SZKóŁ POWSZECHN. 

Na zebraniu dnia 24 kwietnia wybrano 
nowy Zarząd Okręgowy. Do Zarządu we
szli: S. Musiatowicz - prezes, S. Orze
chowski z Piotrkowa, i L. Stankiewicz z 
Łodzi - wiceprezesi, A. Błoński - sekre
tarz, A. Urbański - skarbnik, S. Karań
ski i P. Skrętny - z Wielunia, J. Stańczak 
z Kalisza, M. Kołodziejski z Sieradza, A. 
Gor7kiewicz ze Strykowa, J. Siechowski z 
Sulejowa, W. Dobrzeniecki, F. Rąb, S. Pu
lo, W. Rokicki, J. Kacer, M. Jabczyński, K. 
Łuba i J. Kozłowski z Łodzi - członko
wie zarządu oraz F. Kruczkowski - pa
tron. 

:·fa zebraniu tem rozpatrywano sprawę 
eg:..:aminów kwalifikacyjnych dla nauczy
cieli, które Ministerstwo W. R. i O. P. ma 
zamiar zaprowadzić w b. zaborze rosyj
skim oraz wybór delegatów na walny zjazd 
stowarzyszenia w Gdańsku, mający się od
być w początkach wakacyj. W Okręgu 
Łódzkim Stowarzyszenie Chrześcijańsko
N arodowego nauczycielstwa liczy do 400 
czk•nków. 

KURS TECHNICZNY DLA KANDYDA„ 
TóW NA POCZTOWCóW. 

W dniu 1-go października r. b. będzie 
ro:rpoczęty nowy kurs techniczny przy 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Warszawie 
w związku z czem tutejszy Zarząd Tech
nk;zny ul. Przejazd 38 gmach poczty głów
ne) Il-ie piętro udziela szczegółowych in
formacyj i angażuje na ten kurs kandyda
tów do dnia 20-go czerwca r. b. 

Biuro Zarządu czynne codziennie od g. 
S-ei do 15-ej próct niedziel i świąt. 

Stan zatrudnienia w Polsce. 
W marcu mieliśmy 20 proc. bezrobotnych. 

Na srebrnym ekranie. 
------------------------------

CASINO. 
.~f E D O -R A'« 

Według SJ:>rawozdania Dyrekcji Fun
duszu Bezro!bocfa za m. marzec, sytuacja 
na ryinllm ipracy na re renie caf ej Polski 
przedstawia się następująco: (cyfry w na 
wiasach oznaczają dane za miesiąc po
przedni): zarejestrowa1nych zaktadów 
:pr2cy byfQ 18.982 (18.760). liczba zatru
dnionych w iniCJh praco1wnlków WYillOSita 
ogótenn 884.123 (890.630), w tern 788.990 
(795.872) robotników i 95.133 (94.758) pra
cowników umystowyich. Z ogólnej liczlby 
pracowników zalrudinionyioh w różnyic:b 
zakt.adach pracy u'bezp<ieozonyicih byfo 
705.024 (716.803) robotników i 79.347 
(78.914) pracowników umysłowych. Zare 
jesfrowanych w P.U.P.P. bezrobolinyich 

, 

hY'lO 209.566 (210.699). Z tej liczby zasiłk1 
ustawowe pobierało 39.225 (36.108) wbot
ników i 782 (855) pracowl)1iik:ów umysło
'WY'Ch, zapomogi doraźne w okręgach na.i 
bardzie.i do·tkniętych klęską bezrobocia po 
bierafo 65.388 (65.937) robotników i 8.163 
(7.461) pracow·ników umysłowych. Żad
nych zasitików zatem nie pobie.ralo 95.708 
(100.338) bezrobotny.eh zarejestrowanych. 

Z IJ)owy.ższe.g-o wynika, że ogółna licz
ba zarejestrowanych praco1W'l1ików w Pol
sce foracujących i bezimbo:tnycih) w mar
cu r. b. wynosi1ta 1.093.689 (1.101.329). 
Lfc~bCl bezrohot-nvch zareJestrowanych w 
P.U.P.P. sfanowita zatem około 19.18% 
o.~ółiu pracowników zarejestrnwC1nv<:h. 

Mało jest takich filmów, jak „fedora„, które 
potrafią tak sHne wrażenie wywołać, ie na wido
wn· lśnią się łzy w oczach. 

Obrazy Lee Parry przepoj()lle są zawsze tym 
tajernnkzym, a cudownym eliksirem życia rnmo
wego, którego istoty nikt dokładnie określić n,ie 
zdola. mimo, >iż wyczuwa go się od pierwszej do 
ostatniej sceny Widowiska. 

Otóż w „fedorze" eliksir ten nabrał cech mo
że bardziej subtelnych, niż w Innych filmach z u
działem Lee Parry, narkotycznie wprost odurza· 
jących ;powiewem skończonego .ąrtyzmu. 

r--Teatr, Muzyka i Sztuka.-~ 

Wzruszający ten draimat jest niezawodnie je
dnym z najbardziej interesujących programów te· 
gorocznej kampanji kinematograficznej, w któryn 
zasadnicze elementy filmu - scenarjusz, reżyser
ja I g,-a artystów osiągnęły wysoki poziom arty. 
styczny. „fedora" hypnotyzu!e uwagę swą nie· 
zwykłą akcję, oszałamia szeregiem scen i dynami· 
cznei sile napięcia i upaja dyskretnym, subtelnyrr 
sentymentem. ReżyserJa zdumiewa finezją szcze
gć.lów I doskonałym rytmem, poz.bawionym dłu· 
żyzn, cechujących niekiedy filmy niemieckie. 

T E A 1' R M I E J S K I. 
Dziś po l!'az ositat.ni przed zupef,nean ze~ciem z 

.afisza WJ"borna komedia P. Oavault'a „Połamana 
drabina". Z powodu wyjazdu p, Relewicz-Z!em
bińskiej sztuka bezwzględnie powtórzona więcej 

nie b~zle. Ceny najniższe. 
Jutro. sobota, Po oołudniu PO cenach naiJnli

szych „Najdroższa IIB)ja Peg". Wieczorem sztuka 
Cz. Ołtaszews.k!ego „Elenit Alfa". 

W nledzfełę, o godz. 3 mln. 30 po cenach inf
ronych „Kobie-ta i pajac". 

•• DAR WISt. Y". 
Pod tym tytułem wystawia Teatr Miejski w 

nc>.dchodzący wtorek dnia 3 maja J)remjerę sztuki 
świetnego poety 4 dramaturga Ludwika Hieronima 
Mcrstina ł>Qczytnego autora granych z 'POWodze
JJie.m i na scenie łód?Jkiel sztuk: ,,Lilie'', .,Szla
kiem legionów", zaś ostatnio w Warszawie „W 
cichym dworku". 

Mieis~lemu Teatrowi ł&n:kie.mu przypada w 
udziale zaszczyt, że pierwszy wśród teatrów Rze
cz~r.pospolitej wystawi nową sztukę wybitnego 1>01 
skiego poety. Ten rzadki w dziejach lód:&kiej sce 
ny fakt wywołal żYWe a>0ruszenie w sferach lite
rackkh i artystycznych stolicy, tak, iż na prem
ierę ,,Daru Wisty" za.powiedzieli swoje przybycie 
z Warszawy 'Przedstawiciele ,,Kurjera Warsz.", 
„Kuriera Porannego"„ „Wiadomości literackich" i 
in. oraz .paru krytyków krakowskich. 

Sztuka Morstina rozgrYWa się wspókześnie 
nad Wislą w okolicach Krakowa. Da to możn.ooć 
art. mal. K. Macl<iewicwwi uj(>Cia sceny w ma
lownicze ramy dekoracy}ne. InscenW\l.je i reżyse 
ruje sztukę M-ieczysfa w Sz.pa.kiewicz. Główną po
pisową irolę wiejs0kiej dziewczyny kreuje artystka 
Teatru Polskiego w Warszawie Jadwiga Żmiiew
ska, w innych rolaclt ważniejszych: Rodowiczo
wa, Bialoszczyński, Janowski, Krasnowiec.ki, KTZe 
mieński, Żeromski. 

Kasa rozpocznie od soboty t. j. od Jutra sprze
daż biletów na ten wyjątkowy wiecz.ór pre.mjero
wy. Ze wzg.Jęciu na dzień 3-cl maja 'Premjera „Da 
ru Wislyf' będzie miała Podwójnie uroczysty cha
ran<ter. 

TEATR POPULARNY. 
(02rodowa 18). 

Dziś wieczorem oryginalny rpiękny melodramat 
„Chata za wsią" J. I. Kraszewskiego. 

Przygotowania do wystawienia „Kirólowej Ja. 
dw,igi w Teatrze Popularnym dobiegają już końca. 
Reżyseria nadała wspaniałemu dramatowi S:wi
skiego wfaściwy wyraz, .pod.kreśliła moc I potęgę 
patrjotyczną sztuki, uwypukłlła naJeiycie efekty 
sceniczne. Całość zapawiada się wakomicie. Rolę 
Jadwiz! JcreuJe Jadwiga Wernisówna. Obsada P-O· 
rostałych r61 pierwszorzędna. Nowe styfowe de
koracje i kosiJumy. 

TEATR W SALI OEYERA. 
(Piotrkowska 295). 

Zae>ow.iedź „Gwiazdy Syberji" na dru~ej 'sce
nie popufameJ przy ul. Piotrkowskiej 295, WYW<>ła 
fa żywe zainteresowanie" wśród bYWalców tego 
teatru. Cztel!'oaftctowa sztuka hr. StarzeńsJciego, 
wyreżyserowana została przez Romana Umańskie 
go. Premiera jutro, w sobotę wieczorem, tl>Ozatem 
s>ov.1órrona Z()sta'!lie w niedzielę 1J>O południu ł wie 
czarem I w dmu 3 maj.a wieczorem. Ceny miejsc 
od 50 .gr. do zł. 1.50. 

POPIS ŚPIEWACZY. 
St>iew. 01>er. Br. Olecka, kierowniczka kursów 

ś1>!eW111 solowego, przygotowuje na niedziele, dnia 
8 maja r. b„ o godz. H.30 przed południem, popis . 
śpiewaczy swych '11CZ11iów w Teatrze Mielskkn 
przy ij_ Cegielnianej Nr. 63. 

Po częś<:i k-O'!lcertowej odtworzone zostaną naj 
pięJmieJsze fragmenty OtPer: „Cavalerifa Rust!ca
na". ,,Paust", „Tiru:badur", „Madame Bute:rfly' i 

A>ida" w chara,kteryzac]i, kostiumach 1 dekora
$ch, z udziałem solistów, chórów i orkiestry 
symfonic:z.neJ. Część choreograf!~ w 'Ulkfadzie 

f °"' wykonaniu znaikomitei, najlepszej u nas szkoły 
rytmiki 1i plastyki St. PaszkówJJy. Reżyserię spra 
wuje K. Tałarkiewicz, reżyser Teatru Miejskiego, 
dekoracje K. Mackiewicza, dekorat-Or. Część mu
zyczna w opracowaniu pp. D. Kleldta i J. Zozuii. 
Bilet już do nabycia w księgami Fiszera, ul. 
Piotrkowska Nr. 47. 

/ 

WESOŁA MUZA. 
W sali teatru fabryki Oeyera, ul. Piotrkow

słrn Nr. 295, odbedzie się w niedzielę, dnia 1 maja 
r. b. o godz. 12-eJ w południe poranek muzyczny 
pc·śwlęcony pieśni operowej oraz wesołei. Na
zwiska artystów Teatru Miejskiego pp reiysera 
K Tatarkiewicza, W . .Takubińs.kiej i K Fabisiaka 
oraz artystów-śpiew1.ków Br. Oleckiej , L. Jurdz.iń 
sklei. N. Koszykowej, J. Bukowieckiero. J. Ker
gera. S. Lewitina i Z. Suwals.kiego i udział chórów 
Tow Operowego gwarantują porankowi pełne po 
wodzenie. Kierownictwo muzycźne pp.: dyr. D. 
KJeidt ~ J. Zwula. 

Bilety w cenaoh ~ufarnych do nabycia w 
księgarni P'lszera, ttl. Piotrkowska Nr. 47. 

----x---
„CHIŃCZYCY I T A.TEMNICE ICH 

ŻYCIA". 

W dniu 1 maja w ałi Polskiej YMCA, 
Piotrkowska 89 prof. A. Puzyłewicz wy
głosi odczyt n. t. „Chińczycy i tajemnice 
ich życia". Prelegent zapozna audytorjum 
z chińskiemi stosunkami społecznemi, po
łitycznemi, religijnemi; ludnością, literału 
rą, obyczajami i chińskiemi wojnami do-
mowemi. · 

W roM tytułowej wystąpiła Lee Parry, Jedna 
z najwy:bitniejszych artystek niemieckie.go kina, 
znana ze swej :niepowszedniej urody. Trzeba przy 
znać. ie rola ta bardziej od'POWiada nietylko fe: 
warunk<>ttt zewnętrznym, ale I dyspozycji psy
cMcrneJ. aniieli kreacje historyczne w rodzatu 
Monny Van.ny. 

Lee Parry ma tak licznych iwolenników, ł.e 
wy~tarcryło tylko wspomnieć JeJ :nazwisko, aby 
tłumy pośpieszyły podziwiać jej prawdz.lwy ar 
ty.zm, urok i wdzięk. Gra jej od pierwsze! chwlll 
chwyta nie.podzielnie za serce I w~dz pozosła!P 
pod urokiem tel po~taci, ,przeżywając z nią razem 
tę tak wymownie oddaną serdeczną udrękę. 

Tiustracla muzycrna pad dyrekcją p . KantO!'a i 
ś~iewy w wykonaniu chóru .. ZieJ.oneJ Papugi" ~ 
noszą wraż.enie całości. 

Steett. 

• ~c.' ~~ ~ .• ~ ~·. • ' ·;. „ ... , . t. • ~ „ 
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Miej•ki Kinematograf Oiwiatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. 26-go, kwietnia do poniedi;lałh 
2 maja 1927 roku. Dla doro•lych. 

Dla mlodzłeły1 

Złodziej z Bagdadu 
Obraz wschodni w 10 aktach. 

W roll głównej ~ DOUGLAS FAIRBANKS. 

• • I • 

. ~ -~ ~ . ' . ~.;.~ ' 

, 
OSTATNIE WIAl>OMOSCI. 

Niebezpieczeństwa stolicy 
Kobieta w ~zponach bestyi. 

WARSZAW A, 28 kwietnia. (Tel. wł. HKurjera Łódzkiego"), O bestjalskim 
czynie zawiadomiła policję warszawakĄ niejaka 28-letnia Stanisława Kowalska, 
mieszkanka Sosnowca. 

Oto oświadczyła ona, że w drodze :r; Sosnowca do Białegostoku sat~zy„ 
ma wszy się w Warszawie na czas dzielący ją od. jednego do drugiego pociągu 
zaczepiona została przez jakiego~ męźczyznę. który zapyta~y o drogę d? dw~rca 
poprowad~ił ją, jak się potem oka:1ało1 zupełnie w innym kierunku, a m1anow1cie 
na ul. Nową pod nr. 3. 

Tu dopadło do niej jeszcze trzech mężczyzn, i ci wciągnęli j" do znajdu
jącej się na tej posesji stajni i dopuścili się względem niąj ohydnego aktu 
przemoc:=y. . . 'k · 

Na skutek tego zawiadomienia policja wszczęła dochodzeme t w wyn1 Y 
aresztowała jako pozostających pod zarzutem dopuszczenia się aktu przemoc~ 
Bolesława Ziomka, zamieszkałego przy ul. Nowej 3 i Sekułę Marjana, zamieszka· 
łego przy ul. Ząbkowskiej nr. 24. 

. Pozostałych dwóch uc•estników narazie nie wykryto. 

• • • Czerwona dekoracja w1ęz1en1a 

nie doszla do skutku. 
WARSZAWA, 28 kwietnia. (Tel. wł. 11Kurjera Lódzkiego"}. Wczoraj dQ 

więzienia śledczeao przy ul. Dzielnej nr. 24 zjawił się z wii:ytą, na którą uzyskał 
zezwolenie władz. 19-letni Symcha Ajzenfisz, zamiesskały przy ulicy Nowo
lipki nr. 63. 

Ajzenfisz miał zwizytować odsiadującego karę 4.letniego więzienia li 
działalność antypaństwową niejakiego Chila Stajnmana. 

Jak sie wkrótce okazało, Ajzenfisz, nietyle wiedziony sentymentami dla 
skazat'lca, ile troską o jaknajjaskrawszą demonstrację komunistyczną z okazji 1-go 
maja, przybył do więzienia z przezornie ukrytym materiałem na sztandary, względ· 
nie dekoracje komu~istyczne. . . . 

Władze więzienne spostrzegłszy to wszystko, niebawem 1aw1adomtły o 
tem policję polityczną, która też zjawiła się na miejscu i zaopiekowała Ąjzenfi„ 
szem, przeprowadzając go do ur1ędu policji politycznej. 
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uKURJER ŁÓDZKI". - PiatełC. 29 kwietnia 192 ... 1 .... r.-ok„-u-.'-----------~------..!.' 

„Kur„er Łódzki". Piątek 29 kwietnia 1927 r. _, „llurjer Łódzki''• 

Rok 1926 w życiu gospodarczem Polski. porne na pesymizm i nie chce uznać pew
niika, iż Polska ma przed sobą świetna 
przyszłość pospOdarczą„. pod w.arunkiein. 
dohrego rządzenia się. Nawet optymim 
p. Grabskiego byt lepszy od pesymizmu 
Jednakże czynniki kierujące muszą dzia
łać prawidłowo, to znaczy, ·liczyć się bar· 
dziej z czynnikami gospodarczemi, aniżeli 
z czynnikami psychologicznerni. 

ex) Pod powyższym tytutem Minister
stwo Skarbu wydało dzie!ko p. Stefana 
Starzyńskiego. Rzecz zosta·la potrakto· 
wana z punktu widzenia wygłoszonej swe
~o czasu przez prof. Bartla deiwlzy: 

„Przewrót majowy - aczkolwfeik na
zwa.no go przewrotem moralnym - nie o
graniczył się Jedynie do sfery stosunków 
po.Jitycznych. lecz wywa.rl 'I'ÓW111ież wiei.ki 
wpływ i na życie gospodairc-z·e". P. St. 
St~rzyńs.ki od sielbie dodaje: „Cyfry ... po
twierdziły w catości oświadczenie pana 
premfera." (Słt. 5). 

ELEMENT SUBJEKTYWNY. 
Auror zaopatrzył swoją i1>racę ·W 48 

wyikresów i w 93 talbNce, HUJStru~ąice sla~y 
postęp w żyiciu gospodairczem Polski od 
!919 roku. Słowem autor zgiromadzil du
~Y ! przejrzyście oJ)'racowany materjaf ob
Jek!VWITTY, udawadniający naoczinie wszy
stkim sceptykom i pesymistom iż Polska 
zdec'YtlOtWanie kroczy ro drod~e rozwoju 
g-0spo<lai'czeigo i że już staje się dostrze
galnym ten odlegly cel, · który zwie się 
„prospeiracją ekon-0micmą" narrodu. 

. żyoie ekonomiczne odbywa się ewodu
CYJ!me, przeskok6w gwa~toiwnych nie roa. 
Ąutor zdaje soibie z tego sprawę i w tym 
ik1emnlru faktów nle przeinacza, nie wy
naturza, wpfyWU przesztości na te'I'aŹiniej
szość nie zafa.ja, ale, natomiast, przy każ
dej g.posohności podkreśla znaczenie wy
padk6w majowych, jako cz}'lllni1ka psycho
Iopcz.pego, sprzyjającego ewolucj.i i wy
":'l~ra~ącego, zdaniem Je.go, wpływ dodat
~· Oto lldasyc21na pr6bka spois-0ibu roz.u
mowainia p. Sfarzy,ńskiego: 
' „N~ąipU prretom w f. zw. wryzysie 
zauf.ama. Kurs ~otego, mirmo iż ws2yst
lkie - jeśli tak molŻdla się wyrazić - ma
'fer.ia~ne czynniki wlJ)fywające na wa'1utę, 
1stniaty od początku roku (aktywność bi
fansu handlowego, ograniczenie emis11 b!
łe:tów zdawkowych, pewna paprawa bud
żetu). doPiero p0 wyipadtkach majo.wyic:h 

. zacz~t poprawiać się i Wl!lef stabilizować. 
Poprawa nast::wifa we wszystkich dzied2i
naoh życ>ia ~ospodarczego". (Str. 12). 

Ail:bo: 
„W rnzulfacie, mtmo, iż kredy;tv w sto

sunku do projektów p, Zdzfech-0wskiego 
ostatecz~e zwię'kszono o S111Illę 258,2 mil.i. 
~h. 'I'Ok kalendarzowy 1926 zamknię
'to nadwyżką 53,6 mil.i. zlotyoh. Jest rze
czą lfliewą,tpliwą, że byto to wymi'lcierrn w 
dużym stoP:niu tych dodatnich konseikwen
cyj, jakie w psychice spo-teczeństwa i na
stroju mas wywotaty wypadki majowe, 
WP'łyiwając również i na ksztaftorwanie się 
S'tosiook:ów gospodairczy;ch. Przyczyin.tił się 
fu w pewnym sfOJllliu i doda.fin! wpłyiw dla 
Pols;ki stra.ik.u ~ngielskie.go, znaczenia j.e
l!o nie· na·leżv jednak przeceniać. Dzia
latv tu .pom:vś-lne wyn~iki realizacji zlbior&w 
1925(192.6 r: gospodarczego, wz.rost wy
'twórczości wJ,nej oraz związany z tern 
wzrost eksportu''. (str. 13). 

Z powyższe•go wy1nika, i~ autor ustawi
cznie post,uguje się metodą zabarwiania 
„matcrj.alnvch elementów" roi.woju żyda 
ekonomicznego elemoo'tetm ,psycho.togicz
nym, t. _i. nastrojami. wyin·iikt.emi z wypad
ków majowv·cih. 

Jest to dość ryzykow111a metoda i dila
tego autor zbyt często staje w s.prz,ecz
ności sam z sobą. 1 Przypisując wy
brnięcie z_ budżetu \V 1926 r. - pomimo 
zwiększenia tegoż o 258,2 mffl}j. z:f. w po
równaniu do projektów p. ZdZ'iechowskie
g-o - psychice pomajowej, na innem miej
scu tenże autor wskazuje na istotną ;przy
cz1nnę wvbrnięcia z trudno,ści budż.eto
\\ yich w 1926 roku, t. j. ina spadek walu.ty: 

„Cyfry budżetu w przeiliczeniu na mier
nik stały \\"Skazują nietyiliko· ina to, jak ni
klvm jest budżet państwa, a.Je również jak 
wielkie zmnieijszenie nastąipito rw 1r. 1926 w 
s.tosm1ku do lat ubie/l!'.Jych" (stir. 115). 

RÓWNO W AGA BUDŻETOWA. 
„Najważ,n;ejszą jednak zdo.byiczą jest o

siągnięta w 1926 r. równowaga lYudżeto
w~" - zupef111ie sliuszinie pisze p, Starzyń
ski. O UJporządkowanie budżetu państwo
wego walczo.no oddawna. Wprowadzony 
przez p. Moraczewskiego system gospo
darki bezbuid~etowej istniat długo, trzeba 
b_yto lat ciężkiej, upo,r.czywej walki, bv o
S·ią~nąć w 1926 r. 'I'ez.ultat, który i<-'lleży 
nazwać bardzo doniostyim. Rok 1926 bvł 
ukoronowaniem - w zahesie budżetu 
państwowe.go - wysitków, zapoczątko
wanyiC1h przez p. J. Michalskiego, konty-
1nuowanych szczególnie przez p. Zdzie
c,hows'kiego. Fafa niep-0pulamości zale
wała 'I'ządy. I dilatego objektyvmy sąd 
~yzina olbrzymią zastu.gę w o~iąign·ięciu 
rnwnow~gi łnrdi~ej w 1926 r. nie na· 
strojom mas, ale d'ziafalinoścl rządów po
majowyich. k'tóre pHnie i z wzrastaiącą 
świadomością st·rzegty, aby .ttosp-0darka 
lYudż.etowa <11ie zeszta z raz obranej dro~i 
równo.wag.i i zasadniczo ni·e zmienHy pla
n~. wypracowanego przez rząd pOłprzed
m . 

. Nie skfonni jes'feśmy ne1gliiżować czyrn
mka ,psyicho.Jogiczne1go w żydu gospodacr
czeim i dlatego ze wszeC1h miar rzeczą go
dną J?Odkreślenia jest - z naszetg-O ,punk
tu widzenia - wyraźna, nf eugiinająca się 
pod naporem niepopularności w<>la rządu 
\V prze1prowadza1rfru nieroędnych reform 
finainsowych i gospodarczych. 

PLACE URZĘDNICZE I ROBOTNICZE 
PODWYŻSZYC ! 

Zwyż;kę cen autor traktuje jako zjawi
sko dodatnie dla sfer wlniczyoh, .przemy
stowych i rzemieśllflfczych. Przyczy;nifa 
się ona „do poważnej poprawy sytu'ac,ii". 

Zupefnie inaczej natomiast n.~adnienie 
cen przedsfa;wia sie dlą ludności robotni
czej i urzędniczej. We wszystkich prawie 
dziedzinach, przez całv niemal r-0k zarob
ki utrzymywały się na tym samym po
ziomie. „.Je.śli 'llznać proces wyrównywa
nia cen w Polsce z poziomem światowym 
z.a naturalny, musimy stwierdzić koniecz
ność wyrównania również i płac zarobko
wych". (str. 114). 

A więc auitor, odzwierciadlający pog;lą-
. dy sfer rządzących. stoi na stanowisku ko
ni.ecznośc'i podwyżki dla urzędników i ro
bo'fni'ków. Jest to po.gląid oficjalny. Jak
że wyglądają ci, co .podobne dążenia na
zywaj.ą lekkomyślnością? Ale nadal ·za
znaczaiaca się z.wyżka cen, może być g-ro
źną. .,Wysokie cenv zachwiały ztotym 
w E;25 roku", (str. 33) - mówi prof. Tay
lor w swej pracy p. t. „Druga •inflacja pol
s1ka". 

GDAŃSK DRUGIM PORTEM BAŁTYKU 
I MORZA PóLNOCNEGO. 

KsiąiŻlka zawiera szereg ciekawyoh 
szczegótów. Plastycznie ilustruje ona p0-
tożenie Gdańska. Stwierdziwszy, iż w 
1913 roku Gdańsk star ..do1piero na 12 miej
scu wśród poirtów Barty;ku i morza Pót
nocnego, ·iż p0jemność okrętów natado•wa
nycl1 w Gdańsku w ;rokiU 1926 wzrosra o 
3 i pól rnza w po.równaniu z okresem przed 
wojennym, autor zamacza.: 

. ,W stosunku do wacy ,przedwoj.ennej 
po-r"tórw nfemiocikicih Gdańsk prześcig;n-ąt 
juiż L'Ulbekę i Szczecin - a prześciginięcie 
Bremy nie foży w sferze nfomoiż'liwości, 
tak, iż Gdańsk stać się mO!ie d'fuigim po 
ttamburgu portem na Ba.ftyiku i na morzu 
Pót111ocnem" (str. 108). 

KONKLUZJE AUTORA I NASZE. 
Autor (s fr. 115) koo1cl1ud'lllje: 
,,Ko·ńcząc uwagi nink$ze, nie możemy 

nie stwierdzić, że Polska iw rOiku 1926 we
szła na drogę pomyślne.go 1rozwoju gospo
darczeg-0. Żyoie nasze okrneipto ina tyle, 
że i wzemiiającą jaką.§ klęske 'będlzie mo-

I 

gto przenieść łatwiej, aniżeli w 1924/1925. 
Przebieg życia gospodarczego w pierw
szy;c:h 2 miesiącach 1927 r. ,potwierdza 
trwałość pomyślnych tendencyj, które cha 
:rakte1ryzu1ją rok 1926. Przyśpieszenie tem
pa naszego rozwoju gospodarczego zaleriy 
dziś w duże.i mierze od zewnętrznego u
stosunko1wania sit i zakończenfa okresu 
izo,la·cjj kredytowej, w jalciej dotychczas 
Polska się znajdowala''. 

Praca P. Starzyńskiego świadczy. iż 
sforv rządzące prze:pojone są optymiz
mem. I to nie jest wadą. Cóżby to byto, 
g<lylby ci, co kierują pra·cą i za nią odpo
wiadają - nie wierzyli w swoje dzieło? 

Społeczeństwo jest ma.to jeszcze od-

Próbę oceny czyinników gospodar· 
czych daje prof. Krzyżana.wski w „Cza
sie": 

„Przechodząc do oceny obecnej sytua. 
c}i gospodarczej i walutowej prof. Krzyża
nowski stwierdza, że nieuzyskanie poży
cz:kf zagranicz,nej wpłynęłoby ujemnie nr 
konjunktmę gospodarczą, która w duiej 
mierze zeskontawafa wptyw foj pożyicz
ki. co w pewnej sytuacj1j przy gorszyic1h 
zbiorach mogtnby nawet „raz jeszcze zlo· 
te.go poderwać". S. 

Prasa niemiecka o „umiędzynarodowieniu 
Banku Handlowego w Warszawie"„ 

„F rankfurter Zeitung" z 20-go kwietnia 
r. b. (Erstes Mori~enblatt Nr. 288 w dziale 
Frankfurter Handelsblatt) zamieścił arty
kuł . pod charakterystycznym tytułem 
„Internationalisierung der Warschauer Han 
delsbank", w którym dowodzi, że obecnie 
odbywa się sanacja warszawskiego Banku 
Handlowego przy pomocy obcego kapitału; 
według ,,Frankfurter Zeitung", udział obce 
go kapitału pociągnie za sobą niewątpliwie 
również i kontrolę zagraniczną nad Ban
kiem Handlowym. Obecnie udział kapita
listów zagranicznych, t. j. Harrimana And 
Co., Banque de BruxeIIes, Banca Conuner
ciale, Niederosterr. Escomte-Gesellschaft 
wynosi łącznie 36 proc. kapitału akcyjnego 
- razem z dotychczasowemi udziałami 
Banque de Bruxelles oraz Banca Commer
ciale. „Frankfurter Zeitung" kwestionuje 
ścisłość tych danych i sądzi, że walnemu 
zgromadzeniu akcjonariuszy, które odbę
dzie się w maju, zostaną zakomunikowane 
ściślejsze dane. 

Na wpływy kapitału zagranicznego w 
~anku Handlowym wskazuje chociażby 
hsta członków Rady. Wśród 15-tu człon
ków znajdują się Harriman, jego berliński 
mąż zaufania I.-ving Rossi, Guiseppe 
Toeplitz i Adolfo Rossi w Banca Commer
ciale, William Thys i Maurice Despret z 
Banque de Bruxelles, Maxim Kraasny
Krassien i Alfred Kubie z Niederosterr. 
Escompt-Gesellschaft. Prócz tego, we
dług wiadomości „F rankfurter Zeitung", 
Bank Handlowy będzie prawdopodobnie 
szukał bliższego kontaktu z jednym z ber
lińskich wielki.::h banków. 

Głównym kierownikiem Banku będzie 
p. Gliwic, którego energię i znajomość rze
czy „Frankfurter Zeitung" podkreśla. Jest 
to może jedyny, który obecnie może uzdro
wić nienormalne stosunki tego najwięk
szego ongi banku w Polsce. (Er mag vie!
leicht allein imstande sein die vollig ver· 
fohrenen Verhaltnisse der einstmals 
grossten Bank in Polen der Ordnung za
zufiihren), 

Sanacja Banku wymaga przedewszyst. 
kiem dokładnego wykazu udziału banku "' 
różnych przeds.iębiorstwach, w których 
bank jest zainteresowany. Ustalenie tych 
udziałów jest w interesie samego Banku, 
bo wskutek znacznej poprawy sytuacji go
spodarczej w kraju, aktywa, które dotych. 
czas mogły uchodzić za nienadające się dt 
realizacji, obecnie znowu mogą się okazać 
płynne. „Frankfurter Zeitung" wskazuje 
również, że szczegółowy bilans powinień 
uświadomić dokładnie akcjonariuszy co do 
ogólnej sumy długów, w szczególności co 
do obciążenia hipotekami nieruchomości 
Banku. O zamiarach spłaty tych długów, 
które Bank Handlowy zaciągnął w Skarbie 
Państwa, donosi dziennik niemiecki tylko 
to, iż Bank Handlowy pragnie je spłacir 
przy pomocy obligacyj hipotecznych, które 
otrzymał obciążywszy hipotekamł swoje 
nieruchomości. 

Bank Handlowy zamierza uzyskać od 
koncernu Harrimana większe sumy dla dłu
goterminowych inwestycyj w6 Polsce. W 
imieniu Banku pertraktacje z koncernem 
Harrimana będzie prowadził jego nowy kie 
rownik, p. Gliwic. Inwestycje będą miały 
przedewszystkiem na celu rozwój kolejni
ctwa i elektyfikację kraju. Projekty elek
tryfikacji Polski są zakrojone na wielką 
skalę i European Utilities Corporation 
prawdopodobnie nie będzie w stanie 
wszystkich tych placów zrealizować. 

W końcu „Frankfurter Zeitung" zazna
cza, że w interesie gospodarstwa narodowe 
go Polski byłoby niezmiernie pożądane, 
aby Bank Handlowy chociażby pod kon
trolą zagraniczną stał się znowu pierw
szorzędną instytucją kredytową. Obecnie 
dominuje nad wszystkiemi bankami Bank 
Polski; jednakże normalniejszy byłby taki 
stan rzeczy, przy którym rynek pieniężny 
byłby obsługiwany przez zdrowe i nieza
leżne banki prywatne odpowiednio sko
ordynowane z międzynarodowym rynkiem 
pieniężnym. 

A. 

Sytuacja w przemyile włókienniczym bielskim. 
Od wielu lat nie była tak pomyślna, jak w obecnym sezonie. 
Wszystkie składy są opróżnione, nawet okazał się brak wielu 

gatunków towaru • 

ex) Z Bielska donosi nasz własny kores
pondent: 

Tegoroczny sezon towarów letnich za
kończył się dla przemysłu włókienniczego 
w Bielsku wspaniałym rezultatem: Wszyst
kie składy fabryczne zostały zupełnie 
opróżnione i po raz pierwszy od wielu lat 
okazał się dotkliwy brak wielu gatunków 
towarów letnich. Olbrzymi popyt ostatnich 
tygodni nie ma jednak nic wspólnego ze 
spekulacją poprzednich okresów, kiedy to 
pokrywano się w towarze w przewidywa· 
niu wahań waluty, względnie podrożenia 
towaru. Dobre obroty obecnel!o sezonu 

opierają się głównie na uzdrowieniu handlu 
włókienniczego, z którego wyrzucono zby
tnią ilość pośredników i dociera się do 
konsumenta niemal, że bezpośrednio 
Tranzakcie opierają się na popycie szero· 
kich warstw konsumentów i dlatego obe
cnie zarówno produkcja, jak i handel włó· 
kienniczy opiera się już na zdrowych pod
stawach. Z tego punktu widzenia trzeba 
podkreślić, że konjunktura ostatnich mie· 
sięcy jest gospodarczo uzasadniona i stanc 
wi jeden z etapów procesu uzdrowienia 
ekonomicznego. 
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frtY J SIĘ TYLKO I 

mfdłem FASCIHATA. a pnekcnas:i się te bę· 
dzlc11 w daleko lepsz:yin humorze i że cera 
twa 1yska momentalnie na awym zewnętrznym 

wy~lądzie. 
I '"QijW WWWi>Ri'.i2&1WWW--„--
S praw.a <J/~watorów zbo-

żowych. 
W maju ub. r. Bank Gospodarstwa Kr.a

fowego powziął szczęśliwą myśl budowy 
elewatorów zbożowych, któreby w-znako
mitym stopniu uregulowały handel zbożem 
wewnątrz kraju i zarazem przeprowadziły 
standaryzację zboża, jeśli chodzi o handel 
zagraniczny, a przez to samo pozwoliły 
osiągnąć lepsze ceny na rynkach świato
wych. Rozumie się, że Bank nie byłby w 
stanie wybudować odrazu elewatorów w 
całym kraju, gdyż wymagałoby to zbyt 
rłużych nakładów, niemniej jednakże kilka 
elewatorów w okręgach wybitnie czyn
nych, gdzie jest przewyżka urodzaju nad 
konsumcją, należałoby wznieść w jak naj-
krótszym czasie. • 

Niestety, sprawa elewatorów gdzieś 
utknęła i tymczasowo została zaniechana, 
mimo, że pertraktacje między Bankiem a· 
~in. Rol~ictwa były w toku. Należałoby 
Ją wznowić co najrychlej, choćby z uwagj 
na to, że przy pomocy elewatorów można
by raz na zawsze uregulować sprawę do
staw zboża dla wojska, przez co uniknęło
b~ się '!"ielu nieporozumień i niejednokro
tnie ni~słusznych posądzeń jednostek, 
względnie całych wydziałów gospodar
czych o nadużycia, jak również raz na 
%awsze położyłoby kres nadużyciom ze 
strony niesumiennych dostawców. Elewa
tory zbożowe byłyby ponadto źródłem sta
!ych rezerw zbożowych, co również posia
dałoby bardzo doniosłe znaczenie dla 
wojska. 

RYNEK OWOCóW śWIEżYCH. 
ex) Gruszek zimowych na rynku niema 

lupełnie. Daje się równiez odczuć dotkli
wy brak jabłek. wskutek ~eszłorocznego 
s!abego urodza1u. Hurtownicy otrzymali 
liczne zamówienia, których poczęści. nie 
mogą wykonać, poniewaz prowincja jest 
zupełnie z owoców ogołocona. Ceny wsku 
~ek te~o z dnia na dzień wzrastają i osiąga
~ poziom dotychczas nienotowany. Płaci 
się w hurcie za 1 kg. jabłek krajowych: 
·Złota reneta - 2.15 do 2.35, Reneta Statte
na - 1.60 do 1.SO zł., jabłek zagrani~znych, 
pochodzących bądź to z Kanady, bądź tet z 
J~gosławji jest na rynku poddostatkiem. 
Cieszą się one jednak mniejszym zbytem 
!'skutek wysokich cen. Notują w hurcie 
Jabłka kanadyjskie - 3.50 do 4.50, bośniac
kie 4-5 złotych; ceny detaliczne na 
jabłka krajowe są o 50 proc., na jabłka za
graniczne o 10 do 20 proc. wyższe od hur
towych. • 
NOTOWANIA ZLOTEOO POLSKIEGO 

w dniu 28 kwietnia 1927 r. 
Za 100 złotych: Ziuirycll 58.50--57.75-

58.12 i pól. Berliiin 46. 785--47 .265, wypł'aty 
aia Warszawę 47.~7.27, na Kafło·wice 
46.98-47.22, ina Poz.nań 46.93-47.17. 
Gdańsk 57.48-57.62, iwyvfaty na Warsza· 
wę 57.42-57.56, Wiedeń czeki 79.12 
79 68, Praga 378.87 i pól, 

Z Wydzialu Handlow<Jgo Sądu Okrqgowago w Łodzi. 
---::---

Nadzory, upadłości i układy. 
ex) W dniu wczorajszym Sąd Okręgo

wy w Lodzi w Wydziale Handlowym pod 
przewodnictwem sędziego Łodziewskiego 
rozpoznawał podanie adw. Teodora Tuja
kowskiego pełnomocnika firmy „Zygmunt 
C7.ekański i S-ka" przedsiębiorstwo robót 
ziemnych i brukarskich wytwódnia „Cel
asfaltu", znajdujące się w Lodzi przy ul. 
Pi0trkowskiej 111 i Kilińskiego 73, w przed 
miocie zarządzenia nad tą firmą nadzoru 
które to podanie rzecznik wspomnianej fir 
my uzasadniał tem, że przedsiębiorstwo 
wskutek nabycia od prof. Stanisława Kros
nowskiego i D-ra Janiny Iwanowskiej c
patentowanego wynalazku pod nazwą 
„Celasfalt", polegającego na wyrabianiu 
bruków trwałych z materiałów krajowych, 
znaiazło się chwilowo w trudnościach płat
niczych, jakkolwiek stan materjalny jest 
dcskonały i bilans wykazuje przewyzkę 
znaczr.ą aktywów nad passywami. Przed
siębiorstwo podjęło się szeregu prac bru
karskich w Warszawskiej Dyrekcji Kolejo
wej. warszawskim i łódzkim Magistracie, 
Instytucie Fizycznym w Warszawie na su
mę ponad 400.000 zł„ widoki więc na przy 
szłość są pomyślne i dają gwarancję, że 
dzięki chwilowemu nadzorowi, przedsię-

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH. 

Łódź, dn. 2S kwietnia (A. W.) 
Mąka: 

Kowalski, Frydenson i S-ka w Kaliszu! 
Żytnia specj. najprzedn. 78.30 
Żytnia luksusowa 76.80 
Żytnia Patent 75.30 
Żytnia OO 60.00 

Bracia Kowalscy w Kaliszu : 
Pszenna I gat. 87.25 
Pszenna OOO 70.00 

żelechowski w Łowiczu: 
Pszenna 0000 S7 .50 
Pszenna OOOOA. 84.50 
Tendencja mocna. 

żyto 51.00 
Pszenica 60.00 

Zboże: 

Jęczmień zw. 44.00-45.00 
Jęczmie:ń brow. 46.00-47.00 
Owies 47.00 
Otręby żytnie 36.00-37 .OO 
Otręby pszenne 32.00-33.00 

DOLAR W LODZI. 
Na wczoralszym rynku prywatnym w 

Lodzi w l?:Odzłnach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 8.92 i pół w żę
daniu i 8.91 i pół w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty małe. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 2S kwietnia (Pat.) 

Notowania ofłcjalne. 
Ootówka. 

Dolary 8.92 - S.94 - 8.90 
Czeki. 

Holandia 358.-

biorstwo poprawi swe interesy. Sąd po 
naradzie postanowił: Nad przedsiębior
stwem robót ziemnych i brukarskich Wy
twórnia Celasfaltu pod firmą - Biuro Tech 
niczne „Zygmunt Czekański i S-ka" w oso
baC'h jej spólników Zygmunta Czekańskie
go i Wadawa Rakowskiego oraz nad ich 
majątkiem osobistym zarządzić nadzór są
dówy !18 przeciąg 6 miesięcy od dnia de
cyzji, nadzorcą sądowym mianować apl. 
adw. Albrechta Szyffera, sędzią kontrolu
jącym s~dziego handlowego Karola Geye-
ra. • . . 

W dniu 25 b. m. sąd rozpoznawał po
·danie . syndyka upadłości firmy „Dawida 
Lubffiskiego" w przedmiocie zatwierdzenia 
układu tejże firmy z wierzycielami, zawar
tego w dniu 11 kwietnia 1927 r. na warun
kach spłaty długów w wysokości 10 proc. 
w terminie 2 tygodni od daty uprawomoc~ 
nienia się układu, na który to układ zgo
dzili się na ogólną sumę 8370 zł. wierzy
ciele, reprezentujący sobą 6707 zł. dłu
gów firmy. 

Sąd postanowił układ zatwierdzić i Da
wida Lubińskiego uznać za usprawiedli
wionego do przywrócenia mu czci kupie
ckiej. 

Londyn 43.45 
N. York S.93 
Paryż 35.05 
Praga 26.50 
Szwajcaria 172.075 . 
Wiedeń. 125.88 
Włochy 48.10 
Kopenhaga 238.25 

.PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

S-proc. pożyczka konwersyjna 99.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 67.
Dolarówka 54.60, 54.-
Pożyczka kolejowa 103.-
8-proc. listy Banku Gospodarstwa Kra

jowego 91.-
8-proc. listy Banku Rolnego 91.-
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 

62.50, 63.-
4-proc. listy zastawne ziemskie zł. 54.-
4 i pół proc. obł. Tow. Kred. m. War

szawy zł. 63.50, 64.-

AKCJE. 
Notowamo w llłotyń. 

Bank Dyskontowy 131.50 
Bank Polski 154.-, 156.50, 155.50 
Bank Zj. Ziem Polskich 4.30, 4.-, 4.15 
Bank Handlowy 8.75, S.60, 8.65 
Bank Zachodni 5.15, 5.-
Bank Zarobkowy 95.-
Kijewski 92.-
Siła i światło 124.
Gosławice SO.-
Węgiel 108.~. 110.-, 109.
Nobel 5.05, 4.90, 4.95 
Fitzner 7.-
Modrzejów 10.30, 10.70, 10.50 

na zegarku oznacza 
scisłość i trwałość. 

Ostrowieckie SS.-
Pocisk 3.55, 3.50 
Starachowice 4.40, 4.50, 4.52 
Zieleniewski 23.-
Żyrardów 20.25, 21.-, 20.60 
Haberbusch 140.-
Elektr. w Dąbrowie SO.
Częstocice 3.40, 3.45 
Cukier 5.25, 5.20, 5.30 
Nafta 0.50 
Cegielski 47.25, 47.
Lilpoµ 26.50, 27.50 
Norblin 162.50, 163.50 
Parowozy 0.89 
Rudzki 2.10, 2.02, 2.05 
Ursus 2.60 
Zawiercie 41.
Borkowski 3.80 
$p:rvtus 3.SS, 3. 75, 3.SO 

OlW::t.DA LONDYIQSKA. 
Londyn, 28 kwielni.a (PAT). 

Notowania końcowe. 
New-Jork 4.R51/e Holandja 
Fraocia 124,01 Belcia 
Włochy 91),37 Niemoy 
Ritwaioaria 25 . '>f'>1/2 Hisznanja 
P(lrtuitalja 2,r1~ Dania 
S11wec)a tS 151/, Norw~gla 
Praga 114,oo · Helsingfors 
Wiedeń 34,51 Warssawa 

l!,1! 
3(,9( 
20,49 
2',48 
t8,ci11/2 
18,82 

198,00 
48,50 

GIEŁDA PARYSKA • 
Parvt. 28 kwietnia (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Wiochy 
Rumunja 
Szwecja 
Praga 

Notowania końcowe. 
124.,03 N. Jork 
855/lO Hie:ipanja 
186,90 Niemcy 
16,90 Holandja 

US,60 S1nrajoarja 
75,SO Daoja 

~5,69 
4U,00 
606 ,!5 

1021,60 
491,00 
680,00 

KlrtO Dom Ludowy 
ul. Przejazd 34. .... „„„ ....... „ .... ~~~ 

Dziś! Dziś I 
Prseplękny fllm 

p. t. „Podstępny strzał" 
w1rusaający dramat "dzikiego" dalewc1ęcla. 

W roll głównej największa sława ekranu 
Bełty Compaon. 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zai w sobotę, niedzielę 
i 6więta od godz. 2 do 3 po południo 

I m.60 gr. II m. 30 gr. IIl m 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od goch. 3 
popoł. lm, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30. I 

"r„ ::;; ... .-r.·;·_·,.:-,:·~ :~ :.·.-„ ~. ~ 

l' -~ ~~ ·:.:~-" r:· :. ~ _,: -:,. . . . , 

,,.----------------------= Do akt. Nr.1343.26r Do akt. Nr. 487, 488 Dr~ med. Plf:RWSZA 
SZKOŁA Pł. YWANIA 

Kierownlct'tf'o Szkoły Pływania zawiada· 
mia ił pr.syfm~je lapisy przy .ot. W 6l
c1adsldej 123 (Gimn. p. Skrzypkowskie! 

Dobra nagroda. Wyłaza Uczelnia Kroju ł Szycia O ł . 1921 r. 

J „ fl!I '' g oszenie OGŁOSZENIE ... o ze I n Ilf Komornik p ra y Komornik prav ftiewiaUki 
iala Glmnaatycana). 

W body od godz. 6-8 
W pi!\tk? „ N 7-8 wiecs. 

Oplata wyno1i dla pali I panów 12 zł. mies. 
uc1niów ł ucsenłc 8 " 

POSESJA 
przy ul. Brzezińskiej 65 
Zaraz do sprzedania. Wia
domość: Kilińskiego Nr. 172 

Firma „Beton" 

I
r Uwaga! 

fabrykanci wyrobńw włOkien
p· niuyeb I pończo11nlnycbl 
• 1ąws1orzedny fachowiec rutyno 
wany aprudawH, dobrae wpro
wad-y .., ńencb handlow,.ch . 
' ple;w1110r:i:tdneai! referencjami , 
ruyłm.le pnedatawicielstwo na 
Wuaznv,, laaltawe ofertv Hb.: 
„J. b "do Tow. Reki. Międz. 
j. r, Ilallołł Mo•ae, Warasa• 

\: wa, Mara:iu:.łłi:ow•ka 124. 

Jasno-bronzowy kołnierz fu!raany 1Qu· 
błono w środę, dn. 27 b, m„ 4-5 po 
południu, ul. Fabryczna. IYlę:ty Młyn, 
Koniom Scbelblera. Oddać pronę 
za dobtl\ nairod• ul. Kłlińskiego 136 

• go1podaua. 

" .. 
ROŚL~-Y . WIOSENNE 

oraz zimo!11.:ałe. 

Naałona, R6łe, Drae• dca c lągle 
1ielon11 dla e1grodów i cmen,arzy po· 

lec:a w wielkim wyboi'~, 
Zakład OgrodniHY' 

L. 1.:01.ACZKOWSKIEGO , 
Płotrkewaka 225, ogr6d 2łt. ~ 

W TRUSKAWCU 
pensjonaty 

„Graźyna" i Świtezianka" 
własnoić Zakładu Peaayjnego 
dla funkejonarjuszy we Lwe
wle1 zupełnie odnowione i urzą
dsone • pełnym komfortem, ku
chnia doborowa we lt'łasnym za. 
rządzie, ceny prsy•łępne, otwarte 
od 1 maja do 31 października. 
Zglo•zenla wprost do Zarządu 
penaJonatu „Grażyna" w Trus-

kawcu. 

• ' • ~ S"dr:le Okręl!owvm s,dale Ohę towym 
,_ w l.odd JAN RZY w Lodzi J nn Bs7. 
Szkoła egzyałuJe od 1892 r. MOWSKI. zamie- mowski. zamieez-

Mistrzyni Cechu Łódzkiego i p. cechu War- sakały w ł.odal prav kały w Lod1i pray 

d d 1 ul. Slenkłewlon 67 olicv Sienkiewicza 
szawskiego naitro zona me a ami złotemi na na aaaadałe art.1030 Nr. 67, nazuadale 
wystawach w Warszawie, ł..odli i Belgji oraz U. P. C. ogłan:a .te art. toso u. P. c. 

honorowemi dyplomami uznania. w dniu 6-go maja ogłasaa, te w dnia 
- l.6df, ul. Piotrkowska 183. - 1927 '· od goda. 10 Ć·l!O maja 1927 r. 

rano w Lod1i prsy al. od "· 10 rano wł.o. 
Po u1unł,cła przestaraałego systemu, nauka kroja Cegielnianej 31 od dii 11 pny ullcv 

ptowadsona feat nowoczHneml 1po1obami. uiywaneml b,dale ałę 1praedat Żeromskiego nr, 67. 
obecnie zaQranlcl\ w .Alradrafach, dalącemt się zutoso- z praetargu publica· 

0 
d b ę d z i e tlę 

wać do katdel mody. Nowy sy1tem modelowania i pa- ne.go ruohomo6cl, na sprzedał :t prae-
sowania daje moloość po akol\czealu korsu łatwo wv· leil\CVch do Sa- tar[lu publ!cancllo 
konywać wszelki• atroje dam1kłe l dziecinne, nawet muela Fryde i slda· ruchomości nalał,. 
nafmniej zdolnym. Po okończenlu kuraów 11c1enlce otray· dall\cych 1lę z l·ch cych do Moryca 
mujl!I świadectwa prywatne i cechowe. skrzynek przędzy Dymanta ł e\dadall\ 

Kuray modniantwa i haftu. - - caesankowej, ona- cych się z mebli. 
Dla przyjezdnych etancla zapawnłona cowanych na eu· ouacewanych na 

~ c-:----- -- ·- --· ~ mę sL 6000. aamę al. 420. 

- "·!Ił Z KO ł. A K • 5 • i ROB 6 T I ł.ódd, d.lS. IV. l 9J7. ł.ódd dn 26/IV 27r 
ZA'\tJTODOWA rOJU, ZYCla RĘCZNYCH KOMORNIK Korn~rnik . • 

d 1 Jan R mymow•ld J. Ra•mow•Jll. · \ odznaczona złotym me a em. • 

ft. K~~trzdnfOcWi~i~aLskl~lknpj~~ik~;~ką ~5ł. 1 DR. MED. Dr. med. 

Wyższy i n~'i• y kurs kro10 pasowania. modelowania i bieli- le niebie njny le Dnttn :tnłaratwa. Ku azyda ł mierzenia. Dla pracuf~cych kuny r ft " Dl:i l:i 
wieczorowe. - Jczenice ołrsymuią świadectwa prywatne lub Chorob)' nell'ek, choroby w11wnętrz-
cechowe. Kurs r bót ••cznych praktyC'znych i artystycznych, l d 
Stoi.du, robót freb owskich. malowaaia n.a małerjałach i batiku p~cher•a dr61r ne i z!eci. _ mocaowyoh. Plotrkowaka 6, 
Kurs modniarstw (nauka kapeluszy) i haftu maszynoweQo. Puytmule od 4-7 telef. 44-95. 
Zapisy w kancela li aakoły od 10 - 1 i od 6 - 8 wiecz. NAWROT Nr. !I przyjmufe od 8-11 
:-: :-: Dla prayj adnycb mie1zlcanie przy szkole. :-: :-: Telef. 19·90. ł od •-• 

Sleoklewlcza 34. 
Chorobv skOme • 

weoervczne. 
Naświetlanie 

lampą kwarco
wa. 

Puyjmuje od 5 do 
8 po południu. 

Dr.lut,łewłu 
Ordynator S1p! 
tala Miejskiego 
dla chorób akór
nych i wene-

rycsnych. 
Plołrbnrslla łO. 

prayfmuje od 9-1 i 
5-T po paładnlu. 

Wiiia 6 - cio 
pokojo 

wa w Rogach pod 
Łodzią do wy• 
naj~cia n• lato. 
Wladomoś~ al. 
Konatantyeow • 
slla 511 m, 5. 

:l568 



t? . .J<URJER ŁÓDZKI". - Pi!lek. 29 kwietnia }.~27 roku. 

<a Do akt, Nr. 404/27 r.

1 
Ogłoszenie OOLOSZENIA DROBNE. 

POTRZEBNY l:omornłk pray po JO IJOSU d wYraa. ma p0-
1'~dde OJm1aowy111 1mtut.c7d l!~J S ll'OU7 

, 
Orkiestra Filharmonic1na w łaod1I. 

Dyrektor: Alfred Strauch 
SALA FILHARMONJI 

NIEDZIELA, dnia 8-go maja r. b. o g. 12-ej 
w południe 

d I I I e I w lodsl S. ZA.J- I wynra. Nałtrm~!n• aa:toszenl• 

luO DJ ~ ~no JPI~ a !i~~::~:t~=~~,·;~ -----50
-ltt'•Oas.zy_. ____ _ 

Ostatni Poranek Muzyczny 
W programie: 

IX-ta Symfonja 
L. van BEETHOVEnA 

Dyrygent: 

BRONISŁAW SZULC 

- lub -

~tenoty1i~t~a 
z dokładną, znajomo§cią ję
zyka polskiego i języka nie
mieckiego wzg. francuskie
go. Oferty pod „Wybitna 
siła" do adm. „ Kur j er a 

u~.~a'P:.~~e c~~~0!~ KUDRO 1 SDPBednt · P0!rt:~~t,k~~'.·~o . 
glana, łe w dniu do Zakładu fryzjer-
6-go mafa 1927 r. n111n1 MEBLE! akiego Piotrkowska 
r. od gods. 10 rano li Dywany, 144. 2641 
w lodsl prsy nlłoy ł.ó.tł:a metalowe, o- · - -
Przefazd pod Nr. 30 tomany, ldankl ma potnebna zdolna 
odb,d1le się aprse- terace patentowa- chemicsarkLa, Ul. 

n. 1• mi·ę1tkie, krze- Plotrkow1ka . 88, dał li prutargu ptt- 1 I 2628 
blinnegornchomoł- sła gięte, meble ku- pran a. 
cl nald,cych do chenne. biurowe, 
S.damy Lłpakiego i biurka. biblioteki. Poszukiwane. 

Soliści: MARJA MOKRZYCKA (Sopran) 
HALINA LESKA (Alt) 

Łódzkiego", "1-------1 
1ldadal1lcycb •I• etałerki, Wl"azad' 
z meblł, onacowa- la, białe salonłkl
nych na 1a111ę 1ł. W dutym wyborse 
700. poleoa na raty Ma
ł.ódł,d.27/IV 1927 r. gasyn Meblł Wł. 
Komornik Romisz:owsklego -

S. ZAJ'OWSKI. Piotrltow1ka 116 I 

Douukuj, miejsca 
do d•łacł Ham 

uycle. mogę zafl\ć 
lłę domem. Oferty 
1ab "B. L." 260:2 

B;;p'odynl (lłucbar 
ka) z dobremi 

świadectwami, po
uu„ufe safęcła w 
mldcle lub na wy
jazd. Ofert„ nb 
"Go1podynl". 

ADAM DOBOSZ (tenor) 
ALEKSANDER MICHAŁOWSKI (Bas) 

oru CHÓRY Towarsystwa Śpiewacsego „HAZOMIR" 
Bilety od 1 zł . do 5 zł już nabywać można w kasie Fllhannonjl. 

LICYTACJA. 
VIll Komllarfat Policji Padstwowej w Łodlil. podafe do 

wiadomokl it z mocy Nakazu WykonawcnJ!o Komi1arfatu 
.Rz4du na m, ł.ódt (Oddslał Kamy) s dnia 20 IV 1927 r., •a 
.Nr. 10837/27 odbędzie elę dnia 18-go mała r. b. o godz. 10-ef 
w l.odsł przy ulicy Puejaz:d Nr. 78 lłcytacfa ruchomości, na
łdlłcych do firmy B-cł Bergman, ouacowanych na złotych 666 
29 groazy składalących się 14 koni roboczych I 5 relwait na po
krycie Zakładowi Ubupleczed od wypadków w Lwowie. 

Ruchomo•cl obefrHć motna w dniu licytacll od godz:. 8 
rano. spis zaś takowych cod1lennie oti godz. 8 do 10 .., vm 
Komisarjacle Policji Pat11twowej. 

ł.6dź, dnia 27 kwietnia 1927 r. 
Kierownik Komlsarjata P. P. 

(-) Jabs 
KOMISARZ 

Do wynaj~[ia 

Sklepy 
i mieszkania 

po l i 4 pokoje w nowowy
budowanym domu z wszelkie
mi nowoczesnemi wygodami. 
Wiadomość w administracji 
domów Sp. Akc. I. K. Po· 
zna6skłego, Ogrodowa 17. 

nowocze1n1 fiabłnet Racjonalnej Kosmetyki 

Do akt. Nr, 2127 r. 

l~łouenie. 
Komornik prsy 

Sl\dsie Okręgowym 
w todzł Leonard 
Naborowski, za
mieukały w ł.odzi. 
pny ul. Głównef 
pod Nr. 17, na za
sadzie art. 1030 U1t. 
Poat, Cyw. ogłaan, 
.te w dn. 10 maja 
1927 roku od godsł
ny 10·ei rano wł.o
d•i - prsy ulicy 
Rokicl~1lciel nr, 43 
odbędaie się sprse
dat prsez licytację 
ruchomości, nalełą
cych do firmy "D. 
Myśllbonkl", 1kła· 
dających się z me
bli, ocenionych na 
sumę 800 Zł. 
Łódź,d.27/IV-1921 r. 
Komornik 
L. Naboro.,.kl. 

Do akt. nr 2162-2ó r. 

BOiGiOWY 
USUWA NIEZAWODNI( 
PROSZEK OO BÓLU GŁOWY 
OIA OO~OS<.YCM Z .MARKĄ 

.SOWA •• 
• AOTfKł ~ 

ST. 114118UR6o\ ; !U a • · -
f „ł.oozr. · 
DONAal'CtAWSZ~OZlt' ~ · 

.. CHOROBY PlUC 

Ogło'Innt· n Gndlłea płuc jest nieubłaganą i 
~ li t;. corocznie, nie robiąc r6żnicy dla płci, 

wieku i etanu, kosi miliony ludzi.-
Komornik prsy Przy swalczanlu chorób piu· 

S4dzłe Okr,gowym cnych, bronchitu, uporczywego, 
w lr.dzł S. ZAJ- męcz,cego ka•zlu itp. stosują p.p. 
KOWSKI, samien- Lekarze: 
kały w lodlil przy „BALSAM THIOCOLAN·AGE" 
ul.Traugu!ta Nr. 10, który ułatwiając wydzielanie aię plwo 
na suadue art. 1030 cłny wzmacnill organizm i samopo-

w dniu 6 mall\ gę ciała i usuwa kaszel. - Uływa 
1927 r. od go.dz. 10 się za poradą lekarza. 
rano w ł.odu przy 
•L Prsejazd nr. 78, . Sprsedają apteki i składy apteczne 

Dr. med. 

H. L~BI ~z 
powrócił. 

Cegielniana 45. 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze
nie azt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od god•. 
d-10 ł 5-8. 

Dr. med. 

'· B ft A U ft 
Południowa 23 

I 
Specjalista 

Chorób • k ó r• 
ny c h, wene• 
rycznych i mo• 
czopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 12 
i od 5-8 wiecl'

Tel. 40-26. 

Dr. med 

ul. Pr. narntolfna Zi 
(01lelna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę
cherza i dr6Q mo
cliowych. Pnyjmufe 
od 1-2 i od +-7 

wlu. 

Dr. med. 

p. front, tel. :2161. 

Okulał Tanio 2·ie 
morał placa do 

spnedanla w Po
dęblnłe. Oferty w 
"Kurierse Łódzkim" 
pod literami .s.a.• 

Dom · 3 piętrowy w 
ł.odzl w dobrym 

punlcie tanio 1prH 
dam. WiadomoAć 
Biuro "Obrona• -
Andueia 44. telef. 
4757. :2073 

Rupię domek par
terowy • o~ród· 

kiem blisko tram
wafu. ~ Oferty do 
adm, „Kariera" pod 
„Przy tramwaju". 

2635 

Dka1jal "Chevrolet" 
na chodzie do 

sprzedania 11: powo
du zmiany marki. 
Wiadomość ul. Za
itałnikowa 34. co
dsiennie god•lna 
ml,dzy 3-6 po poł. 

2634 
Manynę Singera 
l'I okurfnie sprze
dam. Głkwna L. 59, 
oficyna, Ili piętro, 
m. 22, od 10-4-ef. 

2638 

Dom nowy sprze
dam pokól z: ku

chnią wolne Gnid· 
niel11ka Nr. 3, prz:y 
Lutomierskiej, do· 
wieda\eć się moina 
Nowo Lutomienka 
!fr. 1. 1019 

Spuedam furgon 
plekars)d i bajtę 

8-clo łokclowll dłu· 
goAci w dobrym 
stanie. Poprzeczna 
1, Chojnyplekarnla. 

2639 

PDlldJ i DflH, 

Polonista. dr. fil . U. 
J„ dyplomowany 

po1ladający kilku le 
tni, praktykę w 
gimnazlum patishro 
wem, autor prae 
naukowych, ob•f
młe od 1 Wrlleśnia 
b, r. poudę nau
csyc:lela języka I li 
teratury polskie!. 
oraz propedeutyki 
filo:zofjł w ukole 
6redniej. Informacyj 
udziela przez grze
czność prof. A. Fe• 
rens. Dsielna 68. 

Poszakolę praktyki 
dr•karaa - lub 

grawera. Łaskawe 
oferty do adminlst
racfl „Kurjvra" sub 
„Praktykant•. 2643 

lokale I mlmkanla. 
Osoba atarsza po

nukuje na wa
kacje pokoiu li u
trliymaniem na w1i 
z:a lekcje francu
skiego (konwena
cja, gramatyka -
przygotowanie do 
ukół, poprawki) -
Radwal1ska 41, m. 1 
s. bramy na lewo 
puter. 2555 
r~t"bluro~ kom 
U pletnie urządzo· 
nT do od1tąplenla. 
Wiadomość : "Ar· 
gu1• Piotrkowska 90 

D;;,uknlę pokoi• 
• kuchni' od go· 

1podara:a, Oferty 
do .l:urjera" pod 
.z. B." 2601 

lednefo p o k o ł • 
wpro1t od lło'PO· 

darza na parterze 
lublpiętrze nukład 
towarów, oledrofo 
po1Zukulę. Dzielni
ca obotętna, leca 
blitej śródmłe§cla 
Oferty do .Kutera 
ł.Odzkiego" - -~ 
"Nr. 2636". 2635 

Letnie mleszkanll 
HfUDllBI :a~~i~. 
welc6wka", cen• 
trum, poleca poko· 
fe ełoneosne z: we
randami, nowocze
ane wrgody, kuch
nia ,wyborowa' ce
ny przyst,pne. 

MatrymonJa1n1. 
ChlBSI 4!~!~ i 
wyjść zaml\ł lub 1i1 
ołenić? Udał słę ' 
calem zaufaniemdo 
Mt,dzynarodowego 
Miara Pośrednictwa 
Małżedstw „Matry
monjam" w War
szawie, ul. Nowo
grodzka 36. - Na 
ka.tde listowne zgłq 
szeni• natychmla1I 
wysyła 1łę kilka· 
dzleeiąt 1tosown 
ofert, · s1c:i:egółowe 
lnformaafe i foto
graf!• 01ób. prag· 
n,cycb wyjść za
ml\.t lub aię o:l:eoić . 
W arunlti przystęp
ne. WybOr olbrsy
m!I 

Kawalet, kupiec -
Int 32, wyk1ytał

cenł• średnie, sa• 
motny poszukuje 
panny lub wdowy 
bez:dsletnel, mafę· 
tnel. Cel matrymon· 
jalny. - Oferty dq 
administracji - dla 
okuiciela 2 •lotów· 
kl Nr. 1013751, mot· 
liwie z fotoQrafill 
dy1krecja i liwrol 
fotografii zapewni<> 
ne słowem honoru 

i iż 11 
•

gród o w o eo Wl 
wraz z piwiarnia 

60 ... „lhmd.11.'lf\e· 
nla na Hzon letni 
w dobrym punkcie 
pod Łodzią. Wla· 
domość ul. Rajtera, 
Kraszewski od 9 do 
11 rano. :2637 

zauublnna d1k1m1nt: 
lejb Piotrkow1kl, 
U W sohodDia 38, 
zgubił dow6d oso
blńy - wy d a n l 
w ł.odsi. 2572 

ltataljl Mildnerowej Piotrkowska 70. front, m. 8. 

U. P. ~· oQłaua .że I czucie chorego oraz powiększa wa-

odb ęd lile lię 
1prndał • prsetar- UKUJ Zaofiarowane. 

Potraebne 1idolne 
puny do haftu 

ręcznego kolorowe
lfo. Z11łaHać 1ię 
Nawrot 8. popue· 
oana oficyna, n p. 
lewe dnwł. 261'1 

• nokól umeblowany 
ł' frontowy, z od
dzielnem wejłciem 
do wynajęcia na
tyohmla1t. P!otrkow 
tka 261, m. 6, front 
II piętro 2074 
l!leaa;;~bl;:' 
li wany pokój dla 
1olidnej osoby do 
wynajęcia od zaraz 
Slenkiewicsa nr.40, 
m, 7. 

l!ranclank Chmle· 
r lowskl. 1gublł 
świadectwo z ukoii· 
caenia Szkoły Podcb 
Rez. Sap. wydane 
w lipca 1924 roku 
pr:r.:ez Dowód11twc 
Szkoły w Warna· 
wie. 200C' 

Godsiny przyl•ć od 10 - 2 i 4 - 7. 
Matd• twauy i csękiowe. U1uwanle 1marncsek, piegów, Wl\
grów i Innych defektów eery. Pielęgnacja włoaów. Trwałe 

przyciemnianie brwi. Elektroterapl._, Sollux. 
- - P. S. Ulgi dla urs,dnicHk i pracufl\cych pad. 

f 
li 
ł 
I 
' 

I\ . 

25 O/o taoleJ w1aellde 
plerw1aon,do1 1y1łemy ma1ayn 
do pl1anla ł licHnła, 

aowe Ol'&• oka•J'JDe 
RO-.cłet samlana I lcupno ma· 
~.,„, 

Talmy, kalka I WHelkłe pr.1ybor}1 
Nauka pieanla na mas1ynach 
W arutał reperacyJny dla 

w&1yatklch systemów. 

Goldberg AndrseJo i, I-•se P· 
' - Telefon 37-54. -f Adolf 

·---------------------------------------·--------.; 
a . 

600··800 litr. MLEKA 
pełnego dziennie ma do oddania 

i franko stacja kolejowa Łódź, Maj~tność Ba
~ azk6w pow. Krotoszyn Wielkopolska. 

CENY PRENUMERATY: 

gu p1tblicsnego r•
chomołcł, nalet~
cycb do firmy .Bra 
cia Bergman"i 1kła 
dal,cych lłę • wo
•ów w dobrym 1ta
nie, ouacowanych 
na 1nmę ftOO :d. 
ł.ódł, dn. 27-IV-i7r. 
IComornl'.& 

lAJKOWSttI. 
--D-OM-
ae składem, stajni4, 
podwól"Zem, ogro
dem w nafgłównlel 
1z:ej ulicy Bydgo
azcliy do 1pneda-
11la. Informacji u
dziela M, W ójezyń 
akt, Gdal11ka 115. 
Bydioszcz. 

Dl'. med. 

I. BanaH 
Urolog 

przeprowadsił się na 
Wólcsań•ką 29, 

telefon 39-88 
prtyjmufe od 7-8 w 

Potrzebna 

Klll6•klel'o tłl 
:: prsy Głównej .. 
oborob7 wene• 
ryczne, skórne 
i dróg mocso
W)'Ch puyjmufa 
od Qods. 12 - 11/1 
od godli 61/e-81/1. 

DR. MED. 

służąca PRYBUUKI 
z dobrem gotowaniem. Świa- choroby skórne 
dedwa konieczne. W ólczań- wlos6w wene· 

ska 109 m, 6. ryczne.ł moczo-
plc1owe. 

CENY OOLOSZE!li MIEJSCOWYCH: 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1 

. c , . . ..... „ . . . -•. '1. 

'• ~ ~ 

~ ' '.,,. 

lotraebni • d o l n i 
!!' ajenoi na WYIO· 
ką prowizlę. praca 
1teła. Zgłaszać lię 
w 1obotę od 1 - 5 
ł.6d~. Sucha 5. m. 
63. 2611 

Representanta po
Hnkule się dla 

nowego btsrdlio ku
rantoego artykułu. 
Branta papierniczo
galanterylna, Ofer
ty wzgl,dnie osobi
ste z1Zło1zenia pnyj 
maje int. Józef Her 
din. Skierniewice, 
Gałtf.liego 6. 

••trzebna 1łużąca. 
f Wiadomość Ko.o 
1tantyoow1ka nr. 13 
(Re.tav.racja) Jagu
siowa, 

Do wynajęcia puty 
ładny poitój u

meblowany. Klti4· 
skiego 92 m. 13. 

2633 

P
,.....rz_y~jm-,-p-a_n_a _;;' 

mieszkanie od 
1/V r . b. Kilińskie
go 151, m 12, 1-sze 
piętro. 3571 

npolonja Mlkołai· 
li czyk, Dworska 31 
zgubiła kartę od 
pa11:portu. wydaną 
w fabryce I. K. Pos
nańskiego. 2630 

i1oler-me[~anil 
fordzista 

kawaler z kaucją i odpowiednie· 
mi świadectwami potrzebny.
Wiadomość: Piotrkowska 1" 76. 

Tyraspolski. 

Konto cze· Przed tekstem 40' groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. W todz;t z nfed·z. doo. ilustr. mlosłęcsnle d. 4.20 W tekście 40 „ „ „ I „ „ 4 „ 
kow e D11 robotników • • 

Za tekstem 30 „ „ „ 1 „ „ 4 ·- • 
• 3.70 Nekrologi 30 „ ' 1 „ „ 4 •• 

Komunikaty 3Ó „ „ „ „ I „ • 4 „ 
" S.OO Zwyczajne 8 „ „ „ „ 1 „ „ 10 łamów Na prowincji P. K. O. „ • 

Zarranłc• .- • • • 10.SO Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 g1. za wyraz - najmniejsze ogło-
.fft 617 4 7. szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 ~r. Ogłoszenie nadesłane · po 

Odnouenie do domu • • " O.~o gcdz. 7 wiecz. o ~O proc. drożej. 
,Kurier Łódzki i .,Łódzkie Echo Wieczorne" łącznie z odnoszeniem do ' domu zł. 7.10 miesięcznie. 

Redaktor Naczelny: Zawadzka ''r. 1. 

Czesław Gumkowski. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogb 
szenia do zmiany C"n bez uprzedniego zawiadomienia. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów l ofiar admin:· tra~Ja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są ~1 

bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie zwraca 

Wydawca: Jan Stynulkowskl. 
z upowatnłenia T-wa Drukarsko-WydawnłQJOIO Sp, z. ogr. odp. 


